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Protest
Znany wite „pau&twowców polskich1' urządzony w 

JTIli . jmonii warszawskiej spotkał „ę t krytyką opinii, 
gokp wystąpienie niewessesne, zbyteczne i raiówno łor- 
Ityą jak treścią nie odpowiadające powadze sprawy poł-

fehlego I towarzyszy spotkało się z protestom bezpo- 
fcednlm, I samego k rólestwa. Mianowicie tz. Koło Mię- 
Bgypaityjns w Warszawie ogłosiło co następuje:

W dnia S. września r. b. grupa, mianują,ua się 
iuvber pc fcstwowców polsaich", ur*ądzua w Filhar­

monii Warszawskiej wiec. na którym powzięto daleko 
Idące uchwały polityczne.
/■ Niżej wymienione prupy polityczne oświadczają, 
kt organizatorowie wiecu n ie  r e p r e z e n t u j ą  po- 

[ Srai nego o d ł a mu o p i n i i  p u b l i c z n e j  i te 
prze* jej ogół do wystąpienia tego rodzaju u p o w a- 
| i  n a i  n ie  byl i .
; Znaczna większość uczestników wiecu niewątpli­
wie ale była ućwfcdonjicną o zamiarach jego organi- 
E*torów i została zwabioną poszukiwam&ni s e n s a ­
c j i ,  oo więcej nie miała nawet fizycznej możności 
wypowiedzenia swego nieskrępowanego zdania.

W  tych warunkach powzięte uchwały „wielotysię­
cznego t wiecu ją niczem iunem, j&k tylko a a m o- 
j t wańe i e m w y s t ą p i e n i e m  n i e l l e z n y e h  

! | e ds . o 8 t e k ,  wywołujących ewojem postępowaniem 
g ł ę b o k i e  o b u r z e n i e  w n a j s z e r s z y c h  
w a r s t w a c h  s p o ł e c z e ń s t w a .

Stronnictwa: Naroaowo-Demokratyczne, Narodowe, 
Połhyki Realnej, Polaka Patrya Postępowa, Zjfadnocze- 
.lie Narodowe, Zjednoczenie Foetępowe.

(Dokument ten, który powtarzamy za „'Głosem lu­
li ełckim", świadczy, ko poważna opinki Warszawy nie 
Uogn&U tołerowań 'rystąpbń, podejmowanych bez legity- 
Ktacyi, a wy y s  Iwarich następnie z tej czy pwej .tro 
Mir, Jako J&1 >sy ogóhi“. Protasty talie, które wqpicrują 
K i  o nastrój Ste szerokich, a świadomych swego obo- 
trrązkn narodowego, ćwtadiaą, Se coraz dud nuka 
Kofcie wyrazu opinia, pnoclwna nłeodpowledi ialnemu 
OłjnLkowania i prywatnym ninisie^twom spraw ta- 
grcmhunych, zakładanym na ochotnika ptaoz grupki 
fegoła niepowołana

Chybiony argument.
tNa ostatni.om posiedzeniu rady nii-.yttą, px€ zydent 

Dr Leo, Usiłując bronić podwyiuk pam/dyalnych i swej 
ptmd« otesnej emerytury, powołał sie na Warszawę. 
Oświadczył, ie  tam „uchwalono" prezydentowi pensyę
61.000 koron rocznie „i nikt o to nie robił awantur". 
Wołał nadto, te nie moina żądać od nikogo, alby oho, 
Wiązki awe pełnił bezinteresownie, ho to byłoby sprze- 
OŁnem ł zasadami demokracj i.

Przedewszystkiem (twierdzić trzeba raz jeszcze, 
te pensye prezydenta k& Lubomirskiego i burmistrza 
iul Drzewiecki'go nie zasiały uchwalone przez Radę 
miasta Warszawy, tocz ‘utanowtone przez władze nie­
mieckie, oraz, će Rada n. ich wysokość nie miała za­
dniego wpływu. Błędnie też obliczył Dr l . e o  w y  s o- 
kość p ł a c  warszawskich. Wynoszą one: dla prezyden­
ta 12 .0 0 0  rubli, czyli po normalnym kursie rubla około
80.000 koron, plus 5.630 rubli na kosztu, repr «eu,t ucyi, 
ezyli J2.600 koron- Razem — jak słuszni© oblicza „Ku- 
tyer codzienny ffl.“ — 42.500 koron. Płaca burmistrza 
■wynosi 8.000 rubli, czyli 20.000 koron.

Jak Jeet w Krakowie? Według ostatniej uchwały 
Rady miada, peosya prezydenta po p^^dwyżw n ynoeic 
oat 22.000  koron. Wsrtoś '- mieszkania, któr® pd oh etą 
Otrzymuje równa się 8.000 koron, powóz, konie, ełnżba, 
światło i opał dosi^ają przynajmniej sumy 7.000 ko- 
*on, „aś wydatki reprezentacyjne, pokrywana ® kasy 
udejskiej podręcznej, należy obliczyć przynajmniej n& 
8.00U koron- Razem przeto wyda ter miasta na prezy- 
“teata wynosi 42.000 koron; tylko o 600 koron mnicj5 
Ulż wydatek Warszawy zarządzony, przez władz® ni®- 
R eck ie .

Ponadto Kraków ma trzech wiceprezydentów, ł  
których każdy pobiera po 10.000 koron, podczpa gdy 
Warszawa ma poza prezydentem jednego tylko bumi 
"W* płatnego, a to kwotą 20.000 koron. Razem przeto 
t y l k o  62.500 koron, zaś prezydyum miasta Krakowa 
' y l k o  62.500 keron, raś prezydent minera Krakowa 
^8.000 koron, czyli o 9.500 koron w i ę c e j .  Warszawa 
%*y bez mała m i l i o n  mieszkaóców, — Kraków bez 

180.000.
W teim zestawieniu wid” my, jak chybionym był 

^łgument Dra Leo, z powołaniem się na Warszawę- Co 
do *"gumentu „domokratycznośc5", to dr Leo ma 

topełsa racyę, iż samorząd powinien odszkodowywać 
obywateli, którzy poświęcają mu wiedzę, czas i pracę, 
obywatele ci, jabeli <■ łszkndowania tego z Jakichkol­
wiek powodów nie chcą przyjmować, mogą ptzezna- 
<*yć je na cele ogólne, tak jak to czyni i książę Lubo- 
k|ir«ki, i inżynier Drzewiecki. Zarzutu jednak nie mo 
jula "zynić tym, którzy płace samorządowe przyjmują. 
Po najwyżej, jeżeli eą ladżmi zamożnymi, mogliby w 
^łśiej8zycli tak ciężkich czasach brać eoMe przykład 
* Warszawy i częściowo lub w całości z płacy swojej

rezygnować. O ż ą d a n i u  tego od nich powtarzamy, 
do wy być nie może i nie o tern; dzisiaj mówi się w pol­
skiej opoli publicznej. Zgorszenie obudziły fakty inne: 
że pierwszym czynem „wskrzeszonej" Rady mkwtr 
Krakowa było podwyższenie płac prezydyalnych, oraz 
uchwalenie nieaktualnej, błędhie skonstraowaaej m e- 
rytuzy, htóra pozwalałaby Rezydentowi usunąć się w 
każde, chwili od psacy |  pobierać następnie to samo 
wynagrodzenie, jakie ma obecnie, pełniąc obowiązki.

Tak urządzona emerytura mieści w sobie dwie mia­
stu grożące niekorzyści, albo prezydent musi być wy­
bierany „ad infinitum", gdyż w przeciwnym razi© usu­
wająca go Rada obciąży miasto wydatkiem 22.000  ko­
rom rocznie, (oprócz płacy nowego prezydenta); więc 
mamy niejako pieniężnie i agwarcetowaną deżywotność 

ptrcaydontury, chociażby póżmejsze działanie prezy­
denta wymagało zastąpienia go innym, lepszym. Albo 
też ewentualność druga: że prezydent ustępuje sem, dla 
jakichkolwiek przyczyn, no. po otrzymaniu korzyst­
niejszej piopozycyi w jakiejś instytucyi finansowej, czy 
innej, a wówczas przyłącza do swych wynagrodzeń na 
nowej posadzie, emeryturę, obciążającą grosz podat­
kowy miasta kwotą 22.000  koron rocznie.

Przeciw ty m  ni ©uzasadnionym podwyżkom i prze­
ciw la k  urządzonej emeryturze kieiuje się g ł o s  pro­
t e s t u  — nie przeciw z a s a d z i e  wynagradzania lu­
dzi, pracujących dla autonomii. Demokratyczną jest 
w istocie zasada: za pawę biró płacę- Ale nic niema 
z tfta wspólnego zasada krakowska: brać ja k  n a j ­
w i ę c e j .

Listy lwowskie.
Lwów, 7. września. 

(Br«Jc lekanty. Nąs* mużstr&t i jego Bacwiaib. — Nastrój 
w mieście. — Sfirawy aprowizaoyjne.

Miastu naszemu grozi rzecz bardto poważnal A to 
z powodu masowego po ,/ołania lekarzy, ^st obecnie we 
Lwowie tak mała ich łłoeba, i*  ezęsiokroć w nagłym 
wypedku nie można sprow^dzió do domu doktor?. Po- 
ccełcałnie na*szj eh eskulapów przepełdone są p* eyenta- 
ri, którzjr nietnz godzinami czekają na swoją kolej; 
w ezpualach UKwpły r-arscruj łehaaw-i upada po prostu 
ze zmęoatenia. Lekarzom naioym musimy tez wystawić 
jak najlepsze świadectwo za ich gorliwość w wykony­
waniu ciężkich obowiązków, często z prawdziwie oby- 
watelskiem poświęceniem. Na szczęście stan zdrowotny 
miasta jest na ogół bardzo dobry — co będzie jednak, 
tdy psuyjdą dżdżyste dnie jesienna i zimowe: w których 
juk wiadomo procent chorych wzrasta?

Prezydent WLichodnio-g-ilicyjskiftj Izby lekarskiej dr 
Pappee czynił i ezyni inteozywno staiania u kompeten­
tnych ©zyn.uków o pozwolenie zoete-nia wc Lwowie 
większej liczby lekarzy, a nie powoływanie ich do woj­
ska lub szpitali w okupacyi, słusznie wykazując, że dziś 
już r* mało jeet sił lekarskich we Lwów ie. Sprawa ta jest 
ł4erwszorzędncgo znaczenia dla naszego miasta, przez 
które codziennie prŁCjuwają się tysiące ot ób eywilnych 
i wojsko »pych. sinieją też słuszne nadzieje, ze władze 
będą w pr/.yszłośoi w większej mierzy uwzględniały te 
1 raźne posluHty naszej Izby lekarskiej.

„Glos Narodu" w oetatnich czasach wiele poświęcił 
miejsca sprawom uagistiatu krakowskiego — waiio 
wito, żeby otyte lnicy poznali choćby pobieżnie działal­
ność lwowskiego ratuszu, który tak w erosie inwazyi. 
j k  i obecnie odgrywa może jeszcze większ;, rolę mi 
krakowski, oo ostatecznie wynika choćby z je?o położę 
ni* w stosunku do frontu.

Plrzysiay dstoryk ćLiejów miasta Lwowa będzie mu­
siał poświęcić najpiękniejsze karty lwowskiemu magi­
stratowi, który wskutek wojny stal się kłótnie urzędem, 
koncentrującym w sobie nici wszystkich niemal sprawy 
tyczących elę mioszkańców wielkiego miasta. Warte 
przyjść obecnie do magistratu i przypatrzyć się temu 
ruchowi, jaki tam panuje: tysiące interesantów snuje 
zią po kury targach (5brzymipgo gmachu. Tak jak w ma- 
Pktracie krakowskim i w naszym r ajwiękuzy i uch 
w biurach wojskowych (departament IV), gdzie tysiąca- 
BDU płyną meldunki pospolitaków, wydawanie ceityfika- 
tow, potwierdzeń przynależności, reklamacye i t. d, i t  d. 
1  w innych biurach praca ogromna, stokroć w7 gorszych 
, an 'dlłcztgo larwo się domyśleć), niż w Kra- 
kowie. Bo tei i agendy są większe i odmienne ze 
względu D' ,li e ość frontu, o ozem na razie trudno pi-

A w całej tej pracy jgst hamfonia, lad, zgodność, 
suimf - aość, mogące Istornie przyświecać przykładem. 
Rowinno się to podnieść, zaznaczyć i uznać, na chlubę 
pięknego z tradycyj wciah magistiatu m. Lwowa, któ- 
ry ponadto, mimo ciężkich czasów, nie spuszcza z oczu 
kwestyi kulturalnych artystycznych, o czem napiszemy 
i «i innym razem..

a czele maHstram stoi też człowiek tej mian7, oo 
jego dyrektor p. Bolesław Ostrowski. Człowiek bene 
dyktyńskiej wmrost pracy, urzędnik znakomity, abnegat 
życiowy, od 40 lat ^poświęcający wszystkie swe siły, 
mądrość- energię, inieyatywe jedynie tylko dobru mia­
sta, wybił 6*ę zasługami swe mi na czoło osobistości lwow­
skich. Maeistr&tu bez Bolesława Ostrowskiego pomy­
śleć się po prostu nie da; on jest jego eorężyną, jego 
duszą, steicay w nim cd r&na do późnych godzin wie­
czornych, sam wszystko przegląda, u wszystkiem wie: 
dwoi się i troi jeśli idzie o pracę dla dobra miasta. £  przy 
tem ta skromność, po*, któią skrzętnie ukrywa swe

WYDANIE PORANNE.
Z A M A W IA Ć  D Z IE N N IK  M O ŻNA :
Przez urzędy pocztowe, Agency* dzienników, lob też 
wprost w Anmimstraeyi .Głosu Narodu“ w wałówie.

W PŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ.
U Przez P o c z t o w ą  Kasę, O s z c z ę d n o ś c i  Nr M,9C: 
ą, iT tez  9111* B a n k a  K r a j o w e g o  w Krakpide 
r a c h u n e k  b l e t ą c y  W ydawnictwa , Głosu Narado“ 
B  P n e k ą M u  pocztow ym  pod adresem Administracyi 
Btu osc  Narodu* w  Krakowie, ul. św  — •> 1. o1'

zaslrigi ten jeden naprawdę * najbardziej zadłużonych 
Kiedy byłem u niego, by skontrolować niepokojącą po­
głoską, że idzie m  pensyę wiele mówił mi o swoich 
urzędnikach a mc, ani słowa o swojej pracy. Co najwy­
żej tc oDowiadał drobne szczegóły z czasów inwazyi, 
kiedy to po wywiezieniu dra RutcwtJdego r ż do czaąu 
zamianowania komisarza rządowego, był istetnym pre­
zydentem .imąsta.

Kronikarze tych czacow w swoich kromkach prze­
oczyli jakoś tę właśnie jego działalność, za którą ńiia- 
sto jest mu winno wielką wdzięczność. Stanie się to 
ua pewne w przyszłości i stać się no winno! Podnosi się 
przecież zasługi wielu, a często przeoc-za tych, którzy... 
nie dbają o to.

Lwów przeszedł znowu okies zdenerwowania, wy­
wołany wybuchem wojny rumuńs-kiej ■— dziś jednak 
nastał już spokój, tem bardziej, ie  z frontu rosyjskiego 
przedostają się do nas coraz lepsze wieści. Obecnie ruch 
u nas wielki, szkpły ludowe rozpoczęły naukę, wraca 
również tłumnie młodzież gimnazyalna. Kupić sig będzie 
"'na musiała i ścieśniać, bo liczne szkoły (również gmach 
Namiestnictwa i Rady szkolnej krajowej) przejnieniono 
na szpitale wojskowe, do których zwożą
rannych naszych, Rosyan, a dziś właśnie i pierwszych' 
Rumunów!

Poprawiły się również i stosunki aprowizacyjne 
dzięki zabiegom p. Grabowskiego i wojskowości, oraz 
niestrudzonej pracy sekretaiza magistratu p. Szandrow- 
skiego naczelnika centrali aprowizacyjnej miejskiej przy 
ulicy Dema.

Drożyzna wielka — ale, gdzie jej teraz niema! 
Przynajmniej dostać można wszystkiego. Ego.

Na frontach bułgarskich.
KomunTiaty bułgarskie ujawniają jui cały szereg 

momentów, które pozwalają na wytWoiz^ie ciobie dość 
dokładnego obrayj  ̂działań zacząnmfeh, wojsk bułgar­
ski^. ClnMacye yojgk yÓBBff iftgtał/ W “fcech  
grupach. Loi.u giiĘk ŁJiiyrftft-ća L* i*  T u 1 r a k ii u u 
osiągnęła już swój dotychczasowy cel strategiocny, zdo­
bywszy kilka dni temu tutrakańśki przyczółek moetowy. 
Grupa środkowa zwraca się przeciw S y  l i s t r y  i, zaś 
skrzydłowa grupa wschodnia opierając się swą prawą 
łk»nką o morze, wypiera przeciwnika ku północy.

Jakie zadanie przypadnie teraz w udziale grupie 
tutrak aiiskiej, trudno obecnie przewidzieć. Może ona 
bowiem otrzymać polecenie wywalczenia sobie przepra 
wy nr, północny bizeg D u n a j u  i opanowania Olte- 
nicy, jak niemniej zająć stanowisko defensywne i ogra­
niczyć si  ̂ do czuwania, by w obszarze tym Rumuni me 
przeprawili się na południowy brzeg D'inaju. Może być 
ona w końcu wciągnięta częściowo w operacye prze­
ciw S y  l i s t r y  i.

W pochodzie na twierdzę S y l i s t r y ę ,  dotarli 
Bułgarzy w dniu 6 . bm. do linii Kapalki—Alifa.li. Zbli­
żyli się więc do twierdzy na taką odległość (15 do 20 
kim.), iż walka c umocnione stanowiska na południe od 
miasta jest jui prawdopodobnie w pełnym toku. Mo­
żna się spodziewać, iż Rumuni po doświadczeniach po­
czynionych z Tutrakanem nie zechcą sprzedać Sybstryi 
za tak tanią cenę. Brak praktycznej rutyny woj snntj 
wobec wypróbowanych w boju zastępów bułgarskich 
kosztował ich tam około ośmiu pułków piechoty wr?,z 
z dw-oma pułkami artyleryi, a więc jednostkę bojową 
o sile jednego korpusu. Tego rodzaju strata dla małej 
stosunkowo armii, jaką w wielkiej .rojnic jest armia 
mmufiska, stanowi ubytek niemały. Również rosyjskie 
kierow nictw o armii ma wybitny Inteies w tem, by z&po- 
biedz, aby podobne katastrofalne niemal epizody, nlo 
powtórzyły Bię. Należy się liczyć z prawdopodobień­
stwem, iż załoga S y l i s t r y i  składa się również 
ji wojsk rosyjskich, których zadaniem będzie hart ma­
ło jeszcze doświadczonych woisk lumuńskich wzmocnić.

Na prawem skrzydle bułgarsko-niemieckiego-frontu
ofenzywnego obsadziły sprzymierzone wojs-ica cały od­
cinek ciągnący się od D o b r i c z  przez B a l c z . k  i 
K a w a r n ę  aż do Ka p  K; 1  iakra.  Skmydłp, to
zdradza tendeneyę rozprzestrzenienia się najpierw wię­
cej ku wschodowi, i opanowania możliwi^ najśpieszniej 
załomu wybrzeża koło K a p K a l i a k r a ,  Chęć posunię­
cie się wprost ku północy, ujawnia się słabiej. Możli­
wość pochodu bułgarskiego na iei» skrzydle wzdłuż wy­
brzeża do K o n s t a n c y ,  zależeć będzie od oporu, ja­
ki Rosyanie pochodowi temu przeciwstawią. Rozwinęły 
się tu zre&z4  walki, które nie Ba jeszcze ukończone.

Z przebiegu dotychczasowych wydarzeń wynika, 
iż nie wchodząc nawet w ukryte pla ny bułgarsko-niemie- 
ckiego kierownictwa, Bułgarya stwarza, i  raczej jest 
na dobrej drodze do stworzenia sobie ba,rdzo dogodnych 
warunków defensywnych. Lwią część graiiicy bułgar- 
sko-Tumuńskiej, wynoszącej kilkaset kilomefciów, sta­
nowi Dun?, j .  WprawJzie, jak ekspedycya wojsk au- 
stro-węgiersko-nieiniećkich w jesieni ubiegłego roku do 
S e r b i i -  stwierdziła, zaskoczenie przeciwnika przepra-

rumu5*ko-rosyjską bramę \wfeatlcwj!* zmniejszyła s,ę 
po wzięciu Tutrak,71 nu © 20 km., * cLwilą podstąpienia 
pod Sylistryę spada do 10 0  km., zaś w razie 'dafege^o 
posunięcia się prawego skrzydła bułgarsldego kii pół­
nocy na wysokość wału T r a j a n a  redukuje się do 
GO km. Tyle bowiem wynosi przestrzeń między bajy^g 
dunajową a Konstancą. Bronienie tej przestrzeni roKi- 
je wlelkię nadzieje powodzenia, zwłaszcza, iż opróćż po­
mocy wojsk niemieckich liczyc może na pełne współdzia­
łanie wojsk tureckich- które zresztą potykają się luz 
pod Dobriczem. W mało więc na ok’o ponętrtem położe­
niu, mimo walid na dwa fronty przeciw kiKu ejlny^i 
piweciwnikom, stworzyła sobie Bułgarya waMdki ti\o- 
źliwie najkorzystniejsze, zwłaszcza, iż grożący jej Od 
południa przeciwnik gen. S a r  r a i ł  jest ha razie Unie­
szkodliwiony.

Wogólę zp Wóz/stkich przedsięwzięć nńiitamycli 
ententy, ekspedycya s a l o  n i c k a należy 'do najmnh 
udanj cl\, a sran. S r r r a i l  coraz bardziej feta'e się 
przedmiotem uszczypliwości % estrony pi asy ententj7. 
Wprawdzie z politycznego punktu widzenia zdał Sar raił 
egzamin z nieałjm skutldem; zdławił 'Greeyę, z WEzełką 
nadzieją przeciągnięcia jej na swą stronę, a Zabiegani 
dyplomatów ententy- o Rumunię dał w rękę atut bar^żo 
ważny, jakiem, było wzięcie Bułgaryi We dwa ognie'. Bod 
względem jednak militannTn wszelkie pokładane w nim 
nadzieje, jak dotychczas, zawiodhr i nie ocenił Serbii 
przed pogTomeirv. nie był w stanic- przerwać ani nawet 
utrudnić połączeń komunikacyjnych państw centralnych 
* Turcyą, a nawet nie zdołał związać na swym froncie tak 
wielkich sił bułgarskich, iżby nie dopuścić do ugmpc 
wania się ich na froncie r u m u ń s k i m .  Szczególrie 
a chwilą wybuchu wojny z P-umuniąT^właszcza, gdiy 
W Dobrudży pojawiły eię Bilne zastępy rosyjskie spo- 
driewano się, Ji armia gen. Sr m ila  silnenf uaerzenieffi 
przyczyni się de rozwiązania probh mów obecnej wój- 
ny. y.r«sak talozeniem wystąpienia Rum'inii było, a 1 
Bulgary. dostanie się między dwa zderzaki, tak, iż nk 
jej gruzach restytuowaną wstanie Serbia, zwiąkgS1 
p ■ 'łstw ea-tralcych * Tiircyą rozerwany ! los wojny na 
H  jp«oł?At rozstrzygirięty.

Tymozaaem na spełnienie wszystkich tych zaa?ió- 
rteń nie an o  . się wcale, © nawet sam gen, B a r i i i l  
» 800 do 400 tysięczną armią dzięki ostatniej Bómr- 
&fwjzywie_ bułgarskiej eepchnięty został w pozycyę, 
i  której niełatwo mu będzie wydobyć się. Bułgarzy Za­
taczają bowiem wokół ai-mii salonickiej silny łuk, i zaj­
mują silne stanowiska obronnej które w uderzeniu cąo- 
łowem tmdno będzie można przełamać. Przedsięwzię­
cie Bf.lonickie ententy już od początku miało tę złą strfe- 
nę, że opierało się na bardzo wązkiej bazie operacyj­
nej tak, iż uddawna już dążyła koalieya do rozszerw ńja 
tej bazy, by przez to stworzyć sobie szersze oparcie i 
korzystniejsze warunki dla 0'fenzywy. W tym̂  też eelu 
jrfanbwąfa ententa wysadzenie swych wojsk na ląd kcło 
K a w a l l i ,  a celein uskutecznienia tego planu zajęła 
już wyspę T a s o s  w odległości 10  km. od lądu sta­
łego. Plan ten zawiódł. Z chwilą bowiem, gdy Bułgarzy 
obfeadzili całe wybrzeże Morza E g i e j s k i e g o  między 
ujściem S t r u m y  i M t s t y ,  i opanowali K a w a l i ę  
wraz z jeĵ  fortami, wszelki plan wylądowania stracił 
wszelkie widoki powodzenia, a tem samem zniknęła mo­
żliwość rozszerzenia podstajvy overac.vtn®’ ” 7 kierunku 
wschodnim.

Nie lepiej powiodła się próba na ^  zł ci V) logiem 
skrzydle. Jeszcze przed kilku tygodniami yrze&unął Sar- 
rail świeżo z Korfu przybyłe dywizją* serbskie na skrzy­
dło zachodnie, aby z F l o r i n y  pchnąć je nr Mona-  
s t y r i w ten sposób stworzyć sobie w arunki do okrą­
żona prawej bułgarskiej flanki. Bułgarzy jednak nie 
dal5 się z&skoczj7ć. W silnym kontrataku nietylko zdołali 
Serbów zupełnie odrzucić, lecz nawet kontynuując swój 
pochód w kierunku południowym, opanowali dominując e 
wzgórza między jeziorem O s t r o  v o a K a s t o r y ą ,  
tak, iż nietylko zabezpieczyli sw7e prawe skrzydło prźed 
niespodziankami, lecz nawet przecięli ważną ped wzglę­
dom stramgicznym linię komunikacyjną międzw korpu­
sem włoskim w Walonie a armią gon. Sarraila. Jak więc 
obecnie rzeczy stoją, arnua salonicka nie jest w7 stanic 
własr.emi silami wydobyć się z tej niekorzystnej ĆUa 
niej sytuacyi. I chociażby nawet ł  obecnego zamętu 
w G r e C y i wyłoniła się istotna interweneya, to jednak 
zważyć należy, iż sporo czasu musi upłynąć, nim zde­
mobilizowana i zdezorganizowana snańr, grecka zdoła 
pomódz gen. Sarrailowi do porzucenia obecnej 'przymu­
sowej bezczynności.

Przy ocenie nowego okresu wojny, jaki zapocząt­
kowała bwem wystąpieniem Rumunla; podkreślić nale­
ży jeszcze jeden moment, odnoszący się do wzajemnego 
stosunku sił. Po stronie entenli nastąpiło bezsprzecznie 
bardzo poważne jjomnoienie sil przez pozyskanie, świe­
żej i ochoczej ainni runuńskiej. Niemniej istotne pomno' 
zenie sił holowych * chwilą wybuchu wojny runnińskiej 
nastąpiło również po stronie państw centralnych. Jak 
wiadomo po powaleniu Serbii i odzyskaniu Macedonii: 
armia bułgarnka, nłeeby t zresztą kampanią serbską 
nadwątlona, prawie żadnego czynnego udziału w ope- 
racyach światowych nie brała, zadowalając się jedynie 
bezkrwawem zresztą stróżowaniem armii gen. Ś^rrajla

wą i przejście przez tę potężną zaporę rzeczną nie na­
leży do rzeczy niemożliwych, niemniej jednak ważną . . .
jest tu okoliczność, ii brzeg bułgarski 1e»t górzysty L i tp J>£_ẑ  pojnocy i pod Niemiec,
znacznie wyższy od brzegu rumuńskiego, a nadto 
w punktach dogodnych dla przeprawy bronią go silne 
twierdze jułgarskie W id y  ń i R u a z c z u k .  Sucha gra­
nica, dzieląca Bułgaryę od Dobrudży, a wynos ząca około 
170 km. i stanowiąca najniebezpieczniejszą dla Bułgarów

 ̂ Obecnie fttsze&l kwłolPWojhS' i  Rifmunją. 
pochód rosyjski przez Dobrudię zmierza w prost do zgra-
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b  j tania BulgaryL Rozpoczęła idę walka o być łub nie 
by<5, |  siły swe istniejące dotychczas właściwie tylko 
iń pcfentia mufj&la ód-Iań Bnłgarya do djspozycyi 
jfohiy światowej. I to jest istotnj przyrost sil państw 
tfentralnych, zaczerpnięcie mało zażytych rozcrw.

Przegląd prasy rolniczej.
Każdy rtrząd gminny i każde przełóżeństwo obszaru 

dworskiego otrzymuje w Galicy! ,.Dziennik ustaw pań­
stwa" i „Dziennik ustaw rozporządzeń krajowych11. Te 
oba „dzienniki" jednak dochodzą a Ire&atów bardzo czę­
sto po paru tygodnia^K^- jesz&ae częściej jk paru mie­
siąca eh od dnia ich Arydani* i rozesłania. Nie są ona 
bowiern rozsyłane bezpośrednio, ale za pośrednictwem 
Starostwa. A w rezultacie rolnik nie zna częstokroć roz­
porządzeń '(ustaw obecnie w Au&tryi niema'), które są 
dla niego bardzo ważne. Poznawać je zatem musi w1 
inny sposób. Najlepiej zaśpomooą lektury pism codzien­
nych. Ponieważ jednak nam niepodobna jest podawać 
wszystkich rozporządzeń państwowych i ki ajowych V 
całej" osnowie, więc rolnik dalej nie zna przepisów, nor­
mujących stosunków, wśród których żyje.

Do przepisów takich o znaczeniu zupełnie pierw*- 
szorzędnem należy rozporządzenie ministeryalne z 18 
sierpnia br., zawierając© nowe postanowienia o spasa­
niu zboża. Producentom pozostawiono do swobodnego 
użycia na zatiew i do spasienia swojem własnem by­
dłem 5 prc. pośladu, jedną czwartą c-zęść zebranego 
w swem gospodarstwie rołnem jęczmienia i dwie trzecie 
zebranej wyki; co do kukurudżw i prosa wydane zo­
staną osobne postanowienia przez polityczne władze 
krajowe. Mieszankę pozostawiono producentom w ca­
łości do użycia w :wcm gospodarstwie; ale tylko mie­
szankę uzyskaną zo zbioru zmieszanego już nasienia 
zboża i strączkowych- Sztuczne sporządzanie mięszanki 
prziez zsypywanie roślin strączkowych ze zbożem jest 
Wzbronione; mieszanka taka będzie skonfiskowaną, a 
rolnik ulegnie karze. Maksymalną racyę owsa dla Koni 
utrzymuje rozporządzenie, o którem mewa, w wysoko­
ści i  kg  dziennie na jednego konia, jednak ze względu 
na hodowlę bydła możliwem jest w wypadkach wyjąt­
kowych spasanie owsa także i bydłem. Aby zaś umo­
żliwić do pewnego stopnia nieproducentom używanie 
siana jako paszy dla bydła, a przedewszy-dkiem dla ko­
ni, postanawia to rozporządzenie, że Zakład zborowy 
odEtępywać ma Centrali pasz pewien procent, zakupio­
nej w ciągu każdego miesiąca iłorci owsa, jęczmienia, 
kukurudzy i prosa. Centrala pasz zaś przydzielać bę­
dzie to ziarno właścicielom koni w mia3tach. Postano­
wienie to uzyska oczywiście dopiero wtedy znaczenie 
polityczne, gdy zakład zbożowy zakupi odpowiednią 
ilość ziarna z nowych zbiorów, a zatem można liczyć 
na to przed końcem wTześnia. Co do otrąb, to dotych­
czasowy wymiar otrąb obowiązkowych w wysokości 
50 prc. został utawymany w mocy. Ponie waż jednak do­
świadczenie zeszłoroczne wvkazaro, że rolnicy zbierają 
przydzielone im otręby obowiązkowe bardzo o “pale, 
wprowadziło wspomniane rozporządzenie trzytygodnio­
wy termin do odbioru tych otrąb. Termsn ów liczy się 
od dnia wydania -dyspozycji przez Centralę pasz, 
względnie przez którąś z jej filii.

Obrót otrębami jest w Aostryi ograniczony i pod­
dany kontroli państwowej już od czerwca zeszłego ro­
ku. W Węgrzech obrót otrębami —- juk w ogóle wielu 
innymi artykuł'1 rui pastewnymi — był dotychczas wol­
ny.” Dopiero 22. sierpnia br- wydał rząd węgierski roz­
porządzenie, stwarzające „Centralę ofcrąb“, której zada­
niem jest regulować obrót otrębami, makuchem itd. 
Rozporządzenie to normuje także ceny tych artykułów. 
Otóż cena otrąb na Węgrzech wynosi K 20 za 100 kg.; 
w .Austryi zasadniczo K 17 za 10 kg. A zatem otręby 
Węgierskie są droższe od austryackich. Tak jak zboże. 
Nadzwyczaj interesującą rzeczą jest porównanie cen 
zboża w Austryi i w Węgrzech, W jednym i tym samym 
dniu, mianowicie 16. sierpnia br. unormowały rządy obu 
części monarchii ceny zboża- Dla jasności pominę ceny 
przejściowe, obowiązujące do 15. grudnia br., a zesta­
wię tylko eeny, które obowiązywać będą od 16 grudnia 
br. Przedstawiają się one jak następuje w koronach za 
10 0  kg.:

Austrya Węgry 
pszenica * « « * « . 35 37.50
żyto * . . . . .  i • 29 31
jęczmień browarniany , • . P-3 38
jęczmień pastewny . < ■ . 29 30
owies . . . . . . . .  28 37
Największa różnica występuje zatem przy owsie, 

a potem przy jęczmieniu browarnianym. Zaznaczyć je­
dnak wypada, że podane w tem zestawieniu ceny zboża 
na Węgrzech obowiązują tylko w komitatach po pra­
wym brzegu Dunaju położonych. Dla reszty komitatów 
i dla Budapesztu obowiązują częściowo ceny wyższe.

Skoro mowa o cenach zboża, warto zaznaczyć, że 
eeny pszenicy w Anglii osiągnęły obecnie wysokość 
nie znaną cd lat, 80. Wprawdzie wart ość pieniądza jest 
dzisiaj w całym świecie znacznie niższą, niż była da- 
wniei 1 jeżeli dzisiaj płaci się w Anglii za zboże tą sa­
mą ilość pieniędzy, jaką płacono przed; 60 laty, to nie 
znaczy, że dzisiejsza cena zboża jest równą cenie ów­
czesnej —’ ale w każdym razie jest ona wysoką. Dzi­
siejsze cena pszenicy z Maniioły wynobi mianowicie 33 
marek za 100 kg. Jako przyczynę tych wysokich cen 
podaje się nadzwyczajny wzrost koentów transportu 
morskiego- Za przewóz zboża i  Ameryki północnej do 
Anglii płaci się obecnie 5 do 6  marek za 100 kg-, p jd- 
czas gdy normalnie płaciło się -50 do 70 fenigów. Za 
przewóz pszenicy z Argentyny dio Anglii płaci się na- 
Wet 16 do 17 marek za 190 kg w stosunku o ł  60 feni- 
gów do 1 marki przed wojną. Ale niech Anglicy płacą, 
mają z czego.

Widzą, że wy îadnie nam dzisiaj tylko o zbożu mó­
wić. Chcę bowiem wspomnieć jeszcze o Czarnogórze, 
gdzie w lipcu tego roku wprowadziła Naczelna komenda 
armii kontrolę nad zużyciem płodów rolnych, w sposób 
analogiczny do kontroli w Austryi. Mianowicie każdy 
producent podać musi do wiadomości władzy swoje za­
pasy zboża, mąki itd., a obrót tymi artykułami jest o 
tyle ograniczony, i© nikt nie może ich kupić ani sprze­
dać, Jak tylko za pośrednictwem władzy wojskowej, 
Cetty, które władza wojskowa (właściwie komenda o-

kręgowa) pJwl, są naj&ęyujące: za centnar metrycz 
pszenicy K 8 6 , Syta; K 80, jęczmienia (bez względu

metryczny 
na

rodzaj) K 82, ówAa K 20, ziemniaków natomiast K 18. 
Dzienna racy* zboża, przeznaczona dla jednej osoby 
wynosi 480 gramów, dzienna racya mąki 400 gramów. 
Dobrze więe powodzi się ćZpmogórcom. mają co jeść ł 
tania płacą*

Dr. Jersy  R aw ita Gawroński,

Składki
z pows Ju ucbwsiy Rady miejskiej.

r 'trzyorjeiry z Z&krpsmeoo następujące 
z b f w i  pisma: opetneuje i 00 podpisami, 

.FŚrći których znajdują czyt-lnlcy imion* za- 
zaszczytnie znan* w cpłej Polsce:

Głęboko dotknięci niesławą, jaka spadła no Kra­
ków wskutek uchwalenia przez Radę miejską w, tak 
ciężkiej i przełomowej chwili -  - pensyj i emerytur pro- 
zydyalnych, składamy na znak protestu poniższe kwo­
ty do rozporządzenia Książęco-Biskupiego Komitetu na 
uśmierzenie nędzy w Warszawie, której reprezentacja 
daje wspaniały przykład bezinteresownej i żadną pry­
watą niesplamionej pracy dla dobra ogółu.

Z a k o p a n e ,  6. września.
Augustynowicz 1 K, A. H. W. 1 K, Abramowska 1 Ł , 

k a t  mierz Brzozowski 1 K, K. Brzezińcki 1 K, A. Bobro- 
wnicka 1 K, K. Budziszewska S K, p ro t Igrccy Chrzanow­
ski 10 K, Dr Adolf Chybiński 1 K, ZeSr Ćwikliński. 1 K, 
Kamilla Chołomewsk# 1 K, M. Czaplicka. ? I ,  L. Dąbrow­
ski 1 K, Dr Józef Diehl 1 K, Jan  Dziedzic 2 K, E, D. 
2 K, Enka 1 K, k . J, 1 K, Stanisława Frura 1 K B Głu­
chowska 1 Ł, Fr. Rawita-Gawrońskl 1 K, Z. Gawrońska
1 Eh A. Gawrońska 1 K. Mira Giżyńska 2 K, Mary* Gru- 
janka 1 K, T. Groeick* 1 K, M. Hube 2 K, Mieczysław 
Hopenfeld 1 K, i  Hankiewicz 1 K, Marya Hanickr 1 K, 
Iiykowska 3 K  J. W. 1 K, H. Jane 1 K, Dr AL Janusz- 
kowski 6 K, Mary* Jurkiewiczówna 2 K, Dt Antoni Ku- 
czewski 1 E , Edward Krzesiwo 1 K, Kozłowski 1 K, Jó­
zefa Koniuszewska 1 Ł  L  H  1 K, L  U. 1 S , Marya 
Kozubska 1 K, C i  K  1 K, W. Momentowioz 1 K, M. V,
2 K, M. B. 2 K, EmiFa Malicka 1 K, Wiktorya M irynow- 
ska 1 K, W. Nowodworska 2 K, Anna, Nasierowska 2 E, 
Tadeusz Owczarzak 1 K, Andrzej i Stanisław Owczarzako- 
wie 2 K, Aleksandra Parczewska 1 K, Karol Piękoś 2 R, 
K. Piasecka 1 K, prof. Eugeniusz Romer 1 K, S. Russa- 
nowslii 2 K, Helena Rudzka 2 K, Stanisław Ruzamski 1 K, 
Janina Rząśnicka 1 K, Janina Rosnerćwna 1 K, Wincenty 
Szymborski 1 K, Wł. Skoczylas 2 K, Szreybrowska 2 K, 
M. Surzyck* 1 K, Hanna Surzycka 1 K , Zofia Szczepanow- 
cb* 1 K, Helena Skr.pska 1 K, Wanda Stanek 1 K, Irena 
Sadowska 2 K, Dr Szarkowsbi 2 K, Teresa Swiderska 2 K, 
S. S. 10  K, Eugeniusz 8. 1 K, „Świnnica“ 1 K, Z. Troja­
nowski 1 K, K. Towarnicki 1 K, Dr Stofania Tatarówn* 
1 K, T. TarHńska 1 K, A. Tatarowa I  łL, St. Tor. 1 K, 
W. LI, 2 K, Helena Witkoweka 1 K, Eugenia Wysocka 
1 K, S. Winkler 1 K, St. Wardzyńeka 1 K, W. S. C. 1 K, 
X. Y. 1 R , Marya Nadolska 1 K, Juliusz Zborowcki 1 K, 
A. Zagórska 1 S , l  & 1  E , fi. Z. 1 K, Julia Zilefk-i
3 K, E. Zaleska 1 K, Justyna Zaleska 2 K, Z. B. 1 K, 
L. Zurkowsk* 1 K, Kasprowa Żelechowska 1 K, Stefan 
Żeromski 1 K.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelay. L'z;ś ~  poniedziałek śś. -Tacka 1 

Teodory; jutro we wtorek Imiera? Ni\fP. i św. Waleryana.
Kaleodarzyk astroao.alcziiy. Wschód słunoa rozpoćznte się 

jurm o g. fl ta. l i ;  zichćd przypada o g, T m. 01. Długość 
dr i z godzin 13 m, J.

a:; — . -:•>
Z miasta.

Babie lato — mtflancholijny uśmiech naszej jesieni, 
niepewny jak wjzystkie ttśmischy istot rodzaju żeńskiego, 
co nie:zaiko kończą się rzo'^nym deszczem lub mrozem, 
mamy w ealej pełni. Tego roku, gdy u nas przeważa płeć 
piękna — lato jej, ma być dłuższe i  piękniejsze, niż 
zwykle.

Cieszymy się też z tej jednej bodaj zmiany na lepsze, 
gdy wszystko tak strasznie się psuje.

Wczorajszy dzień, jeden z najpiękniejszych, wykorzy­
stały panie dła u rządzają  dobroczynnego festynu w parku 
im. Dra Jordaua. — „Babie łato" był tyhił zabawy i isto­
tnie panie przeważały, z  wyjątkiem bowiem kilkunastu 
wojskowych, inwalidów, staniczków, reklamowanych urzę­
dników i młodzieży cały park zapełniły kobiety od lat 
5 do 69. Piękny cel festynu — przysporzenie funduszów 
bursie związku młodzieży rękodzielniczej — zrealizował się 
w postaci znacznej liczby żelaznych „szóstek" i  paniero- 
wych koron, osiągniętych za bilety wstępu, z loteryi i ró­
żnych spodziewanych niespodzianek. Trzy kapele przy­
grywające w blizkiem od siebie sąsiedztwie czyniły miły 
zgiełk, podobny huraganowemu grzmotowi dział nad Som- 
mą. Publiczność bawiła się doskonale, a inicjatorkom na 
leży się uznanie za urządzenie miiej zabawy.

AprO'.izacya Krakowa. W gmachu starostwa krakow­
skiego odbyło się wczoraj zwykłe niedzielne zebranie Ko­
misji aprowizacyjnej. Było to z rzędu setne posiedzenie 
od początku wojny. Przewodniczył delegat Dr Fedorowicz, 
a uczestniczyli między innymi prezydent Dr Leo, wicepr. 
J. K. Fedorowicz i inż. Rolle, dyr. połicyi Dr Broszkie- 
w icz, star. radca magistratu Sawiński i Dr Zawadzki, mar­
szałek Dr Skrzyńtki, wieepr. Tow. roln. prof. Dr Fowak, 
sekretarz nam. Dr Studziński, z ramienia zarządu kolei st. 
radf Tcdi-MBk i rad. Żurowski, przedstawiciele Izby Łan­

owej i Ł Ha irstępie przewodniczący podziękował człon­
kom komfcyi za pracę, Dr Leo zaś złożył podziękowanie 
deleg. \) oz "* Fedorowiczowi za pomoc dla miasta i skute­
czne p iśredmctwo między wojskoy ością a zarządem miasta.

Z kolei przystąpiono do sprawy z a o p a t r z e n i a  
m i a s t a  w z i e m n i a k i ,  których brak daje się w mie 
ście dotkliwie odczuwać. Po dłużącej dyskusyi stwierdzono 
że brak karłofli na taugu krakowskim spowodowany został 
głównie przez to, iż cena ziemniaków w Krakowie, stoso­
wnie do rozporządzenia rządu centralnego, oznaczoną zo­
stała na 12 koron za 100 kiło, podczas gdy handlarze 
płacą producentom 18—24 koron. Producenci wobec tego 
sprzedają ziemniaki handlarzom. Ponadto dowóz z Króle­
stwa był dotychczas stosunkowo minimalny. Zarząd miasta 
aby ten brak usunąć uzyskał od wojskowości zezwolenie

- —'■■■A. ‘-nu* dś 'Hf ui;jNjBauił'«
Ę t, 448.
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na dostawę kartofli z Kiólectwa huaml, ora* pocz^nfl 
zamówieni* w kraju, jednak po cenach ■wyższych, niż ta ­
ryfa opiewa. Kraków potrzebuje rocznie około 5 tysięcy 
wagonów kartofli - -  zarząd miasta musi tedv energiczne 
czynić zabiegi, aby tę ilość clezbęduego artykułu dla lu­
dności zabesplec:yó. M ą k i  posiada gmina na razie ilość 
wystarczającą, sytuacya w tym dziale znaczńie się jednak 
pogorszyła, ponieważ nowe zapasy nadchodzą hanJzo nie­
regularnie i w niedostatecznej ilości. Zachodzi więc po­
ważna obawa, że w najbliższym czasie mąki braknir, o fl* 
dowóz się nie poprawi. — Dostawy n a b i a ł u  dla Kras­
kowa są stale niewystarczające. 'Zarrąd miasta powinien 
w tym kiemnlcu wydatniejszą rozwinąć akcye. ‘— W spra­
wie c u k i u odbyła się w ostatnioh dniach konferencja 
przedstawicieli miejscowych władz apnowlzacyjnych r- przed­
stawicielami Biura rozdzielczego. JjjĘs. konferencyl Etwler- 
dzono, że za miesiąc-sierpień należy się. dla KraWwa i po- 
wir,tu 24 wagony, na wrzesień 49 i pół wagonu. PoniewuS 
transporty zostały wstrzymane rzekomo z powodu braku 
wagonów, postanowiono bezwłocznie poczynić kroki, aby 
uzyskać odpowiednią ilość 'środków przewozowych. —̂ Do­
wóz węgla znacznie się poprawił, nadchodzą również wię­
ksze transporty nafty, w którą ludność powinna się zao­
patrzyć. —- Spęd bydła na targowicę w ubiegłym tygodniu 
był mniejszy, ceny cieląt poszły w górę, natomiast obni­
żyły się cokolwiek ceny trzody, której jakość się jednak 
pogorszyła. — Z całości wczorajszych obrad komisji wy­
nika, że aprowizacya Krakowa, wbrew opiniom zarządu 
miasta, stale się pogarsza.

Turecki minister wojny w Krakowie. W podróży na 
wscLodnl front bojowy przejechał w sobotę pizez K ra­
ków turecki minister wojny Enver-bey.

RaneJ trzynastacy w niewoli. Następujący r a n n i  
ż o ł n i e r z e  13. p u ł k u  p i e o h o t y  leżą w szpitalu 
w N & o h i c z e w a n  nad Donem koło R o s t o w a  i ń- 
praszsją o łaskawe zawiadomienie ich' rodzin: J “dnoioczny 
och. plutonowy Swaryczewski Antoni, Kraków, Dębniki, 
uL Zagrody; gefreiter Jaworek Stefan, Kraków, Kołłątaja 
L 14; szeregowcy: Eichenbaum Zygmunt, Kraków, ul. Bo­
żego Ciałr 29; Finder Dawid, Kraków, uL Dietlowska 9t; 
Maeiejasz Michał, Kraków, Dębniki, ul. Różana; Wrona 
Władysław, Kraków, ul. Lnbice 46; Węgiel Teofil, Kra­
ków, Podgórze; Rak Franciszek, Kraków, Rybna; Spólnik 
Ludwik, Kraków, Tyniec; Jastrzębski Karol, Kraków, Pnze- 
ginŁa duch.; kapral Wątorek Józef, Dobczyce; szer. Sarga 
Wojciech, Wieliczka, Rzeszotary.

Robotnicy % Królestwa dla Krakowa. Komenda twier­
dzy zawiadomiła Namiestnictwo (Centralę krajową dla go­
spodarczej odbudowy Galicji), że w uwzględnieniu potrzeb 
gospodarczych zezwoli na pobyt w twierdzy a ł do ewa­
kuacji tym poddanym Kiólestwa PoLłdego, którzy w dro­
dze przepisanej umowy zostaną pozyskani ja.ko robotnicy" 
dla przedsiębiorstw przemysłowych i co do których wła­
ściwa o. i k. Komenda obwodowa (Krelskommando) st wier­
ci zl, że pod względem politycznym są bez zarzutu. --  Bliż­
szych informacyi co do sposobu uzyskania robotników 
% Królestwa Polskiego, jak też do do warunków, pod 
którymi o. 1 k. Komend* twierdzy zatw.ołl Im ne pobyt 
w Krakowie, udziela c. ki Namiestnictwo (Centrala kra 
jowe di* gospodarczej odbudowy Galicy!).

Kma pedagogiczny przy konserwatoryum Tow. Mu*. 
Plan nauki obejmuje: Pedago^kę gry fortepianowej — Jan 
Drozdowski, Ogólne zasady pedagogiki <— Dr Józef Rtiss, 
Harmonia ^  Dr Zdzisław JanhinscM, Histoiya muzy Id 
i formy muzyczne — Dr Józef Retse. Puiadfco odbywać sl* 
będą lekcje poglądowe profesorów konserwatoryum, oras 
demonstracye nowszych metod i systemów pod kierunkiem 
zaproszonych sił fachowych. W miarę potrzeby otworzy 
rię kuraa pedagogiczne dla giy skrzypcowe!, śpiewu i iu- 
uyeh przedmiotów. Kurs rozpoczyna się dnia 1. paździer­
nika i trwa do końca czerwca. Bliższa szczegóły w kanem 
laryi Iow . Muzycznego (Aleja Krasińskiego 14) między 
godz. 6 * 7 .

* 16 tysięcy rubii przeznaczony ofi ha szEoły polskie, wjf̂  
dano żydom rubU... 1 2  tyBięoy na zorganizowanie etU | 
żttr^onowyćh „w duchu żydowskim, czyli z r^uczyciel&as 
żydami i nf dzorem żydowskim",

Ó dloycie rudy żdasrnj. Pism* częstochowtkie donorafe 
że niemieckie „Tow, dla eksploatacji rudy kopalnianej* 
prowadzące poszukiwania górnicze w Królestwie, wykryli 
nowa pokłady rudy żelaznej w dawnych lasach reądowydi 
w  g irM t Kamyk pod Częstochową.

ZAV,GADOMISNIA I KOMITN1KATY.
Pedziękowani*. Krakowska filia Czerwonego KrzyW  

zawiadamia, że Komitet Tygodnia Czerwonego Krayfca, ch 
kończywezy obliczenia, przekaz^ celem zasilenia fypdtfj 
fezów Zarządu krakowskiej fiiii kwot© 7.797 K 59 h ^  
opłaty członkowskie od nowo pozyskanych członkćWg 
względnie wpływ za odznaki członkowskie w  Tygodnkt 
tym  nabyte. — Składając niniejszem za ten  tak hojny **■' 
śiłek Komitetowi i ofiarodawcom jak najgorętsze podzty* 
kowanie, ośmiel" się Zcroąd zwrócić do wsxvf tkmh, ktć* 
rzy jako czionkowi® do filii krakowskiej Ozerwonog^ 
Krzyża, czy to dawniej, czy w czasie Tygodnia, C zerw on ej  
Krzyż* przystąpili, zechcieli stale 5 trwale iako członkowi* 
do niej należeć i  corocznem wnoszeniem wkładek wykony!* 
wame czynów miłości chrześcijańskiej wobec rannych 1 I** 
m oey potrzebujących obrońców kraju umożliwić.

,.— . wspólną pracownię —
i dzlecinnychj w której pomieszczone zostaną najnowsze in** 
szyny de \TyKaó.czanla i przyozdabiania. Za drobną opłatą 
żywać będą mogły wszystkie' krakowskie pracownie muizyn *  
pr< jektontoej )P( cyałnej wspólnej „Wyknńczalni". V, epr*» 
wie powyiszej cdbędrie «ie konferencYw interesowanych włkż* 
ciciehk prac.ow i  w dniu Ls września l>r. o godz. 6 wieczoretf 
w "ckaH Filii Ligi Pomocy Prsemysłowei, ul. Straszewski?g* 
1. 28.

Ailanou an*Ł Podporucznikami W rezerwie 1 posjcLtetf 
ru“*eniu w 9 pułku piechoty zostali zamianować.1 chorążowW 
i kadeci: Bielawski Jan, Hempler Artur, Daszyński Mieczy® 
czysldw, Kędzierski Stanisław, Kolber Salomon, LechowfeM 
Józef, Mielnik Władysław, Piotrowski Stanisław, Puch W*® 
lenty, Pytel Andrzi j. Sedlaczek Franciszek. Strzeszyński K*® 
zimie l z i Yogle Karć cli.

Z Polski i ze świata.
Roczuica jen. guberni! Lubiin5e. B. kor, donosi z Lu­

blina: Dzisiejszy rozkaz generalnej gubeinii ogłasza nastę­
pujące obwieszczenie z okazyi jednorocznego istnienia woj­
skowej generalnej guberni! w Lublinie:

Dnia 1. września b. r. po raz pierwszy powraca dzień, 
w którym wojskowa generalna gubernia w Polsce ;>owo- 
łana została do żj cia. Minął rok powsżnej i żmudnej pracy. 
Chociaż nie dane nam było brać udziału bezpośrednio 
w  wielkiej walce, jaką nasze sławne armie ramię przy ra­
mieniu z wiernym sojusznikiem prowadzą przeciw coraz 
bardziej rosnącej przemocy nieprzyjacielskiej, to przecież 
z dumą możemy spoglądać wstecz na pracę przez nas do­
konaną, której wynik objawia się teraz w organizacjach 
przeprowadzonych na wszystkich polach życia publicznego. 
Przejęte pełnem zrozumieniem dla potrzeb armii i ojczy­
zny, przepełnione troską gorącą o kraj mej pieczy powie­
rzony, a przez wojnę ciężko dotknięty, wszystkie organy 
c. i k. zarządu wojskowego pełną poświęcenia nracą przy­
czyniały się w równej mierze do tego, aby nasza sławna 
monarchia zdołała największą ze wszystkich wojen prze­
trzymać i osiągnęliśmy to, że złagodzone będą rany za­
dane krajowi przez wojnę. Za to wszystko podległym ml 
opeerom, urzędnikom i żołnierzom składam najserdeczniej­
sze podziękowanie i daję wyraz nadziei, że w przyszłym 
roku administracyjny m każdy bez różnicy rangi w całości 
wypełni zadania swego posterunku ku zadowoleniu naj­
wyższego pana wojennego, dla dobra armii i naszej oj­
czyzny, a zwłaszcza dla dobra administrowanego obszaru.

K a r o l  K u k ,  zbrojmistrz.
Na mogile legionistów. W lutym r. z. w bitwie pod 

Krzywopłotami, w pobliżu Stawkowa, poległo kilkudzie­
sięciu legionistów. Obecnie na ich zDiorowej mogile ma 
być wzniesiony pomnik. Zajął się tem komitet, specjalnie 
w tym celu utworzony w Olkuszu. Koszt pomnika ma wy­
nosić około 800 rb.

Z Włocławka. Dzienniki donoszą, że we Włocławku 
cdbyło się uroczyste otwarcie gimnazjum, którego założy­
cielem jett X. Biskup ZdzLt.wiecki. Dyrektorem tego gi­
mnazjum został znany w szerokich kołach pedagogicznych 
łódzkich, p. Brzozowski, inspektorem X. JankowskL

Za chlebem. W ciągu czerwca r. b. wyjechało — we­
dług „W. Ztg“ — z Sosnowca do Niemiec 1500 rzemieśl­
ników, górników I hutników, zaś od czasu funkeyonowa- 
nia miejscowego urzędu pośrednictwa pracy -a- przeszło 
80 tysięcy.

Żądania żydów. Żydzi w Żelechowie w pow. garwoliń- 
skim rozpoczęli — podług „Momentu" — starania, ażeby

NEKROLOGIA.
8. p. D r  J ó z e f  P e s z k u .  W Warszawie zrarf 

S. p. Dr Józef Peszke, człowiek niepospolitych zdolnolw 
w zakresie swoj epecyalnoM. By! to umysł ogólnie wy® 
kształcony. Świetny znawca jęryk* poŁJdego, wyrobiony 
na pomnik® eh złota go wieku literatury ojczystej, pisał id*- 
syczną polszczyznę, w zabytkach naszego piśmiennictwa 
szukając- źródeł do utrwaleni* nomenklatury lekarskiej. ^  
8. p. Dr, J. Peszke, urodzony w Kaliszu w 184b r;, p<S 
skończeniu szkół wstąpił na wydział lekarski w WttrzburgUj 
potem we Wrocławiu I Doi pacie. Z zamiłowaniem wielkics* 
poświęeał się hietoryi medycyny i napisał w tej m ater$ 
wielką liczbz dzieł pierwszorzędnej w ar.ośd naukowej. ^  
Jako rekakter działu lekarskiego w „Wielkiej EncyŁło;**4 
dyl Ilustrowanej" zamieścił w mej długi BzeTeg artykuł JW, 
Niemniej w wKkim lekarskim „Biograf hisches Learicon^ 
wydrukował mnóstwo wartościowych etudyów. W ostatnich 
laisch życia pracował nad dziełem: „Hictory* Towaray# 
etwa lekarskiego w Warssiswle". Del fi* tego Jednak ukoń­
czyć nte zdołał. VT „Wielkiej Encykljp iy i Ilustrowanej1* 
zajął wybitne miejsce pomiędzy współpracownikami „Sło­
wnika języka polskiego".

Zamiłowanie do malarstwa, w młodości tak wielbione® 
go, nie opuściło go i w latach późniejszych. Uprawiał z nie­
pospolitym artyzmem niniaturę.. ELtoryczny jest wyk.9* 
rany ręką 6. p. Peszksgo w 1879 r. adres lekarzy poi® 
skich. złożony Kraszewsk1' dmu podczac jubileuszu w K®*- 
kcwie. Zachwycony tem arcydziełem jubilat, zwróci! rff 
do Dra Teszkego, autora adresu w te słowa:

r— Ręka chirurga mu^i być niezmiernie lekka i umi*« 
jętna, skoro potrafi tak subtelnie i barwnie takie mini*® 
tury tworzyć.

Ozdobił też inicjałami wspaniałymi t  iękę paoAątkd- 
wą dla prof. Hoyer*. Jego też ręką nupm&ny jest akt p*® 
mŁątkowy, wmurowany pod pomnik Miokiewioc* w Wać® 
sza wie. Sztuce polskiej przysłużył rię opracowaniem i wy­
daniem pomnikowego dzieł* Matlakowskiego: „Zdobienia 
i spizęt lud u. polskiego na Podhalu",

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Poniedziałek i  wtorek: „Fałszywy krok". 
3roda: . Modne małżeństwo" (orny popularne). 
Czwartek: „Fałszywy krok".
Piętek: „Kawiarenka" T. P. Bernard*.
Sóoota: „Dramat Kaliny" Z. Kaweckiego.

REPERTUAR TEATRU LUGOWEG3.
Poniedziałek. Teatr zamknięty. '  *
Wtorek. „Wicek i Wacek".
SroJa. Teatr zamknięty.
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K A PY , C H O R Ą G W IE , ORNATY, 
| ^ =  B A L D A C H 1N Y , S T U Ł Y . ^

F. KO PM ZYm m  8 SkaT
KRAKdWf ^Ł. H1ICKA I. 3-

-P R A C O W R S A  W Ą  S Z T U K I K SSD SEŁ^ES® .
2 proc. ze sprzedały ha docńód K. B. K

i'eatr miejski im. Ju!. Słowackiego.
„Fałszywy Krok" — kotnedya Płcard‘a.

Któż zdoła utrzymać ró mowagę ciała i dusz/ę* 
pośliznąwszy się na skórce x f>oinaraóczy. Andre 
card rzucił ją z całą złośliwością pod nogi Edwarda 
Hoppe, ubrane w jedne ze stu trzydziestu pa r „id 
zaprasowanych" i lśniące lakierki, jecLie * słedmdziesi^* 
ciu. Gdyby Edward la Hoppo był złamał kark pod aut®* 
mobilem hrabiny Oros. wytrawnej pośredniczki w > 
wach miłości, byłoby tą, dla nas wyb^wrepi®® przed ,;e®" 
tępością umysłu i niei uehliwośoią równa kołowi w pł^ 
cłe; temi to zaletami stara sió zabawić w 
tach Małgorzatę Talloire i nas. Że zabawa taka ido u -ló 
się dotycłicaaa nikomn, o tem powinien był wi fd®., 
p. Picard. Nieznany nam bliżej autor (pewnie nie 
d o b r y c h  Picardów starszych czasów) sam zrobił 
fałszywy zupełnie krok komedyowy, poślizną"'8®̂  ,u 
na skórce z pomarańczy, co spadła z bankietowego s t o*  
który 8  a r d o u zastawił w trzecim akcie pysznej s .  
jej komedyi ,,Divorcons“ dla amatorów dzielenia 
żeństw własnych i cudzych. . _B

Grano komedję przed zapełnionym ac fib 1 •
urocze nasze artystki w modnych, pięknych 
mach, artyści z temperamentem.

mmmk mmm
KIELICHY, M O NSTRANCYE, PUSZKi, 
===== SWFECZNIKI, LICHTARZE. =
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 11. wr?ąśnia 1516.

i UrzędoW ogłaszają dnia 1 0 . 'września*;
Front rum uósklj

Położenie utezmi sri-iiie.
Wschodu! teren.

F ront generała kaw alerył Arcyka. Karola! Odparto 
nieprzyjacielski a tak  przeciw naszym stanowiskom  na 
zachód od doliny Cibo. W e wschodniej Gałłcyi nastai 
spokój. Zresztą nie było żadnych wydarzeń.

F ron t generała m arszałka polnego ks. Bawarskie­
go: ftjiejscarff! trochę żywsza działalność bojowa. Nad 
StocSodera rozbiła eię nieprzyjacielska próba a taku  w o- 
gniu zaporowym artyleryi.

W ioski teren.
Na froncie istryjskim  płaskowyż Krasu i przyczó­

łek  mostowy Tolminu stały  pod silniejszym ogniem a r­
tyleryjskim  nieprzyjaciela. Żywsza czynność arty leryi 
I patroli w kilku odcinkach frontu tyrolskiego trw a dalej. 
N a północ od doliny Travignolo nasze wojaka zburzyły 
wysunięte naprzód schronisko nieprzyjacielskie ł same 
nie straciwszy ani jednego człowieka, zr.daly Włochom 
znaczne straty .

Południowo-wschodni teren.
Nic uowego.
Następca szefa sztabu generalnego vcn  Hoefer, mpp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 11. września 1918.

W ielka główna kw atera ogłasza dnia 10. Września:

Zachodni teren.
Po przedwczorajszej pauzie bitwa nad Sommą to ­

czy się w dalszym ciągu- A tak angielski, przedsięwzięty 
na froncie 15-kilometrowym złamał się wobec oporu 
naszych wojsk, stających pod dowództwem generała 
bar. Marscballa i generała von Kirchbacha.

Wfńłri zbłizka, jak łe  wywiązały się pod Longueval 
i Ginchy, nie zostały jeszcze zakończone. Na odcinku 
Barleus-Belloy pułki generała von Quasta odparły 
Francuzów, przyezeni zadały Im krwawe straty . Na 
północny zachód od Chautmes przy oczyszczaanłu z nie­
przyjaciela pojedyóczych rowów wzięliśmy jeńców i 
zdobyliśmy 6  karabinów maszynowych.

Na prawym brzegu Mozy odbyły się nowe walld 
na południe od fortu Thiaum ont i na wschód od Fleu- 
ry . Nieprzyjaciel, k tó ry  w targnął do naszych pozycyi, 
został z nich kontratakiem  wyrzucony.

W  walkach powietrznych, jak ie  odbyły się w osta­
tn ich  dniach, przeważnie nad Soramą, stracił nieprzyja­
ciel dziewięć aeroplanów, w skutek ognia naszych dział 
obronnych, 3 aeroplany. K apitan Bosleke zestrzelił 23 
już z rzędu aparat lotniczy nieprzyjacielski.

Teren wojny z Roeyą.

Poza pOnownemi bszskutecznem l atakam i rosyj­
s k im i  na pozycye wojsk bawarskich pod Staroezerwi- 
szczamt nad Śtochodem, położenie od morza aż do 
K arpat niezmienione.

W  K arpatach kontynuował nieprzyjaciel swoje 
ataki, przyezeni na zachód od Szlpoth zyskał na tere­
nie, zresztą został wszędzie odparty. Na południe od 
D ornavatry wojska nlemieekie weszły w czucie z woj­
skami rumuńskiemi.

Teren wojny na Bsłkanie.

Sfflctria padła. Krwawe straty , poniesione przez 
Rosyan i Rumunów w ostatnich walkach przedstawiają 
się bardzo poważnie.

Na froncie macedońskim nie zaszły żadne w yda­
rzenia o  szezególniejseena znaczenia.

Pierwszy generalny kwaterm istrz Ludendorłf.

Ks, Leopold bawarski i Envee pasta wa Lwowie.
Lwów. (B. kor.) „Gazeta Lwowska*1 donosi: Dnia 9. 

b. m. generał marszałek polny ks. L e o p o l d  b a w a r s k i  
w podróży na front IL armii p r z y b y ł  d o  L w o w a .  
Ponieważ żadne przyjęcie nie było zapowiedziano, ocze­
kiwał na staoyi kolejowej księcia tylko komendant miasta 
generał R l m l  z małym orszakiem. Książę Leopold przy­
był na Btacyę o god*. 7. wieczorem. Po wysłuchaniu ra­
portu, przedłożonego przez generała R l m l  a książę od­
był w jego towarzystwie krótką przejażdżkę po mieście, 
poczem udał się na wystawę wojenną drugiej armii, gdzie 
przyjął g® podpułkownik Bartka 1 major sztabu general­
nego Gergó. Publiczność bardzo żywo witała księcia za­
równo na mieście, jak i na wystawie. O godz. 9. wieczo­
rem książę opnścił miasto.

Dnia 10. b. m. o godz, 1. min. S0 wieczorem p r z y ­
b y ł  d o  L w o w a  t u r e c k i  m i n i s t e r  w o j n y  
E n v e r  p a s z a ,  którego powitał na dworcu komen­
dant miasta generał Riml. O godz. 3. w nocy Enver pa­
sza odjechał w dalszą drogę celem odwiedzenia w o j s k  
t u r e c k i c h ,  walczących na froncie wschodnim.

j -

Na skrzydle pólnocsiem.
Wiedeń. (Tel. pryw.) Za zezwoleniem głównej kw a­

te ry  prasowej d o n n a  korespondent wiedeńskiej „ eicns 
post** K i r e h ł e h n e r :  Od kilku dm przeważają u 
przeciwnika a tak i sil r o s y j s k i e  h, przez co chwilo­
wego punktu  ciężkości rosyjsko-rumunskich opcra^yi 
należy szukać na skrzydle północnem.

W  G a l i c y i  półn. wschodniej i na W o t  y  n i  u 
panow ał stosunkowo spokój. Bezpośrednie a tak i w re 
runku L w o w a  w postaci gęsto zmasowanych, częito  
powtarzanych ataków , w  półkolu na połudn. wacho 
od B r z e ia n , , r ó w n ie ż  w  piątek  skończyły się niepo­
wodzeniem Rosyan. J a k  turańskie szczepy w Dobrudży, 
ta k  i tu  na polskiej ziemi bronią w ojska tureckie Kon­
stantynopola. Korzystniejszym był ten dzień dla Ro­
syan w  K a r p a t a c h .

Położony w obszarze źródeł B i a ł e g o  C z e r e ­
m o s z u  i Z ł o t e j  B y s t r z y c y  arabiet końcowy 
T o m n a t i k a  (1567 m.) dalej n a  południowy wschód 
stam tąd położone góry S t a r a  W i p c z y n a  (1448 m.) 
i S t a r a  O p c z y n a  (1487 m.) m usiały bataliony nie­
mieckie oddać przeciwnikowi. Mianowicie po bezskute­
cznych a takach  ezwartk owych przeszli Rosyanie w  pią­
tek  do uderzenia na wspomnianą linię wzgórz z nad­
zwyczaj wiełkiemi siłami, wobec czego obrońcy cofnęli 
się na  stanow iska położone na ziemi w ę g i e r s k i e j  
na  zachód od potoku C i b o  (tuż przy granicy bukowiń­
skiej). K ry ją  one od półnoey dostęp do drogi, pro­
wadzącej przez P  r  i s ł o p, tudzież do doliny S z a n o s ,

Wolna z Rumunią.
K rytyka Herwego.

Berno. (B. kor.) Pod wrażeniem zdobycia T u t r a -  
l c a n u  p y ta  H ew e w „Yictoire**: Co m ają sojusznicy 
rzucić do wałki? Gdzie są P o r t u g a l c z y c y ?  Czy  
ten m ały kontyngent wioski je&t wszystkiem, co W ł o ­
c h y  m iały dać? Czy A n g l i c y  dalej będą bez e d u  
więzić swoje w ojska w E g i p c i e ,  a  przedewszysthiem  

czy R o s y a n i e  zamierzają przedsięwziąć wysiłek, 
k tó ry  by ł równy wysiłkowi niemieckiemu. F r o n t  
b a ł k a ń s k i  jest dziś g ł ó w n y m  f r o n t e m ,  gdzie 
zwycięstwo sojuszników wzmocniłoby ba,rdzo ich sta­
nowisko. W tedy bowiem uskutecznionoby połączenie 
między Roeyą a  morzem Śtódziemnem. Gdyby koaliey* 
nie um iała wyzyskać wojskowej interweneyi Rumunii 1 
nie potrafiła pokonać Bułgarów w  kilku tygodniach, 
względnie w Id’ku miesiącach, to  w tedy  w  opinii publi­
cznej Francy! nasiąpUoby silno rozczarowanie.

,Berso. (JJ. kor.) „P etit Park i, w pisze: 250.000 R o­
s y a n  i 60.000 S e r b ó w ,  k tórzy  wyruszyli Y R e n  i 
m aszerują przeciw B u ł g a r o m .  Wojska' te  przyłączą 
się zapewne do armii r u m u ń s k i e j .  Dziennik żąda 
od sztabu generalnego rosyjskiego, aby  w ojska te  nie 
maszerowały do S o f i i ,  ty lko wprost i to  n a t y c h ­
m i a s t  do K o n s t a t y n o p o l a ,  tak , aby przed zi­
mą kom unkują między Rosyą a  morzem SródzieM- 
nem była otw arta.

Głos szwajcarski o Tutrakanie.
Berno szwajc, (B. Kor.) „B em er Tageblafct** oma­

w iając upadek T utrakanu  oświadcza: Niemiecko-bułgar- 
ska ofensywa przeciw D o b r u d ż y ,  w ykazała na  le­
wem skrzydle wielki sukces. N astępstw a tego sukcesu 
należy b a r d z o  w y s o k o  c e n i ć ,  chociaż dzisiaj do­
niosłości jego nie można przewidzieć. Po bezkrwawem 
zdobyciu D o b r u d ż y  przez Rumunów m iał T utrakan  
bardzo wielkie znaczenie i dlatego go umocniono. Po­
nieważ w  tom miejscu praw y brzeg D u n a j u  jest wyż­
szy aniżeli lewy, przeto zbudowano fortecę na prawym  
brzegu rzeki. Miało to  jednak ten  skutek, że załoga for­
tecy miała poza p l e c a m i  D u n a j .  Okazało się to  
nieszczęściem. P rzy zdobyciu T u t r a k a n u ,  k tó re  od­
było się bardzo szybko, armii rum uńskiej n i e  u d a ł o  
s i ę  n a  c z a s  p r z e p r a w i ć  przez D u n a j .  Tem też 
tłóm aczyć należy ta k  wielką ilość jeńców i w ielką ilość 
zdobytych dział. Ta pierwsza klęska armii rumuńskiej, 
k tó ra  nastąpiła ta k  szybko po wypowiedzeniu wojny 
przez Bułgarów (wypowiedzenie w ojny opóźniło się 
z powodu przygotowań wojennych) powinna w płynąć 
na zapatryw ania tych pessymistów. k tórzy  mimo wiel­
kich rozmiarów tej wojny wypowiedzeniu wojny Au- 
stro-Węgrom przez Rumunię przypisyw ali w ielkie zna­
czenie.

Głosy tureckie.
Konstantynopol. (B. kor.) Cała prasa omawia u p a ­

d e k  T u t r a k a n u ,  nazyw ając go pięknym  sukcesem, 
dowodzącym dzielności i wytrwałości, z której arm ia 
bułgarska może być dumną. Dzienniki upatru ją w tym  
sukcesie dobry znak d la  dalszego ciągu ofenzywy nie- 
mieeko-bułgarskiej. Rumunia otrzym ała za swoją zdra­
dę pierwsze skarcenie. Dzienniki omawiają następnie 
pierwsze starcia między wojskami bułgarskierai a  ro- 
syjskierai i  oświadczają: Przez to  zniszczona została le­
genda szerzona przez Rosyan, jakoby w ojska bułgar­
skie nie m iały atakow ać Rosyan, tylko do nich się przy­
łączyć. „Tanin** oświadcza, że upadek T utrakanu jest 
przykładem , jak  slabem L są siły, n a  k tóre koalieya li­
czyła.

Walki na zachodzie.
Doniesienie Jof!re‘a.

Berlin. (B. kor.) K om unikat francuski z 9 wrze­
śnia donosi: Nasze w ojska n a  wschód od wai F I  e u r y  
d e ran t Dou&ąmont wzięły popołudniu atakiem  c a ł y  
n i e m i e c k i  s y s t e m  r o w ó w .  Dotychczas p rz y  
prowadzono 200 jeńców w  tem  dwu oficerów i zdobyto 
wiele karabinów  maszynowych.

Eksplozya na froncie francuskim.
Nowy Jork. (B. kor.) „New York Times*1 ogłasza list 

członka angielskiego parlamentu, Kinga, w którym tenże 
pisze: Na krótko przed dniem 16. sierpnia wydarzyła się 
poza a n g i e l s k i e m i  p o z y c y a m i  w e  F r a n c - y i  
e k s p l o z y a ,  największa, o jakiej kiedykolwiek sły­
szano. Stratę amunicjń szacują na 25 milionów dolarów.

Asąnith na froncie zachodnim.
Londyn. (B. Kor.) Z angielskiej głównej kw atery  

donoszą pod d a tą  dzisiejszą: A s q u  i  t  h baw ił przez 
kilka dni na terenie objętym ofenzywą a n g i e l s k ą .  
Dziś Asquith odjechał.

Angielska Usta stra t.
Londyn. (B. Kor.) 9. września. Ogłoszona właśnie 

lista s tra t obejmuje nazw iska 127 angielskich i  65 au- 
stralskieh oficerów, oraz 3050 angielskich i 2160 austrał- 
skich żołnierzy.

Zabieg! o pokój z Bufgaryą,
Berlin. (Tek pryw.) „Vossisehe Z tg** donosi z Ber­

na: B u ł g a r s k i  zastępca dyplom atyczny w  Bem ie 
K e r  m e c z i  e w  om awiając Wobec dziennikarzy w y  
stąpienie Rumunii, poczynił następujące rew elacye: 
Bułgarzy wiedzieli, że in terw en cją  Rum unii by ła jui 
oddaw na rzeczą póstąńpwiofią. Pod koniec jednak  po­
częły zdarzenia toczyć się niezmiernie szybko z powoda 
nacisku eńfenty, k tó ra  życzyła sobie pom ocy Rumunii 
m etyle ze Względów młbtarfiych, i t j  polityeKnyołi, po­
nieważ spodziewała się, że skłoni B u łg a tr?  d o  oso­
bnego pokoju.

W  rzeczy samej tego  rodzaju o s o b n y  p o k ó j  
m iałby dla en tęn ty  wielkie niaczenię, hem toż thinm- 
czy się zaofiarow aną Rulgaryi jego  cena. B ułgaryi da­
wano mianowicie linię E n o s - M i d i a ,  K a w a l l ę ,  
grecką. 1 serbską M a c e d o n i ę ,  tudzież Wydartą B uf 
garyi w  r. 1913 część D o b r u d ż y .  E nten ta jednak 
przeliczyła się. B ułgaiya bowiem nie walczy o epizo­
dyczne sukcesy, lecz o ostateczne i stanowcze Zabez­
pieczenie sobie swych narodowych zdobyczy.

Komunikat rumuński.
W iedeń. (B. Kor.) Z wojennej k w atery  prasowej 

donoszą: Sprawozdanie sztabu generalnego rumuńskiego 
z dnia 8. bm.: Na północnym  zachodzie obsadziliśmy po 
zaciętej walce 0 1 a  T  o p  1 i c z a, G y  o c e r g 5, St. M i- 
k l o s z ,  C s l k  S t  M i c h a l y  i C s i k  D e n n e s .  Nie­
przyjacielski a tak  n a  południe od M a  h  a d i został od­
party . W ojska rosyjski® i rumuński® w y p a r ł y  B u ł ­
g a r ó w  z D o b r i c z .  P rzy  a tak u  lotniczym  n a  K o n ­
s t a n c ę  dwie kobiety  jedno dziecko zostały  zranione.

Zamęt w Grecy i.
Obsadzenie dalszych 9  portów.

Zurych. (TeL pryw.) „Seoolo** donosi i  A ten: 0 -  
prócz P ir f ^ u t  Sałaaniny i Ełeusia, obsadziła ententa

ę tt.A
 .......................... 11,1 — "11-**•— *■'* ■ i n ą i jiHim- r r - j  j ,

se! w B u k a r e s z c i e  w rtr z personelem poselstw* prrpi 
był do U 1 e * b o r  g a. Oo do jego dalwej podróży ag 
Niemiec, ora* eo do odjazdu tutejszego r u m u ń s k i e g f  
poselstwa toczą się obecnie rokowania, które wkrótce majg 
być zakończone.

Przewó* poczty niemieckie].
Nowy Jork. (B. ker.) Według doniesień z R»b Frfig- 

cisco, od tera* począwszy okręty ,d la transportu woJd| 
Stanów Zjednoczonych będą przewozić do Mantu i Chjg 
poe%  amerykańską, jakote* do tych samych nOe^c pnoh 
iaac*«d» n i e m j e o k ą  pocztę pierwwej klasy, to jegf 
saałkBięt* listy. Zarządzenia te podjęte dl* uniknięcia at*> 
giełskiej cenzury, gdyt dotychczas wielką część tej p o c i#  
przewożono przez Vancotrm- na okrętai* angidskieh A  
japońskich.

dalszych d  z  i^e w  i  ę ć 
z K o r y n t e m

p o ą j ó w  g r e c k i c h  wraz

Wspóh&Łtiał Roeyi i Włoch.
Berno szwajc. (B. Kor.) „Temps1* donosi * A tm : 

Posłowie resyjsłd  1 włoski z&wi*dc»iuU rząd g r e c k i ,
że przyłączają się do ostatniego k roku przedsięwziętego 
przez F rancyę i A n g l i ę .

Rosya a Szwecya.
Sstockholnł. (B. Kor.) Szwedzki® biuro telegrafi­

czne donosi: W czoraj nadeszła tu  o d p o w i e d ź  r o ­
s y j s k a  na pro test szwedzki w  sprawie parow ca D e -  
s  t  e r  r  o. N oU  rosyjska donosi, ż e ł ó d ż  p o d w o d n a  
działała wbrew rozkazom a  mianowicie nadużyła flagi 
szwedzkiej, z* co kom endant łodzi został surowo u- 
k a r a n y .  Parowiec D e s t e r r o  został natychm iast u  
w o l n i o n y ,  natom iast spraw a parow ca W o ras  i I issa - 
bon musi być przekazana sądowi morskiemu. W  koń­
cu rząd  rosyjski oświadcza, ż® zamianował rzeczoznaw­
cę, k tó ry  wspólnie z reprezentantem  rządu szwedzkiego 
ma rozstrzygnąć w  kw estyi zatonięcia parow ca Aira.

Kopenhaga. (B. Kor.) 9. września. „Beriinske Tl- 
dende“ dchiosi z I  n isa: Paipw iec „DesteiTO** został jo i  
uwolniony i wraz z załogą opuścił w ody fiński®. C© do 
parowców „W onns“ f „Lissabon“ nie zapadło jeszcze 
t o zstrzygnięcie.

Zjazd ministrów skandynawskich.
Chrystyania. (B. Kor.) Uizędowo ogłaszają: Stoso­

wnie do uchwały o w s p ó ł d z i a ł a n i u  p a ń s t w  
p ó ł n o c n y c h ,  powziętej podczas z j a z d u k r ó l ó w  
północnych w Malmoe i w dalszym ciągu zjazdu mini­
strów  w  K o p e n h a d z e  duński prezydent ministrów 
i  duński m inister spraw  zagranicznych, n o r w e s k i  
m inister państw ow y i  norw eski m inister spraw  zagrani­
cznych, oraz s z w e d z k i  m inister państw ow y i mini­
ster spraw zagranicznych o d b ę d ą  w  dniu 19. bm. 
zjadz w  Chrystyanii. Ministrowie zam ieszkają jako go­
ście kró la w  zam ku królewskim. Zjazd ten  będzie wyra­
zem życzenia, by s t r z e d z  w s p ó l n y c h  i n t e r e ­
s ó w  państw  północnych, jako państw  neutralnych, przy 
zachowaniu lojalności bezstronnej neutralności.

Z Rzeszy niemieckiej.
„Głód“.

Fr: n k fu r t  (B. kor.) Soeyałdem okratyczna „Volks 
stimme** pisze pod tytułem  „Niedobrowolna a g ita c ją  
przedłużeniem wojny1*: Znaczna część prasy holen­
derskiej przedrukował* pismo ulotne pod napisem 
„Głód“, dające bardzo złe wyobrażenie o w y ż y w i e ­
n i u  i  n a s t r o j u  ł u d n o ś e i  w  N i e m c z e c h -  

N eutralna zagranica nie zna naszych stosunków, o  dla­
tego mogło tam  powstać mniemanie, że to  pismo ulotne 
Wyraża rzeczywiście nastró j ludności i źe nadzieja nie­
przyjaciela, że Niemcy sto ją przed k a t a s t r o f ą ,  
zatezyna się ziszczać. T a  zwodnicza nadzieja p r z e ­
s z k o d z i ł a  w jesieni zeszłego roku z a w a r c i u  
p o k o j u .  N i e  z i ś c i  s i ę  o n a  i  t e r a z ,  a le  przeci­
wnicy Niemiec przez tak ie  pisma ulotne znowu się po­
cieszą. Pokój, k tó ry  się przywiduje takim  fanatykom , 
odracza się coraz dalej i powiększają się cierpienia 
ludzkości. Gdyby neutralni bliżej przyjrzeli się stosun­
kom, przekonaliby się, io  żniwo Niemiec, bogatsze niż 
zeszłoroczne, zabezpiecza w yżyw ienia przy  pomocy 
wszelkiej w skazanej oszczędności. Oczywiście, że stan 
w y ż y w i e n i a  m a s  p o d u p a d ł ,  ale z Niemcami 
nie jest pod tym  względem bynajm niej g o r z e j  niż z 
F r a n c y ą ,  nie mówiąc ju i  o W ł o s z e c h  i R o s y i  
Zupełnie" fałszywym jest rachunek, że bieda gospodar­
cza prędzej skruszy Niemcy, niż ich przeciwników wo­
jennych. Kto popiera tę  rachubę, przedłuża, wojnę.

P rjy ja  d  posła niemieckiego z  Rumunii.
Kełoaia. (B. kor.) „Koeln. Ztg“ donosi z Berlina: Jak

słychać, potwierdza się wiadomość, że n i e m i e c k i  po-

“•.a*

Wiadomości telegraficzne
* Głosu Narodu* z ćnis 11 września 1916 r.

Rocznica śmierć! cesarzowej.
Wiedeń. (B. kor.) Z okazy! przypadającej na wczorij 

r o c z n i c y  ś m i e r c i  cesarzowej E l ż b i e t y  odbyl( 
się w kaplicy zamkowej w Schoenbnmnie ciche caboieifi. 
stwo żałobna, które odprawił prałat JL Dr ScidL Na n*. 
bożeństwie obecny był c e s a r z  oraz członkowie rod Tiny 
cesarskiej. . ^  -

Wspólna Rada ministrów.
Wiedeń. (B. Kor.) W czoraj odbyła się tu  pod 

wodnictwem m inistra spraw  zagranicznych w 8 p ó 1 a  £ 
R a d *  m i n i s t r ó w  prey udziale obu prezydentów 
ministrów, rranisirów wspólnych, austry&ckićh i w ę­
gierskich m inistrów, do k tórych należą sprawy gospo­
darcze i kierow nika m inisterstw a spraw  wewnętrznych. 
Przedmiotem narad  posiedzenia były  kw estye. stoją®# 
w związku z wojną, zwłaszcza kw estye aprowizacyjn#,

Demonstracya socyalistów.
Koloala. (B. kor.) ,Koeln. Ztg“ dowiaduje się według 

paryskiego telegTamu z Bukaresztu, że ludność Bukaresztu 
wśród niej zwłaszcza koła robotnicze, urządziła wielką tn*< 
nifestacyę z powodu przystąpienia Rumunii do wojny. P«fc 
tem odbyło dę pod gołem niebem masowe zgromadzeni*^ 
przy udziale wielu tysięcy robotników e o c y a l i e t ó w  
które miało burzliwy przebieg. Wszyscy mówcy potępiał 
przyjazną koaBcyi politykę B r & t l a n t t .  Ostatecznie »t 
Chwalono rezolucyę, wzywającą rząd, aby c o f n ą ł  w y ­
p o w i e d z e n i e  w o j n y  Austro-WęgToa i przywróot 
dawne przyjazne stosunki z państwami ceńtralneml
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Ludwika Marek - Onyszkiewicz,
artystka oper zagranicznych udziela łekeyi śpiewu, 
szenłą przyjm uje Księgarnią F . Eberta (Hotel

t u  ąkfcm*
K e t w l s z s y -
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LWOWSKA

PAROWA FA RBIARNłA  
I PRALNIA CHEMICZNA

dawnitj W. HERTĆ obecnie

=  GUSTAW WĘGRZYN =
FABRYKA UL KRÓLA LE SZCZYĆ SKE80 9. WE LWÓWS. 
K*dwy przyjęcia: oL Krtla Leszczyńskiego 9. Łycza­

kowsko 19. I Kochanowskiego 8. Ł *
przyjmuje

do cbeinlcmego ctysiczenia, apretowania i tiubowsała:

Wszelkie sukrie damskie w całości lub prute. Obra­
nia męskie, ubrauia dziecinne. — Mundury wojsko­
we 1 urzędnicze. — Pióra etrusie i fantazyjne. — 
Boa, futra. — Mebłe, portyery, kapy, dywany, firaa- 
ki wlzelkieąo rodząja. — Ornaty, ehorąąwie, nim *-
daty, stuły i inne pzzybory koiciełns. — Bękawicski 
Małe i kolorowe. — Ora* wszelkie inne przedmioty 

w sakrę* ten wchodzące.
Wykonanie szybkie, pierwszorzędne, 

CENY UMIARKOWANE.!

dla m iast, ctain. folwarków, zakładów  kąpielowych, fabryk, ogrodów , gm achów  publicznych, domów prywatnych 
i t. d. Poszukiwania, uchwycenie źródeł, wiercenia shidz-en. U sławie nie pomp, lusirscya domowe z tlerstam i, łarlcnki IŁ  d.w oD O C iąei

.._ i= = =  8E K T R A L H E  OGRZEWAPSSE
wszelkich systemów, WENTYLACYE, — ŁAŹNIE. — MECHANICZNE PRALNIE 1 SUSZALNIE I t.  d. f

Kancelarya
Adwokata Floryana Popiela

przeniesioną została do realności

przy ulicy Szczepańskiej L. U w  Krakowie

Inż*  Ł .E O H A R O  H 1 T 3 C H  i S IU I
K r e f e ó a w9 esl. IS .  T t f e f e n  SSS*

L w ó w ,  u ! .  F r e d r y  Sta. T s k t e a  1 2 2 4 .
NAJLEPSZE REFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH RO30T,

m m , 1



8tf. 4. tim m  NSKOEE* % ffafc n .  wraeSnla 1910 r. —»-*0 ITr <40.

Korcspondencya rozdzielonych
Dla rozszerzenia akcyi-na wszystkie pisma polski wychodzące w Rosyl, poza iatniejacemi 
komitetami kratowym Towarzystwem Czerwonego Krzyża, weszliśmy w kontakt z Polskim 
Oddziałem Czerwonego Krzyża w Sztockholmie, który rozpocznie afccyę tak^e przez inne 
dzienniki 1 droga dyplomatyczną, starać się będzie, aby każda wiadomość dotrzeć mogła 
do ak adresatów. Rozszerzenie tej akcyi, zapewnia zupełnie cel, wymaga jednak znacznych 
nakładów kosztu, dlatego jesteśmy zmuszeni z dniem 25. sierpnia nieznacznie podnieść

cenę ogłoszeń a mianowicie:
Za jednorazowe o g ło s z e n ie ,  podane z dokładnym adresem nadawcy i adresata, a nie 
przekraczające 24 słów, należy przesłać 4 korony przekazem za każde dodatkowe 10 słów  
l I C  p r z y  powtórzeniach po 2 K. za raz i wysłanie należytości tej pod adresem Admini- 
stracyi Głosu Narodu", Kraków, ul. św. Tomasza nr. 35. nadmieniając na przekazie, źe

na ogłoszenie.

Emilia Badowska * Krasnegostawu poszukuje męia 
wywiezionego przymusowo do Rosyi w roku 1916. Pisma 
polskie i rosyjskie uprasza o przedruk. 4808

August Rataj b Krasnegostawu, poszukuje Jana Wnu­
ka i Czesława Świątkowskiego, obydwaj z rodzinami wyje­
chali do Rosyi w lipou 1915 roku. Kto by wiedział o loh 
miejscu pobytu, proszony jest o łaskawy wiadomość tą sa­
mą drogą. 4806

Obertyńskl, poczta ł teL Rawa Ruska, uprasza o adreB

r  Zdzisława Oberyńskiego, kadeta 18 p. ułanów, wywie- 
3go ze szpitala w Kijowie do Moskwy. Wiadomość ocze­
kuję tą  drogą lub telegraficznie 1 upraszam dzienniki w Mo­

skwie o powtórzenie tegoż ogłoszenia. 4158

Kopruccy 1 Kotliń6cy, zawiadamiają Leokadyę z Ko-

Kekicti Smajkiewicz, zamieszkałą w gub. Połtawsklej, 4e 
domość o nich otrzymali, następnie „donoszą, iż matka 
« Wandzią mieszkają w Piaskach, Franiowie w Pińczowie 

t  wszyscy zdrowi.   4924
Kazimiera fiasparska z Płocka prosi o wiadomości tą 

pamą drogą dzieci swoje Kazimierza i Felicyę Gasparskich 
zamieszkałych gub. Charkowska — Kramatorska fabryka 
idaza. 4922

Ladwikostwo Wloczewscy z Borysławia, obecni Kra- 
Sów, Karmelicka 46. proszą bardzo Janinę Włoczewską 
gub Czernichowska, miasto Eorodnia o wiadomości tą samą 
drogą o Bobie, Jasiu i Zdsi. Ojciec i my zdrów, powodzenie 
>asze średnie. ___

Kamieńska Wanda, Sieradz >— Toruńska, prosi Ale­
ksandrę Oraczewską, Pctrogradzle — Rolle-Newskl Prospekt 
18 o wiadomości o mej i o Władku, Wandzie i Jerzym Rem­
bowskich. 4821

Antoniostwo Janiszewscy, Radom, Długa 28, zawiada­
miają M. Dobkowską w Połocku, ul. Aleksandrowska 6, że 
są zdrowi, Tadek zdał do 1-kl. Handlówki. Ojciec Twój u- 
marł w kwietniu. Mama mieszka w Puławach. 4828

4923

Stanisława Kozerska — Radom, Kozieniecka, donosi 
synowi Ludwikowi, te  wszyscy zdrowi,Skrzyńscy zdrowi, 
mieszkają na Garbotoe. Włodek w Kalisklem nauczycielem. 
Mieliśmy w lipou 2 wiadomości od was. Ja  piszę 4 raz

» 4324

Pana Zygmunta Szałańskiego w Moskwie prosi uprzej­
mie Fabiani z Piotrkowa o dowiedzenie się w Zarządzie 
*)-. Z. W. W. (Preczystienka 10), gdzie znajduje się Wacław 
Tabiani i o doniesienie mu, że rodzina w Piotrkowie i 
w Warszawie ma się dobrze. 4584

Proszę o adres rodziny p. Wojciecha Kotarskiego, b. u- 
oania szkoły real. w Krakowie,-następnie słuchacza polite- 
•łmiki lwowskiej, Smolarska, Wolska 7. 4494

Miasto Wiaźma, ul. Wiedeńska Nr 55, Władysław Hwa- 
frtek. Żona zawiadamia, że jest u rodziców, wszyscy żyją 
•ą zdrowi. Zapytuje o brata Józefa.

Ruchla Kucharska ze Stopnicy, prosi o wiadomość o 
fwem mężu Icku Kucharskim, który był zabrany jako za­
kładnik ze Stopnicy r. 1915, Ktoby miał o nim jakie wiado­
mości proszę o łaskawe danie mi znać pod wyżej podanym 
adresem. 4493

„Koledzy, Holsztyński Ludwik, Warszawa, Złota 44, 
poszukuje Filomeny Karoliny i Hieronima Zbigniewa Gold- 
tteina-Holeztyńskiego studenta plotrogrodzkiego, mieszkali 
Wasilewskij Ostrów, czwarta lin ja 45. Błagam zawiadomić 
gdzie są, odpowiedź zapłacona, prosi o przedruk’’. 4508

Franciszka Steisert Łowicz donosi Helenie Świer- 
ezyńskłej w Twerze, dom Popa przy Petrogrodzkiej Rogatce, 
Wraz * dziećmi Jest zdrowa, prosi o adres i wiadomości o mę-
łu, 4668

Marya Małkowska, Warszawa •— Leszczyńska 10 prosi 
rfimę Alfa-Nobel, Piotrogród Ligowskaja 05. o łaskawą 
wiadomość o mężu Władysławie Małkowskim. 4818

W odpowiedzi p. Kosteckiej oznajmiam iż, w Konarach 
Idzie gospodarstwo zupełnie normalnie, etan Inwentarzy się 
powiększył i o ile zbiory dopiszą, dochód wystarczy nie 
tylko na pokrycie wszystkich wydatków i zaległych pro­
centów', lecz pozostanie nawet pewna nadwyżka. Proszę 
być o Konary spokojną, gdyż zajmujemp się niemi z pa­
nem Wiśniewskim 1 donieść tą samą drogą, o zdrowiu i po­
wodzeniu Państwa Z. T. 4148

Lucyna Rafalska, zawiadamia męża Wincentego wt gub. 
Mińskiej, *t. i depot. Łuniec, kolei poleskiej, te  jest zdrowa, 
list jeden otrzymała i prosi o pomoc pieniężną. Cala rodzina 
zdrowa,. 4503

Sokalscy z Przedborza gub. Radomskiej, proszą znajo­
mych ewakuowanych do Rossyi o zawiadomienie syna Lu­
dwika Sokalskiego, byłego nauczyciela m. Przedborza i zię­
cia Ludwika Tomczyńskieko, że są wszyscy zdrowi i pro­
szą tą Bamą drogą o wiadomość o sobie. Uprasza się o prze­
druk 4504

Ksiądz Wieli8ław Kryckl z Biskupic zawiadamia rodzi­
nę swoją zamieszkałą w Smoleńsku, te  jest zdrów. Zdrowi 
tu są Chrościelewacy i Hłrazenfeldowie. Proszę o odpowiedź, 
jestem niespokojny, nie mając dotychczas Żadnej wiadomo­
ści o rodzinie. 4288

Zator. Marya Kozlkowa odpowiada swojem dzieciom 
w Saratowie, prosząc o przedruk pisma polskie do „lĘcha 
polskiego” Moskwa. 'Jesteśmy wszyscy w domu i zdrówi. 
Uspokoiliśmy się nieco o Was lecz mi bardzo tęskno za Wa­
mi. Rzeczy Wasze są w porządku. Czy wiecie co o Zandek’ 
Szanc-ckich Czechowiczowie są u nas. Piszcie tąŹ drogą.

4293

Piotr i Franciszka Morawscy z Lublina, zawiadamia-, 
ją synów swych Aleksandra i Stanisława Morawskiego, fel- 
czera z rosyjskiej armii czynnej, że wszyscy są zdrowi, A- 
niela, Pruś, Ninka, Marysia, Stasio i Wandzia żona Aleksan­
dra, tą samą drogą dajcie wiadomość o sobie. Wszystkie pi­
sma polskie 1 rosyjskie proszone są' o przedruk niniejszego.

4287
Pragnę wiedzieć o miejscu pobytu mego szwagra p. Win­

centego Brokle, który mieszkał w Starokonstantynowie na 
Wołyniu: proszę o wiadomości o p. Broki u — niepokoję 6ię 
bardzo, Jesteśmy zdrowe, tylko te  pozbawione środków do 
życia. Proszę w Gazecie umieścić te słowa —mąż Szwagier 
przecie da nam znać o sobie i dowie się o naszem położeniu 
finansowem strasznie opłakancm. 4285

Kto by wiedział o miejscu zamieszkania Marty Litke, 
telegrafistki w Moskwie lub Odesie. zechce łaskawie zaw ia­
domić Maryę Małkowska. Warszawa. Leszczyńska 10.

4814

Aniela Dergśmanowa dziękuje mężowi za wiadomość 
i pieniądze. Babcia z Olą u siebie. My zdrowe, lecz bardzo 
stęsknione — chciałybyśmy jechać do Ciebie Pisz, bo to 
jedyna osłoda. 4501

Zofia Biesiadecka, zawiadamia Feliksa i Martę o zdro­
wiu i bardzo dobrem uspobieniu swoich wnuków-, Jana i E- 
mlla. Prosimy o wiadomości o was drodzy moi tą  samą dro­
gą. Pisma polskie w Rosyi uprasza się gorąco o przedruko­
wanie. 4299

Władysław- Glinka z Suska, obecnie w Mińsku, proszony 
jest o wiadomość o swojej rodzinie, a także o rodzinie Sza- 
cherskich z Goworowa dla Stefami Bieniasik. Zygmuntowie 
Glinkowie z Mąkarzowa, ziemia Kielecka, donoszą że są 
zdrowi. 4294

Celina Żabińska zawiadamia Piotra' i Maryę Szyma­
nowskich w Smoleńsku, że Staś od listopada nie żyje. Ja  
z Edziem w Szreniawie, Miętkowie w Garbowie, wasz Wi­
ktor podobno w Rohalacli. Piszcie tą drogą. 4500

Róża Kuźnicka, Lublin, Radziwilłowska 3, donosi dzie­
ciom swym Adamom Gąsiorowskim, Odessa, ul. Sadowa 16, 
m. 82, że wszyscy w rodzinie żyją i są zdrowi, proszą 
o wiadomość od nich przez pismo krakowskie „Głos Na­
rodu". Pisma rosyjskie proszę o przedruk. 4498

Leokadya Mielnikowa z Kielc, zawiadamia męża swego, 
urzędnika kolei Nadwiślańskiej w Homlu, że wszyscy żyją 
i są zdrowi. Lidzia po ślubie, mieszka w Wolbromiu. Listy, 
wiadomości i pieniądze odbiera, prosi o więcej. — Proszę 
o przedruk „Ruskoje Słowo" 1 inne rosyjskie gazety. 4496

Bortnowskl Józef, Zgierz, Długa 18, donosi żonie Eu­
genii, Moskwa, Proswiryn Zaułok 11, m. 4, że wiadomości o- 
traymał — cieszy się, że sobie radzicie. Zapytuję czy po wy- 
jeldzie z Warszawy otrzymała od niego pieniądze. Czy do­
staje pensyę. Czy otrzymała walizkę. Jak Twoje zdrowie 
1 Waldemara. Co robi p. Janczewski. Żyję ł jestem zdrów.

4669

Ruszkowsli że znajduje *
r .lamia J: 1

w baraku jefiSów w Soltau,
bel Hannower, Lager 1, Barake 2. 4205

Pszczólkowska Walerya, Warszawa, Marszałkowska 9, 
m. 51, zawiadamia męża Edwarda, Władywostok, ul. Piotra 
Wielkiego 15, m. 7, że wraz z dziećmi zdrowa. Prosi o przy­
słanie pieniędzy jak najprędzej. 4258

Dawid Danriger, Kalisz, Kanonicza 7, donosi Brandeso- 
wi, Moskwa, Twerska, Glinewski zaułek 4, m. 11, źe wraz 
■ żoną 1 synami są zdrowi. Oczekują wiadomości od zięcia 
Dr Maurycego Czarnoryt i żony Maryi. Gdzie mieszkają i jak 
łm się powodzi. 4670

Franciszek Kopytek, Gorzkowice, donosi bratu swemu 
Józefowi, pracującemu na kolei w Wołogdzic, że rodzina 
jego jest w Rokicinach u teścia Wiśniewskiego, zdrowa i 
przez wojnę nie poszkodowana. 4667

Antonina Uszacka, Lublin Krakowskie Przedmieście 84, 
zawiadamia siostrę swoją, Jadwigę Sakowicz, Wasilew­
skich i Redlów, zamieszkałych w Nowgorod-Sswerski, Cfcer- 
nigowskoj gub., Rosya, że jest zdrowa i cukiernię” prowa­
dzi sama, o wiadomości uprasza tą samą drogą. Pisma pol­
skie i rosyjskie proszone są o przedrukowanie powyższego.

4586

Józefa Ostrowska z Opatowa, gub. Radomska, prosi
o wiadomości o siostrze Anieli Chłopeckiej, żonie urzędnika 
Izby Kontrolnej. Wyjechała z Lublina do Rostowa. Upra­
szam o przedruk w pismach. 4264

Józefa Szczepanowska z Kielc poszukuje Jana Ga­
wrońskiego i żony jego Stanisławy, oraz siostry Luci. Od 
kwietnia 1915 r. nie mam żadnej wiadomości, list wysia­
łam do Taldonu. Pola zdrowa z córkami i wnuczkami, 
Sławek w domu, Jasio w niewoli. Gdzie Władziowie? 
Proszę o odpowiedź tą drogą 1 o przedruk niniejszego 
w pismach w Rosyi. 4263

Antoni Kołodziejski z Noworadomska wraz z matką, 
Kaziem i Franciszkami, zawiadamia Tomasza Grygla w Wo- 
łogdzie, Jana Kołodziejskiego w Polocku, Brohisława 
Szczegodzińskiego w okolicy Fiotrogrodu, jak również ich 
tony. Docię, Helenę i Rózię, zamieszkałe w Berdjańsku, że 
wszyscy są zdrowi. Radzimy sobie, jak możemy. Pieniądze 
otrzymałem 2 razy — serdecznie dziękuję. Dom w Piotrko­
wie w należytym stanie — opiekuje się nim Adam. Pro­
simy o dalsze wiadomości na tej samej drodze. Wszystkie 
pisma polskie proszone są o łaskawe przedrukowanie ni­
niejszego. 4305

Halina Karbowska, Piotrków, zawiadamia Ryszardów
Wyczańskich, Moskwa, i męża Aleksandra, że była chora, 
a Wanda chorowała na szkarlatynę. Obie już zdrowe. Ja­
nek i wszyscy zdrowi. Co robi Aleksander 1 Wiesław? 
Pieuiądze otrzymywała. Prosi o dalsze, ale więcej, bo 
choroba kosztowała dużo. 4261

Eleonora Rakielewłcz z Lublina — Rfnek 18 *— zawia­
damia p. Helenę Rakielewioz zamieszkałą w Petersburgu
Fontorka 87, — żo jest zdrową i prosi o wiadomość tą i samą 
drogą o zdrowie siostry' i rodziny. 4297

Barbara Kulesza z Piotrkowa, ul. Kaliska A 55. zawia­
damia synów Edwarda i Bolesława w Moskwie, że ojciec 
i Jadzia jesteśmy zdrowi, proszę o przysłanie pieniędzy, po­
łożenie materyalne krytyczne, co się dnieje z Mięciom. Echa 
Moskiewskie i Inne pisma upraszam o przedrukowanie.

4284
Jaa i Józefa Rybiccy z Lublina, zawiadamiają syna swe­

go Władysława, z rosyjskiej armii czynnej I Finlandzki 
6tretko^-y pułk, Nlestrojedaja komanda, i Bolesława Rybi­
ckiego ewakuowanego z depo Lublin 1 Maryana Janeckiego 
z 4-ęj armii, Siewierno Zapadniej uprawienie 14-go Marti- 
nogo diwizjona, że Janek brat jego z niewoli pisał. U nas 1 
u was wszyscy zdrowi, dajcie znać o sobie. Wszystkie pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk niniejszego.

4286

Józef Marcuk z Zagrody, gm. Rudka, pow. Krasnystaw- 
skiego zawiadamia zięcia Łunctaja, służącego w armii rosyj- 
»klej 14 korpus wojenno-polowa chlo-piekamia Nr 9, że są 
wszyscy zdrowi i czekają wiadomości tą drogą. Pisma pol­
skie I rosyjskie proszone 0 przedruk. 4807

Janina Sznajder z Dąbrowy Górniczej, zapytuje o zdro­
wie Wincentego Tucholskiego, pisarza szkoły automobilo­
wej w Piotrogrodzie, Plac Siemianowski. Od miesiąca mie­
szka u matki w Dąbrowie, powodzi się nieźle, rodzina Tu­
cholskich zdrowa i przebywa na dawnem miejscu. 4811

Zygmund Jelnicki w Bukowcu zawiadamia brata swe­
go Stefana Jelnickiego zamieszkałego w Piotrogrodzie ul. 
Troicks 1, w. J. Ł. Borhowska, że Romkowie z dziećmi są 
w Bukowiu Zdrowi jak i Mania I malec, powodzi się dobrze:
wszyscy tylko niespokojni o Ciebie.Prosimy tądrogą o wia­
domości. 4606

Bernard Mucha, Warszawa, Zielna £5 prosi o zawiado­
mienie brata Józefa w Charkowie u Szatchyna przy ul. 
Tscherniachewska 17, lub szwagra Blttta, pracującego w Mo­
skwie u Emila Zindla, że rodziny Ich są w domu i zupełnie 
zdrowe. Pracują na tych samych posadach. Dotychczas od 
nich nie mają wiadomości. Bernard ma rocznego synka. Pro­
szę o przedruk w polskich i rosyjskich pismach. 4495

Stefania Wolańska, Helena Podgórska, zawiadamiają 
swmich mężów: Michała Wolańskiego i Stanisława Podgór­
skiego, pracujących w depot kolei południowej e t  Nikitow- 
ska gub. ekaterynosławsklej, że żyją, są zdrowe przy rodzi­
cach. Ogłoszenie czytaliśmy. Stef. Wolańska prosi o pomoc 
pieniężną. Helena Podgórska zawiadamia, że przybyła córka 
ma rok i trzy miesiące. Glenia ł Baranowska Piesia umarły. 
Matka zapytuje, gdzie jest Klimek? Marya z Remlszów Bo-: 
rzymińska zapytuje Wolańskiego, czy nie wie, gdzie1 zamie-i 
szkuje mąż Bolesław Borzymiński. Wszystkie pisma polskie, 
rosyjskie upraszamy o przedrukowanie. 4280

Leopoldowie Hochbaum z dziećmi i trzecim synkiem, 
zawiadamiają Rodziców Zdzisławostwo Borowieckich w Mo­
skwie, Bolszaja Tresnica Nr 82, że wszyscy zdrowi, mate- 
ryalnie dobrze się. wiedzie. Staś w Łodzi, Zakrzewscy w Mi­
chowie bez posady. Ogłoszenie, czytaliśmy. Oo słychać zo 
Stefanem? * 4282

Mizek Kazimiera z Sosnowca, zawiadamia Józefę Bund- 
szajtową w Teodozyl, że Zdzisław, Czesław pracują nadaj, 
Kazik w siódmej, Zosia w szóstej. Wszyscy zdrowi. Stefan
na posadzie w Olkuszu. Maryac w Toulouzie. 4281

Apolonia Jasieńska, zawiadamia Jasieńskich — Piotro­
gród. Moika 11, Linsenbarthów 1— Orłowska gub. Jasiel­
skich — Kisłowodzk, Świrskich, Mllowiczów — Kijów, Ką- 
Bpeskłch — Kuraka gub., Helczyńsklch Taganróg, że 
wszyscyśmy są zdrowi: Ludwikowie, Olesiowie, Józek, Ta- 
do, Kazikowie, Wiwowie, Lotowłe, Józia zdrowa u Tadziów, 
błaga wiadomości o siostrach. Bronuś w polu. Jak zdrowie 
Żancl, Józia, Mitka, Tomka? Pieniądze, trzy litsy Jasia je­
den Jadzi otrzvmalam. } 4278

Stanisława Klich, pragnie się dowiedzieć o Bwojem mę­
żu Janie Klichu 1 prosi wszystkich urzędników żelaznej dro­
gi Nadwiśliańskiej o łaskawe doniesienie i o przedruk w pi­
smach rosyjskich. Poczta Olkusz gmina Rabsztyn, Wieś O- 
lewin. 4300

Kazimierz Grosglika, Petersburg, Henryki, Brokmana, 
lekarza, zawiadamia Barbara Brokmanówna. Obie rodziny 
zdrowe. K^ziu'kiedy egzamin? Czy zostajesz W Petersburgu? 
Heniu nie mam dawno wiadomości. 4296

Natalia Dediulin, Piotrków, Żelazna 
Paulinę Miller, że ona, wnuki i Eloiza 
ł pówodzi im się stosunkowo nieźle.

8, zawiadamia 
Miller zdrowi 

4262

Kazimierzosfwo Kaliccy z Kielc, usilnie proszę panią 
Jadwigę Brzeską w Bieżycy (gub. orławska) o zawiadomie­
nie rodziny naszej, zamieszkałej w Briansku, orłowskiej gub., 
ul. Komarowska, dom Mamonowej, magazyn mód Henryki 
Szczurek, że my, cała rodzina, Genio, żyjemy, zdrowi, wszy­
scy mamy utrzymanie. Gdzie jest ojciec Marysi i brat? Cze­
kamy odpowiedzi ta samą drogą. Niech nam pani nie od­
mówi tej grzeczności, bo cały rok nłe mamy wiadości. 
Wdzięczni Kaliccy. 4050

Aanastazya Magurowa, Łódź, Zarzewska 84/85, donosi 
mężowi Maksymilianowi, że wraz z dziećmi jest zdrowa. — 
Powodzi im sie. dość dobrze. Pozdrowienia serdeczne.

4430

Helena Buchcarowa, Łódź, Piotrkowska 76, zawiada­
mia męża Jana, wywiezionego do Rosyi, przebywającego 
ostatnio Wiacka gubernia, wioś WierchowBkoje, że wszyscy 
zdrowi, interes nadal prowadzimy. Panna Julia, Stefan są 
razem. Prosi o przesłanie wiadomości o Bobie. Uprasza się 
pisma w' Rosyi o przedruk. 4260

Hr. Marya Pusłowska donosi hr. Ksaweremu Pusłow- 
skiemu w Moskwie, hotel Elitę, że mieszka w mieście 
w swoim domu, prosi tą drogą o wiadomość. Nie miałam
własnoręcznej wiadomości od października. 4288

Ks. M. Borkowski z Rudy kościelnej, donosi bratu 
zmówi B. z żoną i Annie B. Moskwa, Mała Bronna 15, m. 30, 
że wraz z Maryą Podczaską z Pokrzywianki i Ciotkami z 
Samsonowa są zdrowi. 4319

Dr J. Rosiewicz, Łódź, Piotrkowska 158, donosi bratu 
swemu Wincentemu w Smoleńsku,Gieorgieńśki Ruczaj 10, 
że Jest zdrów i pozostaje w Łodzi. Także cała rodzina w 
Warszawie jest zdrowa. 4320

Berta UIryeh, Kalisz Nowa 17, donosi Aleksandrowi 
Ulryoh, Bogorodźlck Gouv. Futa cukrownia, te  ona, Anna 
Oezaei z dziećmi, Frajer Łenczyca i rodziny Stark w Ka- 

łkzu ł Stawicsynie są zdrowi. Prosi o wiadomości o Gustawie 
 ;   4322

Józefa Scipio, Masłowiec prosi Zofię ze Scipionów Dą­
browską, Kijów, o wiadomości o całej rodzinie, tą samą dro­
gą. Pisma kijowskie uprasza się o przedruk. 4279

s-
Marya Gierszowa z synem Jerzym zamieszkała w Piotr 

kowie, Kaliska 61, zawiadamia męża swegp Bolesława 
i brata Wiktora, przebywających w Rosyl, że wszyscy są
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zdrowi. Uprasza o Jakąkolwiek wiadomość oraz 
o warunki finansowe.

Marya Golędzinowska z córką Tolą zawiadamiają ro­
dzinę w Rosyi, że obie są zdrowe i radzą sobie ze wszyst- 
kiem. Proszę o wiadomość o księdzu Janie. s— Uprasza się
pisma polskie, 
wiadomości.

wychodzące w Rosyi, o powtórzenie tej 
4276

Józef Dąbrowski z córką Janiną, Aptekarz z Ożarowa, 
zawiadamia syna swego Tadeusza, że jest w domu 1 zdrowi.

Znajomych uprasza o zawiadomienie Tadeusza, który 
jest w Moskwie w szkole, Zybina Jeżewskiego z Warszawy, 
albo Wgo Wachniewskiego w Winnicy, podolskiej guber. — 
Oczekujemy wiadomości od Tadzia tą samą drogą. 4298

Siostra Wauda Wolosz, Ząbkowice, powiat Bendziński, 
gub. Piotrkowska, zawiadamia braci swych Eligiusza Ro- 
szkowskiegoź przebywającego w armii rosyjskiej, zajmują­
cego stanowisko pomocnika w szpitalu poi owym, oraz Feli­
ksa Roszkowskiego byłego urzędnika agentury w Kaliszu, 
że wr domu wszyscy zdrowi, żona Eligiusza także jest zdro­
wa, mieszka z ciotką w Nowo-Radomsku. Niepokoimy się 
wszyscy o Was i nie wiemy w jakiej miejscowości przeby­
wacie. Pieniądze otrzymaliśmy. Prosimy gorąco Was o wia- 
domości o sobie na tej samej drodze. Wszystkie pisma prosi 
się o łaskawe przedrukowanie tej notatki. 4295

Pannę Maryę Prószyńską z Korolesżczewłcz lub osobę 
znającą jej adres uprasza się o przysłanie tegoż Królików 
skim — Praga H. Taborska 44. Czechy. 4292

Helena Maruałeńska z synami ze Skarżyska zawiada­
mia męża Euzebiusza, maszynistę w Orszy, że są zdrowi 

potrzebują pieniędzy. List i depeszę otrzymaliśmy.
Pisma rosyjskie uprasza się o przedruk niniejszego. 4265

Zakrzewscy i Miechowa zawiadamiają Borowieckich, 
Moskwa, Bolszaja Preśnia 82, źe są zdrowi, jak również 
Hoehbaumowie. Pozdrowienia przesyłamy. 4971

Marya Wojnowska mieszkająca wraz z matką i dwom* 
synkami Mieczysławem i Jerzym w Kielcach, ul. Hypote- 
czna 18j zawiadamia męża swego Bronisława Wojnowskie- 
go, gub. Mińska, depot Łuminiec, kolej poleska, że jest 
zdrowa z rodziną 1 prosi o pieniądze; Ust jeden otrzyma­
łam. Czy ojciec jest napewno w Mohylewie? Prosi o odpo­
wiedź tąsamą drogą. 4259

Chaskich Zylherberg z Opatowa, gub. Radomskiej, po­
szukuje syna Lejzora Zylberberga, lat 26, który wysłany zo­
stał w kwietniu 1915 roku do Witebska. Upraszam gminę 
żydowską 1 osoby, którym mógłby być wiadomy pobyt sy­
na mego o powiadomienie mnie tą samą drogą. 4195

Konstancya i Amelia Wieszeniewskie, zawiadamiają Mi­
kołaja WieszeniewBkiego w Samarkandzie i Maryę Pupko 
w Carycynie Saratowskiej gubernli na kolei Władykauka- 
skiej, że wszyscy żyjemy pomyślnie w Ameljówce, prosimy 
o wiadomość o sobie i Hilarym. 4193

Korwin*, donosi Wandzi 1 Tadeuszowi Kozłowskiemu 
inżynierowi w Petersburgu, Newski prospekt, dom Kościoła 
św. Katarzyny, te jest zdrów, mieszka na dawnem miejscu, 
niepokoi się bardzo o Was i o Kijowskich, odpowiadajcie 
prędko tą samą drogą. Proszę dzienniki Petersburskie o ła­
skawe powtórzenie tego ogłoszenia i o łaskawe przydanie 
odnośnego numeru pod powyższym adresem. 4291

Ciotka Marya Klełczewska prosi o wiadomość o Je­
rzym Rembowskim, synie Tadeusza ze Sieradza. Upra­
szam dziemilki rosyjskie o przedruk i odpowiedź tąsamą 
drogą. 4266

Barbara Sznajder zapytuje o zdrowie Władysława Gei- 
alera zamieszkałego w.Moskwie, wydział kontron drogi żel. 
W. W. Stefan wyjechał na posadę, Janka jest u matki. 
Wszyscy zdrowi.' 4812

Andrzej Mendrek z Janiczkowie, Opole Lubelskie, po­
szukuje: żony Józefy, córek, Antoniny, Maryanny, Franci­
szki i Anieli; ojca Macieja, brata Adama z rodziną, sióstr 
Góreckiej, Borowcowej i Czapliny, donosząc im te w domu 
dobrze,, a Pyry tanie, Zdybowie, Matka i ja Andrzej Mendrek 
zdrowi i prosimy o odpowiedź i wiadomości tą samą drogą.

4290

Konrad Niedziałkowski z Biłgoraja zawiadamia p. Wan­
dę Jasińską, ewakuowaną do Pioczu (Rosya), że jest zdrów i, 
lubo z wysiłkiem, gdyż jest sam, stara się utrzymać wszystko 
w dawnym porządku. Pisma polskie i rosyjskie proszone są 
o przedrukowanie niniejszego. 4192

Karol Majewski aptekarz ze Skały uprasza M. Rzepe­
cką, apteka Komitetu polskiego, Mińsk gub. o danie ogło­
szenia do piBm polskich poszukujących w Rosyi wiadomo­
ści o mej żonie Ludwice, córce Włostowskiej i wnuki Alince, 
które w lipcu 1915. r. wyjechały na Litwę do Olity, a obe­
cnie nie wiadomo gdzie się znajdują. Odpowiedź do „Gło­
su Narodu”. Jesteśmy w Skale w warunkach pomyślnych 
to samo w Klimontowie. 4197

Marya Aktaboska z Lublina, zawiadamia męża Jana A- 
ktabosklego w Kazaniu, te wszyscy są zdrowi. Ona z Mamą 
1 dziećmi mieszkają gdzie przedtem. Stachowie, Kiedrzyńscy 
1 Rodzice również u  siebie. Mietek nie żyje. List odebrała 
w czerwcu. Prosi bardzo o częste wiadomości i o przysłanie 
pieniędzy, gdyż warunki bardzo ciężkie. — Pisma polskie 
1 rosyjskie zechcą łaskawie niniejsze przedrukować. 4289

Karol Majewski, aptekarz ze Skały obw. Olskuskiego, 
prosi każdego, ktoby wiedział o miejscu pobytu jego żony 
Ludwiki Majewskiej i córki Maryl Włostowskiej oraz wnusi 
Alince, kóre wyjechały z Warszawy w Hpcu 1915 r . n aJ r '  
twę do Olity obecnie nie wiadomo gdzie się znajdują, 
powiedź do „Głosu Narodu”. Jesteśmy w  S k a le  w  w arni­
kach pomyślnych przy zdrowiu tak samo w Klimontowy

Janina i Stanisław  Torowie poszukują rodziców Alę* 
t Tnrtinfi T.ndwikowiczów z Piotrkowa. Prosimyksandm i Janinę L udw ikow iczów  z Piotrkowa. Prosimy 

w iadom ość tą sam ą drogą. Janka i  Januszkiem m 3 -k? 
w Zakopanem. 418T
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Korespondencya rozdzielonych
Dla rozszerzenia akcyi na w?zvstkie pisma polski wychodzące w Rosyi, poza is niejąceni; 
komitetami krajowym Towarzystwem Czerwonego Krzyża, weszliśmy w kontakt z Polskim 
Oddziałem Czerwonego Krzyża w Sztockholmie, który rozpocznie akcyę także przez inne 
dzienniki i drogą dyplomatyczną, starać się będzie, aby każda wiadomość dotrzeć mogła 
do rąk adresatów. Rozszerzenie tej akcyb zapewnia zupełnie cel, wymaga jednak znacznych 
nakładów kosztu, dlatego jesteśmy zmuszeni z dniem 25. sierpnia nieznacznie podnieść

cenę ogłoszeń a mianowicie:
Za jednorazowe ogłoszenie, podane z dokładnym adresem nadawcy i adresata, a nie 
przekraczające 24 słów, należy przesłać 4 korony przekazem za każde dodatkowe 10 słów  
1 K. przy powtórzeniach po 2 K. za raz i wysłanie należytości tej pod adresem Aćmiiii- 
stidcyi „Głosu Narodu", Kraków, ul. św Tomasza nr 35. nadmieniając na przekazie, że

na ogłoszenie.

Kopruccy i Kotliriscy, zawiadamiają Leokadyę z Ko- 
pruckich Smajkiewicz, zamieszkałą w gub. Połtawskiej, że 
wiadomość o nich otrzymali, następnie donoszą, iż matka 
z Wandzią mieszkają w Piaskach, Franiowie w Pińczowie 
i wszyscy zdrowi. 4924

Kazimiera Gasparska z Płocka prosi o wiadomości tą 
samą drogą dzieci swoje Kazimierza i Felicyę Gasparskich 
zamieszkałych gub. Charkowska — Kramatorska fabryka 
żelaza. 4922

Lndwikostwo Włoczewscy z Borysławia, obecni Kra­
ków, Karmelicka 46. proszą bardzo Janinę Włoczewską 
gub. Czernichowska, miasto Horodnia o wiadomości tą sainą 
drogą o sobie, Jasiu i Zosi. Ojciec i my zdrów, powodzenie 
nasze średnie. 4923

Ludwika Sadkowska, zawiadamia Henryka Sadkow­
skiego w Charkowie, Skrzynkowski zaułek 35: ojciec i bab­
cia nie żyją. Mieszkamy w tern samem miejscu. Mama i 
dzieci zdrowe. 4663

Lisowski, Warszawa, Nowogrodzka 26, zawiadamia sio­
strę Henrykę Zadarnowską, st. Konotop.. czernigowskiej 
gub.: wszyscy zdrowi, syn się uczy, stypendyum staraj się 
w Moskwie, daj odpowiedź. 4664

Marya Wiśniewska, Warszawa, Senatorska 24, zawiada­
mia Zofię Gralewską, Moskwa, hotel „Savoy”, że jest zdro­
wa, jak również Stawińska z rodziną. Upraszam o wiado­
mości. 4665

Olga Pacer, Warszawa, Krucza 47 A, prosi Gabryela 
Szalwińskiego, Kijów Bulwama-Kudziawskaja 15 i Bojan- 
czyków o wiadomości o Władysławach Szałwińskich o oj­
cu i synu Bolku. 4660

Jankowscy, Warszawa, zawiadamiają synów Stanisła­
wa i Wacława, redakcya „Echa Polskiego'1.że są  zdrowi, po­
wodzi się nieźle. Ojciec zajęty, Jadzia w 4-klasie. Prosimy 
pisywać. 4061

Klara Enc, Warszawa, Żórawia 42, zawiadamia męża 
Tomasza Enc, w Wołogdzio, że wszyscy zdrowi. — Jestem 
na miejscu, pieniądze odebrałam i nie wiem od kogo. 4211

Stanisławowie Strzemeccy, Warszawa, zawiadamiają 
Teofilę G tarczyńską w Riazani, Szpilal Sołtykowski, że 
zdrowi, a także w Lublinie, tylko od wujaszka i Mitusia nie 
ma żadnej wiadomości. 4212

Jan Tomczycki ze Zbikowa, Wspólna 40—i Warszawa, 
prosi o wiadomość o zamieszkałym w Charkowie synu Wi­
toldzie, o którym zawiadomieniu 21 lipca nie wspomina.

4213

Bronisława Rendzner, Warszawa, WielkaS, zawiadamia 
syna Tadeusza, maszynistę kolei Iwanogrodzkiej, obecnie 
w Rosyi, że wszyscy zdrowi, prosi o wiadomości o sobie tą 
drogą. 4214

Adolf i Eleonora Klein, Warszawa, Jerozolimska 49, za­
wiadamiają Michalinę i Antoniego Dybiaszów, Moskwa — 
Twerska Triachprudny zaułek 11/13, Gustawą-Orszn, Ale­
ksandra — Piotrozawock, że wszyscy zdrowi. 4215

Janina Czyżewska z Warszawy, Żórawia 38, zawiadamia 
męża dra Ludwika, że on i syn zdrowi, mieszkają, obecnie: 
Marszałkowska 86. Matka mieszka w Warszawie. Umarł wuj 
M-burg. Prosi o wiadomość tą samą drogą. 4216

Jan Kwieciński Kotuń, zawiadamia syna Jana, X uczą- 
stek Zarządu kolei pod Moskwą, że wszyscy zdrowi. Prosi 
o wiadomość o sobie i Tadeusza tą  samą drogą. 4217

Zofia Pajecka, Warszawa, Wspólna 67—5 zawiadamia 
córkę Janinę Kwiecińską i syna Józefa Sojeckiego, Moskwa, 
że wszyscy zdrowi. Prosi o wiadomości tą samą drogą.

4218

Tadeusz i Wacława Zalescy proszą czytelników w Ki­
jowie donieść Gustawowi Piotrowskiemu, urzędnikowi War. 
Tow, Ubezpieczeń, że są zdrowi i dobrze im się powodzi i 
proszą aby tą  że drogą doniósł o matce i rodzinie. 4658

Aleksander Kornatowski, Warszawa, Marszałkowska 
12/21, zawiadamia Mikołaja Mikołajewa, Moskwa, Twerska 
58/25, że list otrzymał, dziękuję, prosi o wiadomości i pie­
niądze. Wszyscy zdrowi. 4659

Marya Wnorowska, Warszawa, zapytuje o Stanisława 
Ostrowskiego, Mińsk, gub. Zachorzewska 17, i prosi o wia­
domość o zdrowiu tą  samą drogą. Rodzina jego i ja zdrowi, 
rzeczy p. Ostrowskiego są u mnie, Burzyńskich rzeczy go­
spodarz zatrzymał. 4656

Helena Podwysocka, Warszawa, poszukuje brata Ale­
ksandra .Wrześniowskiego, urzędnika filii Warsz. banku A- 
zowsko-Dońskiego. Jestem zdrowa. Matka, siostra Geni w 
Wilnie, bracia również. Proszę zawiadomić. 4657

Zgórska, Warszawa, Marszałkowska 50, prosi Zofię 
Rembowską w Kijowie powiadomić „Głosem Narodu” o 
zdrowiu wszystkich, nadmieniając, gdzie Górscy. Kostusio- 
wie zdrowi, Wola—Uścieniec gospodarują, dobrze. 4654

Wąsowicza Henryka, Petersburg, Wozniesienski, pro­
spekt 22, proszę na wszystko dać wiadomość o sobie zropa- 
czonemu Dzieciakowi tą samą drogą. 4655

Franciszka Grzelakowska, Warszawa, Nowe—BrUdno, 
ul. Aleksandrowska, zawiadamia męża Jana Grzelakowskie 
go w Ekaterinosławiu, Pokrowska 12, że jest słaba — prosi 
koniecznie o pieniądze. Gdzie jest Antoni Dembski? 4631

Leon Lipnicki, Warszawa, Jerozolimska 51, zawiada­
mia matkę Olimpię Lipnicką, zamieszkałą: gul). Mińska, 
Mozyraki powia ,majątek Barbarów, że jest zdrów i zapy- 
aje o zdrowie matki. V 4219

Zofię Rembowską, Rudolfostwa Rembowskich i Ludo- 
mirostwa Górskich, po ich wyjeździe do Rosyi 1915 r. — 
poszukuje rodzina i prosi o wiadomość tą samą drogą. — 
Wincenty, Zgórska i Kopczyńskie są zdrowe. Pisma upra­
szamy o przedruk niniejszego. 4615

Dawna znajoma Zfe Wspólnej prosi bardzo pana Stefa­
na Jelnickiego z Wilna o wiadomości. Błądzi myślą po całej 
Rosyi. Rejent wyjechał podobno w Piotrkowskie. 4222

Brokowscy, Warszawa, Żórawia 4a. Ktokolwiek może 
udzielić wiadomości o Bolesławie Berggrun, urzędniku ko­
lei Wiedeńskiej st. W ars z awa-1 o w ar o w a, ewakuowanym 
w lipcu roku zeszłego, proszony jest bardzo o zawiadomie­
nie córki Waclawy. 4220

Zawiadamiamy Seweryna Junga, Charków, Projezżaja 
nr. 4: Browar prosperuje świetnie domy żle. żona, dzieci 
zdrowe w Lubieniu. Uodpowiedz tą samą drogą. Muszyń­
ski, Warszawa. 4221

Adolfowie Pollack, Warszawa, Furmańska 9, zapytu­
ją Romanów Pietrusińskich, zakład fryzyerski w Kursku, 
jak ich i Józefa zdrowie, co porabiają- Dziękują za opiekę, 
za wydatki przyślą pieniądze przy pierwszej lepszej sposo­
bności. Pozdrawiają was i donoszą, że wszyscy tu są zdrowi 
i przy swoich zajęciach. Proszą o wiadomość tą sarną drogą. 
Gdzie Fenski? 4223

Chruścielscy, Warszawa, Nowa Praga, Stolarska 3, za­
wiadamiają Pieczątkiewicza, Bobrujsk, gub. Mińska, Ta- 
tjanowska, dom Byszewskiego, że są zdrowi. Zapytujemy 
o Henryka Andryszewskiego, Stanisława Chruścielskiego, 
Kacprowskiego. 4224

Marya Schifhier z Zawiercia prosi o wiadomość o córce 
*wej Jadwidze Bohte, która w lipcu roku zeszłego wyje­
chała do Rosyi. 4932

Ireny Kozłowskiej i Stefanii Bulińskiej jej siostry
z Kirsnej, gub. Suwalska, poszukuje Peszkowską ze Ska­
winy pod Krakowem. Znajomych upraszam o wiadomość 
tą drogą. 4618

Józef Hofman, inż. w Warszawie, Sienna 2A prosi uo-
iaryusza Bagieńskiego w Kierczu o wiadomości o sobie,
Jankach i Katarzynie* ̂ Hofmanów nie. W 'Zakopanem są 
zdrowi i idzie im nieźle, to samo w Poznańskiem i War­
szawie. 4273

Kryczyńska Helena w Piotrogradzie, Szyrokaja 7. 
Mieszkanie wasze jest zajęte. Byłanr niebezpiecznie chora, 
teraz lepiej. Potrzeba pieniędzy, poproś Jaszy i Riazanowa, 
poszlij do Michasia w Odessie. Odpowiedź tą samą drogą dla 
Heleny Godlewskiej w Warszawie, Chmielna 64. 4274

Zdzisław Byczkowski z Warszawy, Sewerynów nr. 5., 
zawiadamia Wojciecha Sima w Piotrogradzie, Grochowa I., 
że on sam, syn jego Ryszard, rodzina Maryana, wszyscy 
krewni są zdrowi. Jak zdrowie rodziny? Czy dzieciaki u-
czą się? U Adolfa idzie nieźle. Inwentarza dosyć. Za prze­
szły rok dochód około ośmiu tysięcy, nie licząc buraków. 
Borkowski ma się lepiej niż w zeszłym roku. Czekam na
odpowiedź tą samą drogą. 4270

Sawicz Wichal, Olga w Piotrogradzie proszeni są o 
przysłanie 200 Kb. W domu wszystko dobrze. Odpowiedź 
Waieiyi Mrozińskiej w Warszawie ul. Polna 70. 4271

Kowalewski Konrad w Moskwie, Grochowśkij Pereu- 
iok 24. u Pawlikowskiego. Rodzice z Warszawy donoszą, 
że są zdrowi i proszą o wiadomość tą samą drogą. 4272

Szczepańskiego Władysława w Petrogradzie zawiada­
mia Jauitia Sypniewska, że otrzymała wiadomość o jego 
zdrowiu. Pamięta, myśli o nim i prosi go o zawiadomienie
0 swej sprawie i podanie swego dokładnego adresu tą 
samą drogą. 4267

Chludzińskiego Włodzimierza, mieszkającego u Maryi 
Pól w Smoleńsku, prosi matka z Warszawy o podanie wia­
domości tą samą drogą, co porabia i czy zdrów jest. 4268

Kreciszewskiego Leonarda w Moskwie, Mikołajewska 
nr. 4, hotel, oraz matkę, siostrę Teofilę i Wacława Stefań- 
ca.yka zawiadamia się, że. majątek niezniszezony. Ojciec 
w Serocku. 4269

Pana Zygmunta Szałańskiego w Moskwie prosi uprzej­
mie Fabiani z Piotrkowa o dowiedzenie się w' Zarządzie 
Dr. Z. W. W. (Preczystienka 10), gdzie znajduje się Wacław
1 abiaui i o doniesienie mu, że rodzina w Piotrkowie i 
w Warszawie ma się dobrze. 4534

Marya Suk, Warszawa, Grzybowska 68a zawiadamia 
męża Władysława Suk, w Moskwie, Druga Brzeska, że 
otrzymała 6 telegramów, jest zdrowa, pracuje, prowadzi 
meldunki- Siostra Mania jest bez zajęcia, obie z matką nie 
mają meldunków, t roszą ojca o pieniądze i dokładny a- 
drós. 4583

Inżyniera Zygmunta Ludwiga, Symbirsk, ul. Szpitalna, 
zawiadamia brat Włodzimierz, że rodzice nasi są zdrowi, 
finansowo zabezpieczeni, mieszkają w Warszawie, Marszał­
kowska 13o. Gucio zwolniony, jest w domu, prowadzi inte­
resu względnie pomyślnie. Rodzina Marychny zdrowa. Wła­
dek w do*nu. Proszę o wiadomości. — Wszystkie pisma 
proszę o powtórzenie niniejszego. 4492

Proszę zajść i zawiadomić p. Eugenię Stankiewicz, ulica 
Kaukaska 52, że córka Helena mieszka w Białej, ma zajęcie 
płatne, zdrowa, prosi o wiadomość o sobie i rodzinie tą  samą 
drogą. Co słychać u Mańka, Bozi, Krzymowskiej? 4505

Walenty, Władysław, Kazimiera Klimeccy z dziećmi, 
Dobrzyńska, Moliukowa, zawiadamiają Stanisława Dobrzyń 
skiegir w Moskwie, żą są w miejsca i zdrowi.

Adwokat Grymiński z Lublina, zawiadamia brata swego 
Henryka Grymińskiego, chorążego armii czynnej 26-go lek­
kiego miejscowego artyleryjskiego parku i Waleryę Dud- 
kiewicz, zamieszkałą na st. Ptań Tulskiej gub., że cała rodzi­
na jest zdrowa. Niespokojni jesteśmy z racyi braku wiado­
mości od Henryka i córki. — Wszystkie pisma polskie i ro­
syjskie proszone są o przedruk niniejszego. 4275

Rogoziński aptekarz z Adamowa, pow. Łukowskiego, 
zawiadamia żonę Krystynę, lub też Skulimowskiego albo 
Sulińskiego z majątku Howdcza, Wileńsk. gub. pow. Di- 
sna, że żyje, zdrów. Pisma polskie i rosyjskie w Rosyi u- 
prasza o przedrukowanie niniejszego. 4499

Florjanostwo Kałuszyńscy z Białej Podlaskiej, ulica 
Makenzena nr. 8, zapytują, jak zdrowie Bolesława Kowal­
skiego, Izabelli Kowalskiej, naszego ukochanego jedynaka 
Bolesia, i reszty rodziny. Jesteśmy zdrowi, mieszkamy tam 
gdzie przedtem, nic się nie zmieniło, wszystko byłoby do­
brze, gdyby nie tęsknota za Bolutkiem, niech prosi Bozi, a- 
byśmy jak najprędzej mogli się zobaczyć, niech pamięta o 
Mannnice i Tatusiu. Co się dzieje z rzeczami w Nowozybko- 
wie u p. Adamskich? Prosimy o wiadomość tą samą drogą. 
Gazety rosyjskie bardzo prosimy o przedruk, życzliwych 
o danie znać Bolesławowi Kowalskiemu w Złobinie guber­
nia Mohyiowska. Co się dzieje z Franiem i Wilkiem? 4506

Zawadzcy z Zelizny donoszą doktorowej Rybińskiej, 
Moskwa, Piatniekaja 41, Drabińska, Zerocinie zdrowa, go­
spodaruje pomyślnie, Szabłowscy także dobrze, Kimczyńska 
pomyślnie gospodaruje, Zawadzcy Zeliżnie zdrowi, doktór 
Rybiński zdrów, prosimy donieść wszystko Drabińskim, czy 
potrzebują pieniędzy, niech ogłoszą. 4507

Proszę o adres rodziny p. Wojciecha Rbtarekiego, b. u-
eznia szkoły real. w Krakowie, następnie słuchacza, polite­
chniki hvowskiej, Smolarska, Wolska 7. 4494

Miasto Wiaźma, ul. Wiedeńska Nr 55, Władysław Hwa- 
siek. Żona zawiadamia, że jest u rodziców, wszyscy żyją 
są zdrowi. Zapytuje o brata Józefa.

Ruchla Kucharska ze Stopnicy, prosi o wiadomość o 
swem mężu Icku Kucharskim, który był zabrany jako za­
kładnik ze Stopnicy r. 1915, Ktoby miał o nim jakie wiado­
mości prośże o łaskawe danie mi znać pod wyżej podanym 
adresem. 4493

..Kofcdzy, Holsztyński Ludwik, Warszawa, Złota 44, 
i oszukuje Filomeny Karoliny i Hieronima Zbigniewa Gold- 
ńchia-Holsztyńskiego studenta piotrogrodzkiego, mieszkali 
Wasilewskij Ostrów, czwarta Iiuja 45. Błagam zawiadomić 
gdzie są, odpowiedź zapłacona, prosi o przedruk". 4508

Barbara Knodel, żona maszynisty dr. żel. warsz.-wied., 
Warszawa, Tarczyńska 7. m. 5, uprasza Jana Batorowdcza, 
Tuta. Suworowska 34, oraz wszystkich pp. maszynistów dr. 
żel. warsz.-wied., znajdujących się w Rosyi o podanie wiado­
mości o mężu Edwardzie Knodel. 4498

Antoniostwo Kamoccy (Kocierzowy) poczta Kamińsk, 
gub. Piotrkowska, proszą pana Mikulskiego właściciela apte­
ki gub. Kijowska, o podanie, gdzie jest obecnie syn ich Le­
on. 4652

Żony Franciszka i Sana Lipińskich z Radomska, zawia­
damiają mężów swych zamieszkałych w Orle — Warszaw­
ski Hotel -  iż są żywi i zdrowi wraz z bratem Piotrem. IJ- 
prasza się o przedruk powyższego wye wszystkich gazetach.

4653

Stanisław Gołembiowski z rodziną, zawiadamia swego 
syna Tadeusza w czynnej armii, że wrszyscy zdrowi i ode­
brali od niego wiadomości. 4672

Dr Wolf z' Berlina, donosi Janowi Sołtanowi, Pereświe- 
towo pod p. Rzeczycą,gub. Mińsk, że Janka ma miejsce i 
jest zdrowa. Jej brat i bratowa są tu  zdrowi. Wiadomości 
odebraliśmy. Mania w Wilnie 4673

W. Ostrowska Koło Nowa Warszawska 3, donosi Zo­
fii Stodolińskiej Borysów Gow. Mińsk, że matka, ciotka, Mi­
chał, Urszula ze swą parką Helena z 2 córeczkami, obaj 
szwagrdwie, jesteśmy zdrowi. Matka pilnuje Waszego domu. 
ftYłóczkówski gospodarzy Janickiemu. Odpowiedź tą samą 
drogą. 4674

Franciszka Szczęsnowicz, Warszawa, Miedziana 3, m. 
9. donosi swemu mężowi Ignacemu, Moskwa, Aleksandro- 
Newska 35, że wraz z córką są zdrowe. 4675

Stanisława Now ak, Skarżyska, zawiadamia męża w Pio- 
trogrodzie, że wiadomość i pieniądze 238 kor. otrzymała. 
Pierwszych pieniędzy nie dostała. Wraz z dziećmi mieszka­
my w Skarżysku — jesteśmy zdrowi. Tęsknimy bardzo i 
czekamy. 4676

Franciszka Steinert Łowicz donosi Helenie Świer- 
czyriskiej w Twerze. dom Popa przy Petrogrodzkiej Rogatce, 
wraz z dziećmi jest zdrowa, prosi o adres i wiadomości o mę­
tu. 4068

Bortnowski Józef, Zgierz, Długa 18, donosi żonie Eu­
genii, Moskwa, Proswiryn Ziiułok 11, m. 4, że wiadomości 0- 
irzymał — cieszy się, że sobie radzicie. Zapytuję czy po wry- 
jeździe z Warszawy otrzymała od niego pieniądze. Gzy do­
staje pensyę. Czy otrzymała walizkę. Jak Twroje zdrowie
i Waldemara. Co robi p. Janczewski. Żyję i jestem zdrów.

4669

1 Danriger, Kalisz, K anonika 7. donosi Brandeso- 
ra, Twerska, Glinew ski zaułek 4, m. 11, że wraz

Dawid
w i, Moskwa, Twerska, Ulinew sKi zauieK % 111. 1 1 , -ze wraz 
z żoną i synami są zdrowi. Oczekują wiadomości od zięcia 
Dr Maurycego Czarnoryt i żony .Maryi. Gdzie mieszkają i jak 
im się powodzi. 4670

Abraham Monek i Laja Cytryno wie z Szydłow a, zawia­
damiają ojca Joela Cytryna w Połtawie u Joska Lejba Ger- 
w niskiego ul. Aleksandryjska, że oni z sześciorgiem dzieci, 
matką Bruehą, są zdrowi: prowadzą handel i proszą o od­
powiedź. 4671

Krukowski i Zdanowicz, Warszawa, Widok 14, wraz z 
żoną są zdrowi. Proszą tą samą drogą o wiadomości o matce 
Maiyi Makowieckiej i siostrach Chotkowskiej i Izbickiej 
wraz z rodzinami, które przebywują w Mińsku albo Char­
kowie 4666

Franciszek Kopytek, Gorzkowice, donosi bratu swemu 
Józefowi, pracującemu na kolei w Wołogdzie, że rodzina 
jago jest. w Rokicinach u teścia Wiśniewskiego, zdrowa i
przez wojnę nic, poszkodowana. 4667

Marya Weckowm, Warszawa, Kopernika 28, donosi 
S z a n ty rowi, Moskwa, Kuźnicki most 15, że jest urzędniczką 
w War. Irka i Niana, spędziły lato w Olesinie. Lisowski ma 
miejsce wr Warszawie. Krynicka pytała ze Lwowa o rodzi­
ców. Paprotnia w porządku o Krystynie nic wiemy. Przy- 
jemski proboszczem w Węgrowie. Mate.ryalnie źle. 4425

Antoni Zajda, z Brześcia Kujawskiego, zawiadamia sy­
na swego Mieczysława, zamieszkałego w Połtawie ulica No- 
wo-Mikołajewska 27, że jest zdrów i mieszka w domu wda- 
snym. Maryla wskutek silnego rozstroju nerwów wyjechała 
na kuracyę. Zdzisław w Belgii — zdrów. 4637

Wanda Leszczyńska, Bodzechów, gub. Radomska, prosi 
Panów Bukowińskich w Kijowie o wiadomości o siostrach, 
Sumowskiej, Surynowej, Fusieekiej. Proszę uprzejmie o ła­
skawą odpowiedź. 4601

Antonina Uszacka, Lublin Krakowskie Przedmieście 34, 
zawiadamia siostrę swoją, Jadwigę Sakowicz. Wasilew­
skich i Redlów, zamieszkałych w Ńowgorod-SewTerski, Czer- 
nigowskoj gub., Rosya, że jest zdrowu i cukiernię prowa­
dzi sama, o wiadomości uprasza tą samą drogą. Pisma pol­
skie i rosyjskie proszone są o przedrukowanie powyższego.

4586

Rodzina Tylbor, Warszawa, Okólnik 11, pozdrawia Lu­
dwika w gub. Permskiej. Wszyscy zdrowi, Liii otrzymała 
300 marek. Prosiliśmy przez Pfeffera w Kopenhadze, żebyś 
przysłał 300 rubli wrprost telegraficznie. Więcej pieniędzy ni® 
przysyłaj, tylko oszczędzaj. Oczekujemy wiadomości. 4585

Emilia Pimt z Łęczycy, Kaliska 19, donosi Aleksandro­
wi Ulrichowi, Bogarodzisk gub. Tuła, cifkrów nia, że mieszka 
w Łęczycy i jest zdrowa. Prosi, aby o tern donieść synowi 
Adziowi. Hugo dostał posadę. Nam się powodzi dobrze. 
Dziękuję za wiadomości o synie i prosi o pomoc dla niego.

4421

Eleonora Niemyska. Grodzisk, donosi Ryszardowi i Jó­
zefinie Keraies, Moskwa. Gazet.ry Perenłok 12 , m. 14. że 
wszyscy zdrowi Dziękuję za przesłane 100 rb. Pozdrowienia 
od wszystkich. 4422

Aleksander Nowakowski, Góra Kalwarya, donosi Eli­
giusze (vi Nowakowskiemu, Moskwa, Sergiejewska 46, m. 3, 
że pieniądze odebrali i wszyscy są zdrowi. Nowakowscy, Ru­
dnicka i Barańscy. 4423

Anna BłałoWrzeska, Wieluń. donosi Kazimierzowi Biało- 
brzeskiemu, Mińsk, Mało Tatarska 45, że wszyscy zdrowi. 
Gospodarstwo w porządku. Michał z Warszawy nas odwie­
dza. Pozdrowienia serdeczne od Białobrzeskiej i Świerczyń- 
skiej. 4424

Paschaiska Marya w Radomiu, prosi Panią Józefę Że­
browską, Piotrogród, Basków pereułok 39, m. 16, o wiado­
mości tą  samą drogą o Witoldzie Rożenie, Matka i siostra 
zdrowe na Skibówkacli. Pieniądze otrzymały cztery razy 
w tym roku, listów żadnych. 3729

Sławomira Knotek prosi o zawiadomienie matki swej 
Julii Kalerdak i braci, oraz rodziny Lickindorfów z Kra­
snego stawru, zamieszkałych obecnie zdaje się na Kaukazie, 
że mieszka nadal z mężem i dziećmi w Dąbrow ie Górniczej 
i prosi o wiadomość. 4317

Anna Strzelecka, Skierniewice apteka donosi Leouowej 
Jezierskiej Kosmodenjańsk gub. Kazańska, że cała rodzi­
na żyje i jest zdrowa. Dom we względnym porządku, ale 
próżny. Anna wd omu. 4325

Kazimierz Lewandowski koło Toruńska donosi Leonar­
dowi Chojnackiemu Mochyłowr Sadowa 35, że wszyscy zdro­
wi — Jadwiga po ślubie. 4326

Marya Kozlkowsfta Kalisz, Nowa Ogrodowa 14, dono- 
nosi Dzienisiewiczowi Moskwa Troicki zauł. 9. Ostoszenka. 
że jest zdrowa o jej utrzymanie stara się Janina Szawłow- 
ska. 4327

Marya Szykorowa, Kalisz, Nowa, Ogrodowa 14. dono­
si p. Parrisi Moskalenki. Stacya dr. Sybirskiej, że Marya 
i Kamilka są zdrowe, mieszkają w Kaliszu. Cóż u Was sły­
chać? Czy nie wiecie nic o Jurku? 4328

Rakowieccy, Warszawa, Piękna 44, wraz z Marylą i Ta­
deuszem przysyłają najserdeczniejsze życzenia Adamowi i 
Wandzie Mohylew- Małoje Zawalje 43 i donoszą, że są zdro­
wi Lato spędzają w Skorkach. 4329

Felicya Pińska zamieszkała w Chojnach donosi mężo­
wi Feliksowi Samara Dworanskaja ogród Flora, że wraz 
z trzema synami i córką są zdrowi. Mieszkają w Chojnach. 
Grzybowski umarł 23/2 1916. Pisz, co u ciebie słychać p. a. 
Felicya Dębicka. Łódź, Radwańska 55. 4330

Marya Szmidel, Warszawa Praga, Wileńska 27, wraz 
z rodziną donosi synowi Władysławowi Niżni-Dnieprowsk, 
warsztaty kolejowe, że wszyscy zdrowi, mieszkają na. tein 
samem miejscu. Proszą usilnie o pieniądze. Proszą o wiado­
mości i pieniądze: od Ignacego Sokołowskiego, Stanisła­
wa Kędziorka i Walentego Labędzkiego. 4331

Antoni Kołodziejski z Noworadomska wraz z matką. 
Kaziem i Franciszkami, zawiadamia Tomasza Grygla w Wo­
łogdzie, Jana Kołodziejskiego w Połocku Bronisława 
Szczegodzińskiego w okolicy Piotrogrodu, jak również ich 
żony: Doeię, Helenę i Rózię, zamieszkałe w Berdjańsku, ż« 
wszyscy są zdrowi. Radzimy sobie, jak możemy. Pieniądze 
otrzymałem 2 razy — serdecznie dziękuję. Dom w Piotrko- 
wie w należytym stanie — opiekuje, się nim Adam. Pro­
simy o dalsze w iadomości na tej samej drodze. Wszystkie 
pisma polskie proszone są o łaskawe przedrukowanie ni­
niejszego. 4305

Wigdor Anielewicz, Rochna Eisenberg i Symche Blim- 
baum, zawiadamiają Lejbusza i Eisenberga w Pokrowie gid). 
Włodzimierska, pracują u firmy Buff i Fukryoki, że wszy­
scy są zdrowi, Cypara zajmuje się dziećmi. Hene 1 bara uczą 
się w domu, Moszek i Ryfka chodzą do szkoły. Pieniądze 
otrzymaliśmy. Ciocia się pyta o syna Szlarnę.

KrottSka Agata — Dzierzgów pow. łowicki, donosi 
swemu mężowi Wojciechowi w Chełmogorekoju, że list o- 
trzymała. Jes zdrowa wraz z rodziną, n a  tern samem miejs­
cu. Prosi o w iadomości i pieniądze. Pozdrowienia. 44 1

Lucyana Meresiriska, Skierniewice, Rynek 103, donosi 
swemu mężowi Janowi w Mińsku, depot. dr. Aleksandrow­
skiej że list otrzymała. Pest zdrowa wraz z dziećmi 1  rodzi­
ną. Gdzie Janek Szychowski i Kazio Baran; ich żony 1 dzie­
ci są zdrowe. Serdeczne pozdrowienia. 4428

Marya Śmiecińska, Łowicz, Bolimowska. Donosi Edwar­
dowa S., Mińsk, Petrowskij perenłok 15, że wszyscy zdrowi. 
Tosia jest z nami w Łowiczu. Czy Władzia Nowak i Wiciu 
są zdrowi. Czy Tobiasz Nowik w domu? Skorzy ski umarł.

4429

Romuald Dramiński, Płock, Więzienna, donosi p. Dzie- 
rzanowskiej w Moskwie, Pietrowska 33, 111. 22, że jej matka 
z Pułtuska umarła w Płocku. Pani Teodorze D dobrze się po­
wodzi. Dramińscy z Czemiewa. mieszkają w Płocku u Dzie- 
rzauowskiej. Chłopcy są chwilowo w domu. Pozdrawiamy.

4318



Str. 6 /  „GŁOS NARODU” % dnia 11. września 1916 roku. Nr 443

do L. 2530/916.

OBWIESZCZENIE
Celem wykonania cesarskiego rozporządzenia z dnia 29 sierpnia 1916 Dz. u. p. Nr 278 dotyczącego zaprowa­
dzenia podatku od zapałek, które poczyna obowiązywać od dnia 18 września 1916 wydało M.nisterstwo skarbu 
rozporządzeniem z dnia 1 września 1916, Dz. u. p. Nr 279 co do oznajmiania i kontroli handlu i sprzedaży za­
pałek, dalej wyrobu i sprzedaży zapalniczek oraz handlu niemi, wreszcie co do dodatkowego opodatkowania za­

pałek i zapalniczek między innemi następujące postanowienia:

Kontrola Handlu i sprzedaży zapałek.
K to wykonuje handel lub sprzedaż zapałek, ma to  

najpóźniej dnia 11 września 1916, a  jeżeli handel lub 
sprzedaż mają być dopiero później rozpoczęte, 48 go­
dzin przed ich rozpoczęciem zgłosić pisemnie nieostę- 
plowanem podaniem  we właściwym Oddzielę straży 
skarbowej, podając nazwisko właściciela lub przedsię­
biorcy, rodzaj przemysłu, miejscowość, plac lub ulicę, 
numer konskrypcyjny i inne daty, oznaczjące dokładnie 
miejsce sprzedaży lub przemysłu. W zgłoszeniach, k tóre 
m ają wnieść przedsiębiorcy utrzym ujący au tom aty  z za­
pałkami, należy wymienić także miejsce ustawienia 
automatów.

W  tensam sposób należy zgłosić 48 godzin naprzód 
każde przeniesienie przedsiębiorstwa na  inne miejsce. 
K ażdą zmianę osoby przedsiębiorcy m a nowy przedsię­
biorca oznajmić w przeciągu 48 godzin po objęciu przed­
siębiorstwa. Na każde zgłoszenie w yda stronie Oddział 
straży ^karbowej potwierdzenie.

Przedsiębiorstw a wymienione powyżej w ustępie 
pierwszym, dalej gospody i kaw iarnie, w których uczę­
szczający do nich goście otrzym ują do użytku za,pałki, 
podlegają co do obrotu zapałkam i konUoli skarbowej. 
Przedsiębiorcy są obowiązani okazać organom sk ar­
bowym istniejące zapasy, zezwolić na  ich badanie co do 
istnienia przepisanych marek fabrycznych lub znaczków 
podatkowych, w ykazać nabycie lub opodatkowanie za­
pasów w  razie wykrycia nieprawidłowości, oraz po­
zwolić organom skarbowym na. każdorazowe polecenie 
władzy skarbowej pierwszej instancyi n a  przeglądnię­
cie ksiąg  przedsiębiorstwa.

Dodatkowe opodatkowanie.
Zapałki znajdujące się dnia 18 września 1916 r. na 

obszarze, na którym  obowiązuje podatek od zapałek 
poza fabryką zapałek, wolnym składem  lub składem 
cłowym, podlegają dodatkowemu opodatkowaniu. Ten 
dodatkowy podatek wynosi:

a) od zapałek siarkowych 2 h za, każdą paczkę o 
zawartości nie większej jak  100 sztuk, od paczek 
z większą zaw ad ością po 2 h za każde 100 sztuk 
lub część tej ilości;

b) od innych,zapałek. 2 h  za, każdą paczkę o zaw&r 
lości nie większej jak  66 sztuk;
od1 paczek z w iększą zawartością po 2 h za każde 
66 sztuk lub część te j ilości;

c) od zapałek świeczkowych 10 a. za każdą paczkę 
od paczek z większą zawartością po 10 h  za, każde 
06 sztuk lub część tej ilości.
Zapasy zapałek wolne są od dodatkow ego podatku, 

jeżeli kw ota tego podatku nie wynosi więcej jak  10 K. 
W iększe zapasy należy poddać w całości dodatkowemu 
opodatkowaniu.

K to posiada zapas zapałek podlegających doda­
tkowemu onodatkowaniu, ma go zgłosić najpóźniej dnia 
21 września 1916 pisemnie w dwóch egzemplarzach 
w tym  Oddziale straży  skarbowej, w którego okręgu 
znajduje się zapas podlegający zgłoszeniu, podając ro ­
dzaj zapałek (siarkowe, bez siarki, zapałki świeczkowe), 
ilość i rodzaj poszczególnych paczek, wreszcie miejsce 
i .ubikacye służące do przechowania. Jeżeli zapałki nie 
znajdują się w opakow aniu używ anem  w handlu w ro- 
dzaju jednego z wymienionych w  spisie, należy nadto 
podać przeciętną, zawartość poszczególnych paczek. —• 
Druki na zgłoszenia w yda bezpłatnie każdy  Oddział 
straży skarbowej. G dyby zapałki podlogaiace zgłosze­

niu znajdowały się w t ransporcie, wówczas obowiązany
jest do zgłoszenia i uiszczenia dodatkowego podatku 
odbiorca towaru, k tó ry / ma go zgłosić najpóźniej w 48. 
godzinach po  nadejściu posyłki. Organa skarbowe, do 
których wniesiono zgłoszenia, m ają je  sprawdzić czy 
są zupełne, zarządzić ewentualnie potrzebne uzupełnie­
nie i przystąpić możliwie jak  najrychlej do zbadania 
zapasu.

Osoby obowiązane do zgłoszenia mają organom 
skarbowym  powołanym do sprawdzenia zapasów  pom a­
gać lub postarać się dla nich o potrzebną pomoc. — 
Zmiany oznajmionych zapasów zaszłe w skutek przy­
chodu lub rozchodu do chwili sprawdzenia zapasu na­
leży podać organom skaibowym  przed Rozpoc zęciem 
sprawdzenia, a  na  żądanie ich dać na to  dowody.

Stwierdzenie zawartości większych paczek tegosame- 
go rodzą In m a przy sprawdazniu zapasów nastąpić w yry­
wkowo. Od podanych w spisie w handlu używanych 
paczek należy wymierzać dodatkow y podatek, w  wyso­
kości tam  podanej. W ynik sprawdzenia zapasu należy 
uwidocznić na odwrotnej stronie zgłoszenia i m a go 
również podpisać osoba zgłaszająca lub jej zastępca. 
Po wpisaniu przypadającej kw oty dodatkowego poda­
tk u  i Urzędu perpekcyjmego, w którym  ma być doda­
tkow y podatek  uiszczony, należy jeden egzemplarz 
zwrócić stronie, drugi zaś przesłać Urzędowi perce- 
pcyjneinu.

Osoba, obowiązana, do zapłacenia ma, o ile nie 
ma pozwolenia do płacenia w  ratach, uiścić dodatkowy 
podatek w przeciągu ośmiu dni w Urzędzie percepcyj- 
nym  wskazanym  w załatwieniu zgłoszenia. Gdyby za­
płata  nie nastąp iła w terminie, wówczas należy o tern 
donieść bezzwłocznie właściwej w ładzy skarbowej pierw­
szej instancyi celem ściągnięcia zaległości.

W ładza skarbow a pierwszej instancyi może ze­
zwolić stronom na ich prośbę na  spłacenie dodatkowego 
podatku najwyżej w  czterech równych ratach miesię­
cznych bez osobnego zabezpieczenia. Pierwsza ra ta  
musi być zapłaconą natychm iast po otrzymaniu pozwo­
lenia do płacenia ratam i.

W razie niezapłacenia choćby tylko jednej ra ty  
w dniu zapadłości, należy całą zaległą jeszcze kwotę 
ściągnąć naraz. Odsetek zwłoki nie należy w  tym wy­
padku  żądać. * *

Zgłoszenie wyrobu zapalniczek.

Kto wy rabia zapalniczki lub sk łada je z części1 
sprowadzonych skądinąd, ma. najpóźniej dnia 6. wrze­
śnia 1916, jeśli jednak w yrób ma się rozpocząć do­
piero po  17. września. 1916 przynajmniej na  14 dni 
przed otwarciem  ruchu wnieść zgłoszenie cło miejscowo- 
wtaściwej w ładzy skarbowej pierwszej instancyi. Zgło­
szenie m a zawierać nazwisko i miejsce zamieszkania 
przedsiębiorcy, kierow nika ruchu i f unkeyonary u sza 
przeznaczonego do  udzielania wyjaśnień podczas nie­
obecności przedsiębiorcy oraz nazwę firmy. Dalej ma 
się w zgłoszeniu podać miejscowość i num er lconskry- 
pcyjny fabryki, ubikacye, w których odbywa się wy­
rób i składanie zapalniczek, następnie ubikacye, .w k tó ­
rych przechowuje się półfabrykaty  i te ubikacye, w  k tó ­
rych przechowuje .się *gotowe opodatkowane i nieopoda- 
tkowane wyroby, nadto  wrsziystkie rodzaje zapalniczek, 
k tóre inają być wyrabiane. Do tego zgłoszenia należy 
dołączyć odcisk lub szkic (rysunek) podpisu lub znaku 
fabrycznego, którym  zapalniczki m ają być zaopatry­
wane. Przedsiębiorcy, którzy w yrabiają lub przecho-1

wują we fabryce także tow ary ze szlachetnych k ru­
szców, oraz ci, k tórzy uprócz wyrobu zapalniczek tru ­
dnią się także i sprzedażą pojedynczych części skła­
dowych zapalniczek innym przemysłowcom, mają to 
osobno zgłosić.

W ładza skarbowa pierwszej instancyi zarządza 
sprawdzenie, którego w ynik należy przedstawić w pro­
tokole spisanym w  dwóch egzemplarzach i przesyła od­
cisk względnie szkic (rysunek) podpisu lub znaku fa­
brycznego c. k. główmemu Urzędowi cechowania we 
Wiediiiu. P rzy  oględzinach m ają przedsiębiorca i per­
sona! fabryczny udzielić wszelkiego wyjaśnienia po­
trzebnego dla kontroli skaibow ej. Sporządzenia planów 
i rysunków  nie wymaga się, jednak należy da ty  ważne 
dla kontroli ustalić w protokole. Podpis lub znak fa­
bryczny musi' się różnić od oznaczeń innych przemy­
słowców". Główny Urząd cechowniczy we W iedniu 
orzeka o dopuszczalności obranego oznaczenia i zarzą­
dza sporządzenie, puncy za, zwrotem kosztów nabycia. 
Przerabiającym  złoto i srebro wolno, jeżeli wyrabiają 
zapalniczki z, nieszlachetnych kruszców, używać także 
dla tych zapalniczek ich już przedtem  dozwolonego 
godła.

Skoro władza skarbow a pierwszej instancyi otrzy­
ma rozstrzygnięcie, co, do zgłoszonego oznaczenia fabry­
cznego, zatw ierdza obydwa egzemplarze protokołu. J e ­
den egzemplarz1 doręcza1 się do przechowania przedsię­
biorcy podając mu Urząd cechowniczy (Urząd lub sta- 
cyę cecho-wniczą), którem u wyrobione zapalniczki mają 
być do opodatkow ania przedkładane oraz organ, k tóry  
ma poruozońy bezpośredni dozór. Jak o  organ powołany 
du bezpośredniego dozoru wyznacza się dla tych fa­
brykantów  zapalniczek, których przedsiębiorstwa po­
dlegają w myśl cesarskiego rozporządzenia z dnia 26-go 
m aja 1866 Dz. u. p. Nr 75 urzędowej kontroli cecho- 
wniczej i znajdują się w siedzibie 1 Irzędu cechowniezego, 
tenże Urząd cechowniczy, we wszystkich innych w ypa­
dkach właściwy Oddział straży  skarbowej.

K ażdą zmianę osoby przedsiębiorcy, kierow nika 
ruchu lub funkeyonaryusza wyznaczonego do udzie­
lania wyjaśnień, tudzież każdą zmianę dat podanych 
w protokole należy w przeciągu 24. godzin zgłosić or­
ganow i dozorującemu, k tó ry  to, organ ma ją  w proto­
kole uwidocznić i donieść o, tem  w ładzy skarbowej 
pierwszej instancyi.

Bliższe postanowienia dotyczące kontroli, zapi­
sków, k tóre należy prowadzić, opodatkowania, wy­
wozu bez podatku  i sprow adzania zapalniczek są za­
w arte w §§ 18 do 21 rozporządzenia wykonawczego 
o opodatkowaniu zapałek.

Kontrola handlu i sprzedaży zapalniczek.

Kto trudni się handlem  lub sprzedażą zapalniczek 
ma to zgłosić pismnie władzy skarbowej pierwszej in­
stancyi najpóźniej dnia 11. września 1916, a jeśli 
przedsiębiorstwo rozpoczyna się dopiero później, 48 go­
dzin przed rozpoczęciem.

Co do zgłoszenia, tudzież obowiązków kontrol­
nych nałożonych n a  handlarzy i sprzedawców zapalni­
czek m ają zastosowanie postanowienia o kontroli han­
dlu i sprzedaży zapałek.

Kontrolę tych handlarzy i sprzedawców zapalni 
czek, których przedsiębiorstwo podpada, pod urzędowy 
dozór cechowniczy i znajduje się w siedzibie Urzędu 
cechowniczego. porucza się organom eechowniczym,

kontrolę zaś innych handlarzy i sprz.euurr.uw- orga­
nom straży skarbowej i organom cechowmczym.

Dodatkowe opodatkowane

Zapalniczki znajdujące się dnia 18 . września f9 ip, 
w posiadaniu sprzedawców zapalniczek i handlujących 
niemi, dalej zapalniczki znajdujące się dnia. w u- 
bikacyach sprzedaży wytwórców zapalniczek Podlegają 
dodatkowemu opodatkowania.

Dodatkowy podatek wynosi:

a) od zapalniczek kieszonkowych ważących poje­
dynczo nie więcej jak 25 gramów 50 h,

b) od cięższych zapalniczek 1 K,

c) od zapalniczek stołowych lub ściennych 3  ^  
za każdą sztukę.

Zapasy zapalniczek u sprzedawców i hand]ująCy,c,j) 
są wolne od dodatkowego opodatkowania przy­
padająca od nich kwota dodatkowego podatku nic wy­
nosiłaby więcej jak 10 K ; większe 'zapasy 
jednak poddać w całości dodatkowemu ^Poda lico­
waniu.

Wytwórcy, handlarze i sprzedawcy zapalniczek 
mają zapas podlegają* y dodatkowemu opodatkować 
przedłożyć najpóźniej dnia 21. września 1916 najbliż­
szemu Urzędowi cechowuiczemu P°dająe pisemnie dość 
i rodzaje zapalniczek.

Urząd cechowniczy sprawdza zgłoszeni® z dosta­
wionymi towarami a jeśli nie wyłoni się żadna wątpli­
wość, uwidacznia przypadającą kwotę podąb t na 0_ 
zjiajmieniu. Przy sposobności opodatkowania tpye;ska 
się na zapalniczce znak p o d a tk o w y .

Podatek jest płatny w c h w ili wniesi®”^ °znajmie- 
nia i ma być w Urzędzie cechowmczym W £°^°^ce uisz­
czony.

Władza skarbowa pierwszej instancyi nf )że na proś­
by stron przyznać im bez osobnego zabc*P|eo:s®nia naj­
wyżej cztery równe raty miesięczne celem '11 z®zenia do­
datkowego podatku. 0  pozwoleniu nal®*y zaiviadomić 
także Urząd cechowniczy, w którym zaP*ata nastą­
pić. Pierwsza rata musi być zapłaconą natychrrhastr po 
otrzymaniu pozwolenia na ratalną spła^- choćby 
tylko jedna rata nie zostanie zapłaconą ^  te,|ninie za­
padłości, to ma Urząd cechowniczy Prae ,0Ẑ 1; donie­
sienie władzy skarbowej pierwszej inśta11^ 1 Cftlem ścią­
gnięcia całej zaległej jeszcze kwoty. Odse e zwłoki nie 
należy jednak w tym wypadku żąda^

Jeżeli podlegające oznajmieniu zapalnicZki znajdują 
się w transporcie, to jest do oznajroi®n'a 1 UlSzczenia do­
datkowego podatku obowiązany odł>j°*’Ci' 1 c âru, który 
ma uskuteznić zgłoszenie n a jp óźn iej 10 godzin po 
nadejściu posyłki.

Za pasy zapalniczek u handlarzy i sPrZedawców wol­
ne w myśl ustępu 3  od doda tkowego Podatku należy, 
o ile się one w posiadaniu tych °' J leSzcae znajdują, 
przedłożyć w czasie od 16. listopada do 14  grudnia 1916 
najbliższemu Urzędowi cechowniczemu, który je bez­
płatnie odpowiednio oznaczy* 1

Zwracając niniejszem uwagę ha |e postanowienia, 
zauważa się, że druki na ozn ajm ien ie  z a p a c h  podlega­
jących dodatkowemu opodatkowaniu wyda bezpłatnie 
najbliższy Oddział straży skarbowej, który “dzieli zara­
zem bliższych wyjaśnień.

Z c. k. galicyjskiej Dyrekcyi skarbu obecnie w Białej.

e. k. Wiceprezydent 1

BUGNO m. p.
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Zur Durchfuhrung der am 18. September 1916 in Wirksamkeit tretenden Kaiserlichen Verordnung vom 29. Au­
gust 1916, R. G. BI. Nr 278, betreffend die Einfiihrung der Zundmittelsteuer hat das Finanzministerium mit der Ver- 
ordnung vom 1. September 1916. R. G. BI. Nr 279, hinsichtlich der Anmeldung und Kontrolle des Ziindholzhandels 
und Verschleisses, dann der Herstellung und des Verschleisses von Feuerzeugen und des Handels mit solchen, 
endlich hinsichtlich der Nachversteuerung von Zuhndholzchen und Feuerzeugen u. a. nachstehende Bestimmungen

getroff en :
Kontrolle des Ziindholzhandels und Zdndholz- 

verschleisses.

W er den H andel m it Ziindholzchen oder den Ver- 
schleiss von solchen betriebt. h a t dies spatestens am  11. 
Sebtember 1916, wenn d r Betrieb aber erst spater er- 
offnet werden soli, 48 Stunden vor Beginn des Betrie- 
bes bei der zustandigen Finanzw achabteilung sehriftlich 
mittels ungestem pelter E ingabe anzuzeigen, wobei Na- 
men des Geschtiftsinhabers oder Gewerbetreibenden, Art 
des Gewerbebetriebes, Ort, P la tz  oder Gasse, Konskrip- 
tionsnumer und die sonstigen den S tandort des betreffen- 
den Gesehaftes oder Gewerbes, naher bezeichnenden 
Daten aazugeben .sind. In  den von den Inhabern yon 
Zilndholzautom atenunternehm ungen zu erstattenden An- 
zeigen sind auch die S tandorte der Ztindholzautomaten 
kii bezeichnen.

Jed e  V erlegung eines Betriebes an  cine andere Stat- 
te ist 48 Stunden vorher, jeder Wechsel in der Person 
des Unternehm ers vom neuen Unternehmer binnen 48 
Stunden nach der Uebemahme in derselben W eise an- 
zuzeigen. Ueber jede Anzeige w ird der P arte i von der 
Finanzw achabteilung eine B estatigung ausgefolgt.

Die im ersten Absatze bezeiehneten Betriebe, ferner 
Gast- und K&ffeehauser in dereń RS.umen Ziindholzchen 
den Besuehem  zur Y erfungung gestellt werden imterlie- 
gen hinsichtlich des Umsasses der Ziindholzchen der 
gefallsam tlichen Kontrolle. Die Unternehm er sind ver- 
pfliehtet den F inanzorganen die vorhandenen Yorrate 
vorzuweisen, dereń Untersuchung auf das Vorhandensein 
der vorschriftsm assigen Fabriksm arken oder Steuerzei- 
chen zu gestatten , im Falle eines yorgefundenen Maugels 
den Bezug oder die V ersteigerung der Vorrate nachzu- 
weisen und den F inanzorganen die Einsicht in  die Ge- 
schaftsbilcher iiber fallweisen A uftrag der Finanzbehor- 
de erster Instanz zu gewahrem

Nachyerateuerung.

Ziindholzchen, die sich am  18. September 1916 im 
Geltungsgebiete der Ztindmittelsteuerung ausserhalb ei- 
ner ZtincLholzfabrik, eines Zundholzfreilagers oder einer 
Zollniederlage befinden unterliegen einer Nachsteuer.

Diese betr&gt:
a) fiir geschwefelte Ziindholzchen 2 h  fur jede 

Packung m it nicht mehr ais 100 Sttick Inhalt; 
fur Packungen m it grOsserem Inhalte je 2 h  fiir 
je  100 Sttick oder Teilmengen hievon;

b) fiir andere ZtindhOizchen 2 h fiir jeden Packung 
m it nicht m ehr ais 66 Sttick Inhalt;
ftir Packungen m it grosserem Inhalte je 2 h fiir 
je  66 Sttick oder Teilm engen h ievon; ___

c) fiir Ziindkerzchen 10 h  ftir jede Packung mit 
nicht m ehr ais 66 Sttick Inhalt;
ftir Packungen m it grosserem Inhalte je 10 h ftir 
je 66 Sttick oder Teilmengen hievon.

Von der N achsteuer sind Zindholzvorrate befreit, 
wenn der N aehsteuerbetrag nicht m ehr ais 10 K ausma- 
chen wtirde. G rOssere V orrate sind zur Ganze der Nach­
steuer zu unterziehen.

W er einen V orrat an  nachsteuerpflichtigen Ztind- 
holzchen besitzt, hat diesen spatesten am  21. Septem­
ber 1916 u n ter Angabe der G attung der Ziindholzchen 
(geschwefelte, ungeschwefelte, Ziindkerzchen), der An- 
zahl und A rt der Einzelpackungen endlich des Ortes 
und der Raume der Aufbewahrung sehriftlich in zwei- 
facher A usfertigung bei jener Finanzwachabteilung an- 
zumelden, in dereń Umkreis sich der anmeldungspflich- 
lige V orrat befindet. Falls die Ziindholzchen nich in ei- 
her der bezeiehneten handetoublichen Packungen ent-

halten sind, ist ausserdem  der durchschnittliche Inhalt 
der yorhandenen Einzelpackim gcn anzugeben. Druck- 
sorten der Anmeldungen werden bei jeder Finanzwach­
abteilung unentgeltlich verabfolgt.

Sollten sich anm eldungspflichtige Ziindholzchen auf 
dem Transportu befinden, so obliegt die Anmeldung und 
die Entrichtung der N achsteuer dem W arenempfanger, 
der die Anmeldung langstens 48 Stunden nach Ankunft 
der Sendung zu erstatten  hat.

Die Finanzorgane, bei denen die Yorratsanmeldun- 
gen tiberreicht werden, haben sie hinsichtlich ihrer Voll- 
standigkeit zu prtiffen, eventuel die notige Ergtinzung 
zu yeranlassen und sobald ais muglieh zur YorTatserhe- 
bung zu schreiten.

Die Anmeldungspflichtigen haben den mit der Vor- 
ratserhebim g betrau ten  Finanzorganen die notige Hilfs- 
diensle zu leisten oder leisten zu lassen. Die bis zur 
V orratserhebung erfolgten Verandenm gen der angemel- 
dete Vorriite durch Zu- oder Abgang sind den Finanz­
organen vor Beginn der Yorratserhebungen m itzuteilen 
und auf Verlangen nachzuweisen.

Bei der V orratserhebung h a t die Erm ittlung des In- 
haltes grosserer, gleichartiger Packungen stichprobewei- 
se zu erfolgen. F tir die in der Beilage bezeiehneten 
handelsubiichen Packungen is t die N achsteuer m it den 
daselbst angegebenen S&tzen zu ermitteln.

Das Ergebnis der V orratserhebung ist auf der Rtick- 
seite der Anigeldung einzutragen und vom Anmelden- 
den oder dessen V ertreter mit zu unterfertigen. Nach 
Einzetzung des entfallenden N achsteuerbetrages und 
der Zahlstelle, bei der die N achsteuer zu entrichten ist, 
ist die eine Ausfertigung der Partei zurtickzustellen, 
die zweite der Zahlstelle einzusenden.

Der Zahlungspflichtige h a t die Nachsteuer, sofern 
nicht eine Ratenbewilligung yorliegt, binnen acht Ta- 
gen bei der in der Erledigim g der Anmeldung bezei- 
clineten Zahlstelle zu entrichten. Sollte die Zahlung nicht 
termingemass geleistet werden, so ist hievon imverzfi- 
glich die Anzeige an die zusttindige Finanzbehorde er­
ster Instanz behufs Eintreibung des Ausstandes zu er­
statten .

Zur Einzahlung der N achsteuer konnen den Par- 
teien tiber Ansuehen von der Finanzbehorde erster In­
stanz ohne besondere Sicherstellung hOchstens vier glei- 
che M onatsraten bewrlligt werden. Die erste R atc muss 
sofort nach Erhalt der Bewilligung zur Ratenzahlung 
entrichtet werden. W ird auch nur eine R atę am Ver- 
fallstage nicht cingezahlt, so is t der gesam te noch rtick- 
standige Betrag' auf einmal einzubringeu. Verzugszin- 
sen sind in diesem Falle nich zu fordern.

Anzeige der Herstellung von Feuerzeugen.
W er Feueizeuge herstellt oder aus anderwreitig be- 

zogenen Bestandteilen zusam m ensetzt, hat spatestens 
am 6. Septem ber 1916, wenn m it der H erstellung aber 
erst nach dem 17. Septem ber 1916 begonnen werden 
soli, m indestens 14 Tage ,vor BetriebseriSffnung der 5r- 
tlich zustandigen Finanzbehorde erster Instanz die An­
zeige zu ersta tten . Die Anzeige hat Namen und Wohn- 
ort des Unternehmers, des Betriebsleiters imd des bei 
Abwesenheit des Unternehmers zur E rteilung von Aus- 
kiinften zu bestimitienden A ngestellten und die Firma- 
bezeichuung zu enthalten. Sie h a t femer den S tandort 
und die Konskriptionsnum mer der E rzcugungsstatte, 

die Raume, in denen die H erstellung und Znsammen- 
setzung der Feuerzeuge stattfindet, dann jene in  denen 
die H albprodukte und die, in  denen die fertigen ver 
steuerten und unyersteuerten Erzeugnisse aufbew ahrt, 
weiters die yerschiedenen A rten von Feuerzeugen, die

hergestellt werden sollen, anzugeben. Dieser Anzeige ist 
ein Abdruck oder der Entw urf (Zeichnung) eines Na- 
mens- oder Fabrikszeichens, mit dem die Feuerzeuge 
yersehen werden sollen, anzuschliessen. Unternehmer, 
die in der B etriebsstatte auch W aren aus Edelm etallen 
yerarbeiten oder aufbewahren, dann jene, die ausser der 
Herstellung von Feuerzeugen auch den V erkauf von 
einzelnen Feuerzeugbestandteilen an  andere Gewerbe- 
treibende austiben, haben dies besonders anzuzeigen.

Die Finanzbehorde erster Instanz ferftigt die Be- 
fundaufnahme, dereń Ergebnis in einem in zwei Ausfer- 
tigungen aufzunehm enden Protokolle niederzulegen ist 
und tiberm ittelt den Abdruck beziehungsweise den E nt­
wurf (Zeichnung) des Namens- oder Fabrikszeichens dem 
k. k. H auptpunzienm gsam te in  W ien. Bei der Besichti- 
gimg hat. der Unternehmer und das Betriebspersonal jede 
ftir die Gefallskontrolle geforderte Auskiuift zu erteilen. 
Die A nfertigung von Planen und Zeichnungen w ird nicht 
gefordert, doch sind die fur die Kontrolle wichtigen Da­
ten im Protokolle festzuhalten.

Das Namens- oder Fabrikszeichen muss sich von 
jenem anderer Gewerbetreibender unterscheiden. Das 
Hauptpunzienm gsam t in Wien entscheidet tiber die Zu- 
lassigkeit des gew ahlten Zeichens und yeranlasst die 
Herstellung des Punzenstabes gegen E rsatz der Anschaf- 
fungskosten. Gold und Silberarbeitem  ist gesta tte t, falls 
sie Feuerzeuge aus unedlen Metallen herstellen, auch ftir 
diese ihr bereits genehmigtes Namens- oder Fabrikszei­
chen zu yerwenden.

Nachdem die Entscheidung tiber das angemeldete 
Namens- oder Fabrikszeichen der Finanzbehorde erster 
Instanz zugekommen ist, yersieht diese die beiden Proto- 
kollsausfertigungen mit ihrer Genehmigung. Eine Aus­
fertigung w ird dem Unternehmer unter B ekanntgabe der 
Punzierungsstelle (Punzierungsam t, Punzierungsstatte), 
der die hergestellt en Feuerzeuge zur V ersteuerung vor- 
zulegen sind, imd des unm ittelbaren ITeberwachungs- 
organs zur Aufbewahriuigs zugestellt.

Ais Unm ittelbares Ueberwachungsorgan wird ftir 
jene Hersteller, dereń Gewerbebetriebe im Sinne der 
Kaiserlichen Yerorduung vom 26. Mai 1866, R.-G.-Bl. 
Nr. 75, unter punzierungsam tlicher K ontrolle stehen und 
sich am  Sitze einer Punzierungsstelle befinden, diese 
Punzierungsstelle in allen anderen Ftillen die zusttindi- 
ge Finanzwachabteilung bestimmt.

Jed e r Wechsel in der Person des Unternehmers, o-
Jed e r Wechsel in der Person des Unternehmers, Be­

triebsleiters oder des zur A uskim fterteilung nam haft ge- 
m achten Angestellten, sowie jede A enderung gegentiber 
den im Protokolle niedergelegten Angaben ist binnen 24 
Stunden dem Ueberwachungsorgane anzuzeigen, vondie- 
sem im Befundprotokolle durchzuftihren und der Finanz­
behorde erster Instanz zu melden.

Die naheren Anordnungen tiber die Kontrolle, die 
zu fuhrenden Aufschreibungen, die V ersteuerung, die 
unversteuerte W egbringung imd den Bezug von Feuer­
zeugen sind in den §§ 18 bis 21 der Zundm ittelsteuer- 
volIzugsvorsehrift enthalten.

Kontrolle des Feuerzeugshairdels und Verschleisses.

W er den Handel m it Feuerzeugen oder den Ver- 
schleiss von solchen betriebt, hat dies spatestens am  11. 
Septem ber 1916, wenn der Betrieb aber erst spater er- 
Offnet wird, 48 Stunden vor Betriebsbeginn der Finanz­
behorde erster Instanz sehriftlich anzuzeigen.

Hinsichtlichen der Anzeige, dann hinsichtlich der 
den Feuerzeughandlern und Verschleissem  auferlegten 
Kontrollpflichten finden die Bestimmungen tiber die 
Kontrolle des Ztindholzhandels nnd -Verschleisses An- 
wendung.

Mit der Kontrolle jener Feuerzeughandler und Ver- 
schleisser, dereń Geschaftsbetriebe der punzierungs- 
am tlichen Aufsicht unterliegen und sich am Sitze einer 
Punzierungsstelle befinden, sind die Organe der Punzie- 
rungsstellen, m it jener der tibrigen die Organe der Fi- 
nanzwache und der Punzierungsstellen betraut.

Nachyerateuerung.

Die am  18. Septem ber 1916 im Besitze yon Yer- 
schleissem  und .von Handlem  m it solchen befindlichen, 
daną die an diesem Tage in den Verkaufsraum en von 
Feuerzeugherstellern yorhandenen Feuerzeuge unterlie­
gen einer Nachsteuer.

Diese betragt:

a) ftir Taschenfeuerzeuge im Einzelgewichte von 
nich mehr ais 25 Gramm 50 h;

b) fur schwerere Taschenfeuerzeuge 1 K;
•4'

c) ftir Tisch- und W andfeuerzeuge ?> K fiir jedes 
Sttick.

Bei Feuerzeugyerschleissern und) -H andlem  sind 
Vorrate an  Feuerzeugen von der Naclrsteuer befreit, 
wenn der darauf entfallende N aehsteuerbetrag nicht 
mehr ais 10 K  ausmachen wtirde; grossere YoiTate sind 
jedoch zur Ganze der N achsteuer zu unterziehen.

Feuerzeughersteller, -Handler und -Verschleisser ha- 
ben den nachsteuerpflichtigen V orrat spatestens am  21. 
Septem ber 1916 unter schriftlicher Angabe «ler Anzahl. 
und der Gattim gen der Feuerzeuge der nachsten Puu- 
zieriuigsstelle yorzidegen.

Die Punzierungsstelle prtift die Anmeldung auf die 
Uebereinstimimmg m it den gestellten W aren und setzt, 
wenn sich kem  A nstand ergibt, deu entfallenden Steuer- 
betrag  auf der Anmeldung an. Anlasslich der Versteue- 
rung wird dem Feuerzeug ein Steuerzeiclien aufgedrtickt. 
Die S teuer ist im Zeitpunkte der Ueberreichmig der An- 
meldung fallig und bei der Punzierungsstelle bar zu eirt- 
richten.

Zur Einzahlung der N achsteuer konnen den Par- 
teien tiber Ansuehen ,yon der Finanzbehorde erster In­
stanz ohne besondere Sicherstellug htichstens vier glei- 
che M onatsraten bewilligt werden. Von der Bewilligung 
ist auch die Punzierungstelle, bei der die Zahlung zu 
leisten ist, zu yerstandigen. Die erste R atę muss sofort 
nach E rhalt der Bewilligung der Ratenzahlung entrichtet 
werden. W ird auch nur eine R ate am  Verfallstage nicht 
eingezahlt, so h a t die Punzierungsstelle wegen Einbnn- 
gung des ganzen noch ausstandigen Betrages der F i­
nanzbehorde erster Instanz die Anzeige zu ersta tten . 
Verzugszinsen sind in diesem Falle jedoch nicht zu 
fordern.

Sollten sich anm eldepflichtige Feuerzeuge auf dem 
Transporte befinden, so obliegt die Anmeldung und E n t­
richtung der N achsteuer dem  W arenempfanger, der die 
Anmeldung langstens 48 Stunden nach Ankunft zu er­
s ta tten  hat.

Die im Sinne des 3. Absatzes von der Nachsteuer 
befreiten Feuerzeugyorrtite von H andlern und Ver- 
schleissem  sind, soweit. sie noch im  Bczitze dieser P er-: 
sonen, in der Zeit vom 16. Noy^mber bis 14. Dezember 
1916 der nachsten Punzierungsstelle yorzidegen, die si» 
konstenlos m it einem Erkennungszeichen yersieht.

Auf diese Bestimm ungen wird hiermit nut dem Bei- 
ftigen aufm erksam  gem acht, dass die Drucksorten ftir 
die Anmeldung nacbsteuerpflichtiger Ztindhblzchen bei 
der nachstgelegenem  Finanzw achabteilung unentgeltlich 
abgegeben und dass daselbst auch nahere Auskiuift® ®r- 
teilt werden.

Von der k. k. galizischen Finanz - Direktion derzeit in Biała.
K. k. Vizeprasident:

BUGNO m. p.
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Felicya Szymańska, Warszawa, Tamka 45b zawiadamia 
męża Jana Szymańskiego w Moskwie, Petszatnikow Pereu- 
łok 12, że list w mareu otrzymała, na który trzy wysłała. 
Oczekuje odpowiedzi. 4693

Inżyniera Stefana Mazura, zakład Lubimów i Solve, 
gub. Ekaterynosl., zapytują rodzice, gdzie się znajduje jego 
brat Kazimierz. Odpowiedz zaraz tą samą drogą. Gazety, 
„Jużnyj Kraj” i „Russkoje Słowo” uprasza się 0 przedruk.

4772
Stanisława Kołaczkowska, Warszawa, „Ochrona Ko­

biet" zawiadamia Anastazyę Stępkowską w Czernichowie, 
że Stefkowie córeczkę mają. Cesia i Irenka są zdrowe; 
wszystko idzie dobrze u krewnych i znajomych. 4694

Drowa Juliuszowa Neugebauer z Warszawy, zapytuje 
męża dra Juliusza Neugebauera w Rosyi, dlaczego na kilka­
krotne zapytania, nie ma żadnej odpowiedzi. Wszyscy je­
steśmy zdrowi — na miejscu. Proszę zaraz odpowiedź. 4773

Marya Kraków -— Ordynacka 10 w Warszawie, zapy­
tuje profesorową Triszel w Kijowie, Tarasówska 5, o dr. 
Henryka Sadkowskiego, Celka, Wilta, Jurka i Romana 
Kraków. Wszyscy zdrowi. 4691

Marya Rusińska, Praga, Kawęczyńska 25, poszukuje oj­
ca Mikołaja Rudliekiego, męża Bolesława Rasińskiego i bra­
ci Czesława i Antoniego Rudlickich. Jesteśmy zdrowi, prosi­
my 0 odpowiedź i wsparcie pieniężne. 4770Leonostwo Jurewiczowie, mieszkają w Warszawie, Sien­

na 68, matka z Fortunatostwem zostali w Azaryczach, gdzie 
wszystko w porządku. Wszyscy są zdrowi. Błagają o wia­
domość. 4680

Franciszka Justat, Warszawa, Wiejska 21, zawiadamia 
syna, Antoniego Justat w Odessie, 7. giinnazyum, że wszys­
cy zdrowi, proszą 0 wiadomości. Napisz czy potrzebujesz 
pieniędzy. 4768Andrzejkowicz Marya z majątku Przytoka, zawiadamia 

matkę i Helenę Jachowicz: Jesteśmy zdrowi. Jadzia przy­
jechała, Wandzia zdrowa — utyła. Dostajemy listy z Ki­
jowa od matki Romana. 4683

Henryka Dolkart, Warszawa, Mazowiecka 11, zawiada­
mia. doktora Dolkart, w czynnej armii, 1. lazaret 7. dywiz. 
piech., żc żona, matka i córka zdrowe — martwi się, że 
niema wieści od męża. Pieniędzy nie potrzebują. 200 rb. 
otrzymała. Prosi bardzo 0 wiadomość tą samą drogą. W sty­
czniu zmieniła mieszkanie na Mazowieckiej. 4769

Czesław i Wanda Wysoccy, Warszawa, Piękna 31, za­
wiadamiają Janinę Illasewicz, że są zdrowi, pracują, niespo­
kojni o matkę. Żona pułkownika jest w Samarze. Prosi­
my o wiadomość. 4680 Stefania Puohniewska z Jabłonny, zawiadamia męża 

Bolesława Puchniewskiego, pocztyliona na poczcie z warsz. 
okręgu, że jest zdrowa, oczekuje odpowiedzi. 4687Jadwiga Ratyńska, Nowowiejska 16b, prosi o wiado­

mość o synie Michale — zawiadamia Antonino Skąpską 
w Petersburgu, Bolszaja Morskaja 56, u baronowej Klejber, 
że siostra Kasicka po operacyi umarła. 4681

Jadwiga Ratyńska, Nowowiejska 16b, zawiadamia Pio­
tra Jurkowskiego w Moskwie, Łuszczewska 27, że jego żo­
na Natalia i syn zdrowi są. Wiadomość i pieniądze otrzy­
mali, proszą o więcej. 4680

Marya Przepałkowska zawiadamia synów: Stefana 
w Kijowie i Cezarjusza, że w domu wszyscy zdrowi są. Lu­
cka pracuje. Dajcie wiadomość tą samą drogą. Kijewskie 
gazety uprasza się o przedruk. 4(579

Czesława Kamińska z Jabłonny zapytuje Jana Kuliń­
skiego, przy kolei Aleksandryjskiej, co się dzieje z jej mę­
żem Władysławem Kamińskim. maszyniście na kolei nad­
wiślańskiej—i z bratem Wacławem Kubalskim, niema żadnej 
wiadomości. Prosi o odpowiedź. 4680

Julia Papaczek, Skaryszewskie Pole 391 c, Marya Zo- 
siewicz, Pańska 109, zawiadamiają swoich mężów, Kremien- 
czuk Pottawska gub., fabryka Lilpopa i Rauha, żc są wszys­
cy zdrowi, oczekują odpowiedzi. Irenka umarła. 4688

/Michalina Dobrzelak z Warszawy, Żórawia 4, zapytuje 
0 brata Stefana, który wyjechał do Smoleńska z warsz. u- 
jazdowskim szpitalem wojennym. Jeżeli potrzebuje pienię­
dzy. niech się zwróci do Fr. Mesal w Petersburgu, Morskaja 
nr. 31. Jestem zdrowa — oczekuję wiadomości. 4685

Marya Piekarska, Warszawa, Wilcza 24, zawiadamia 
Stanisława Nasickina w Witebsku, dom Borkowskiego. Jar* 
umarł, mając 1 rok życia. Może zobaczysz Kazia lub Euge­
niusza — powiedz, że nie ma pieniędzy na lekarstwa. 4686

Marya OUendorff, Wasrzawa, Wspólna 10, zdrowa, pyta 
Julię Paprocką w Moskwie, Instytucki per-młok 34. czy ro­
dzina zdrowa, prosi bardzo 0 wiadomość 0 wspólnych zna­
jomych. 4387

Janina Gruszka, Nowe-Brudno, zawiadamia swojego 
męża Piotra Tuła, Nowo-Pawczyńska 86, Moskiewsko-Kur­
ska droga żelazna, że od stycznia mieszka u matki w W ar­
szawie. Krochmalna 47; ni‘ema z czego żyć — prosi o pie­
niądze, dotąd nic nie otrzymała. 4677

Karol Gerner, Warszawa, Kowieńska 11, poszukuje sy­
na, lekarza w rosyjsk. armii, Klemensa Gerner, donosi mu, 
że wszyscy zdrowi — prosi 0 wiadomość. Rosyjskie i pol­
skie gazety prosi 0 przedrukowanie. 4335Leokadya Lubieńska, Warszawa, Sienna 44, prosi Eu­

geniusza Kudelskiego, maszynistę przy kolei nadwiślańskiej 
w Witebsku, o wiadomość 0 jej mężu Edmundzie Lubień­
skim, maszyn, kolejowym tamże. Jestem zdrowa. 4678

Dąbrowska, Warszawa, Zielna 26, prosi Ryszarda Ku­
charskiego, lekarza w Czerwonym Krzyżu w Rosy i, o wia­
domość. Matka Michalina jest chora — prosi o wieści. 
Wszystkie gazety uprasza o przedruk. 4689

Wysocka Stefania, Warszawa, Leszczyńska 10. zawia­
damia męża Franciszka, Rosławl, Brygady Konduktorskie, 
Ryga Ostrów, że zdrowa, oczekuje pieniędzy, mieszka u 
Małkowskich, Leszczyńska 10,. Władek przysłał Małkow­
skiej 1500 marek. 4885

Nowierska Stanisława, Warszawa, Jasna 32, poszukuje 
Maksymiliana i Marylę Szczepankiewiczów, zamieszkałych 
Ałłczybajew gubernia Orenburska, kancelarya inżyniera Ry­
dzewskiego. Jestem zdrowa, czekam wiadomości — 0 Jan­
ku też. 4886

Landau, Warszawa, Żelazna Brama 6, prosi dr. (Jure­
wicza w Sanatoryurn w Moskwie o wiadomość o Oeitlinie, 
Henryku Landau, Władysławie Miller w wszechświatowym 
banku. Rosyjskie gazety prosi o przedruk. 4690 Bsrzyniowshd Stefania z Warszawy, Grzybowska 86, 

serdecznie dziękuje mężowi Szczepanowi w Witebsku za 
znak życia 0 sobie. Jest 7. rodziną zdrowa, synek Właduś 
chodzi. 4887

Walentyna Domińska, Warszawa, dziękuje synu za wia- 
domość. Wszyscy zdrowi, z Manią i Jurkiem Władek żyje 
tia starem miejscu. Lucya jest w Seminaryum. Aridzia za­
jęta, Listów nie otrzymali. 4785 Przegalińska Maryla, Warszawa, Nowy Świat 16, ser­

decznie dziękuje doktorowi Buczyńskiemu, za wiadomość 
jakkolwiek bolesną, Charków Kantorska 32, że zdrowa, ma 
posadę, położenie trudne, mieszkanie na Lesznie niepłacone. 
Zieliński umarł. Czekamy odpowiedzi, 4889

Pelagia Denlsienko, w Targówku, uprasza zarząd kolei 
nadwiślańskich wMoskwie, o wiadomość o synie Andrzeju 
Denisienko. Matka w trudnym położeniu. Co się dzieje z oj­
cem. 4786

Józefa Szczygielska, Warszawa, zawiadamia Szczygiel­
skich staeya Chimki, kolei Mikołajewskiej, willa Bronisła­
wa Czerskiego, że wszyscy zdrowi. Krawczykowa jest w kry- 
tycznem położeniu, prosi o pieniądze. 4783

Wojtulewicz Bronisława, Warszawa, Pańska 111, serde­
cznie dziękuje za pieniądze Stanisławowi Wojtulewiczowi 
St. Dno Moskiewsko-Windawsko-Rybińskiej Kolei. Wszys­
cy zdrowi, synowie uczą się dobrze. Czekamy odpowiedzi.

4890
Murzynowscy zawiadamiają Jadwigę Śledzińską w Ho­

mlu, gub. Mohilewska, Bulwama 3, że wszyscy zdrowi. Wy­
nik nie dobnr. Mama jest u Cholewińskich. Maksowie mają, 
syna. Kostek jest w Kijowie, pisze — to jest naszą pociechą.

4784

Domański Władysław z Warszawy Nowo-Aleksandryj- 
ska 10, zawiadamia Teofilę śliwickę, przebywającą w Rosyi. 
Dom, rzeczy są w porządku pod opieką tegoż Domańskie­
go. Wszyscy zdrowi. Oczekuję odpowiedzi. 4877

Franciszek Opitz, Warszawa, Grzybowska 71, zapytuje 
pana Rjess, Kramatorskaja, gub. Charkowska, fabr. metal., 
czy nie ma wiadomości o jego synach. Prosi o wiadomość 
tą drogą. 4782

Ewa Dąbrowska, Warszawa Praga, Łomżyńska 27, za­
wiadamia Ignacego Dąbrowskiego, zajętego w warsztatach 
ślus. w Ekaterynosławiu, że wraz z dziećmi zdrowa. Ocze­
kuje wieści tą  samą drogą. 4780

Bronisława Stobbe z córkami, zawiadamia Józefa Mie- 
czysława Stobbe, Chorot, że są zdrowe, Wanda przy mężu, 
Leon na posadzie w Strzelcach, w Kutnowskim. Adąmow- 
skiego zawiadomimy. Kosmalsey mieszkają w Mohilowie.

4779

Franciszka Zajączkowska zawiadamia męża Karola Za­
jączkowskiego w Moskwie, Presnienakaja, Kamer Koleżski 
Wał 26, że jest zdrowa, również synowie, twoja i moja ro­
dzina, Dziękuję serdecznie za wiadomość, na którą czekaliś­
my cały rok. Radość nasza niema granic, Sklep przeniosłam 
na Kruczą po Kalerowej, idzie też marnie. Pisze więcej. 4778

Włoczewscy z Warszawy, Wierzbowa 6, zawiadamiają 
synów Jana i Michała w Moskwie, że są /.drowi i proszą 0 
dalsze wiadomości tą samą drogą. 4878

Krauzowicz Walerya z Warszawy, Piekarska 10, za­
wiadamia Bogdanowa Konstantego w Moskwie, Sadowa 
Tryumfalna 8 m. 7, że Neugebauerowa i matka zdrowe. 0- 
czekujemy odpowiedzi. 4879

Sokołowscy z Warszawy, Żelazna 29, zawiadamiają 
swą. córkę Mai-yę w Odessie Centrala Telegrafu, że są zdro­
wi, Stasia na posadzie, ojciec ma mało pieniędzy. 4880

Olhnoinska Barbara, Warszawa Brzozowa 43, zawiada­
mia Olbromskiego Stanisława, w Moskwie, jest zdrowa, Ma­
rysia chodzi, już mówi. Prosimy 0 gotówkę. Czekamy od­
powiedzi tą samą drogą. 4881

Chojnacka Magdalena, Warszawa, Ząbkowska 35, za­
wiadamia Chojnackiego Adama w Moskwie 3-ci Kadaszew- 
ski Zaułek 5 .1 Odebrałem 105 rubli. Zdrowi. Czekamy od­
powiedzi. ' 4882

Janina MsUiasiakówna, Czereja Jazwy, gub. Mohilow- 
ska: Rodzice, cala rodzina zdrowi. Gabryel student, Genia 
nauczycielka, posyłają życzenia, Mieszkamy, Piękna 40. 
Bądź spokojną! Matka. 4776

Czerwonka, Warszawa, Leszno 44, zawiadamia Józefa 
Brzosko Moskwa 2, Twerska Jamska 6 m 6, zostałam wdo­
wą 10 miesięcy. Położenie okropne. Zawiadomić wszyst­
kich. Czekam odpowiedzi. 4883

Maryanna Ston, Warszawa, Szara 1, zawiadamia męża 
Wiktora Belmont, poczta Krasław, gub. Witebska, że wszys­
cy zdrowi, proszą o przysłanie pieniędzy — jak najrychlej.

4777

Malinowski Paweł z Warszawy, Leopoldy na 5, zawia­
damia Anielę Malinowska — Pociąg sanitarny Nr. 1040, że 
są zdrowi. Wanda wyszła za Bakowskiego, Grotowska zdro­
wa. 4884

Władysław Knallewski, Warszawa, Marszałkowska 84, 
zawiadamia syna Janusz Knaflerskłego, zarządcę 1. laza­
retu 75 dywizyi, że otrzymali wiadomość przez „Glos Na­
rodu”. 3. kwietnia nadeszło 200 marek, 3. lipea 300 marek. 
Jesteśmy zdrowi pieniądze się kończą, profjimy przysłać mo­
żliwie szybko. Żona Władysława bez utrzymania. 4775

Jadwiga Prądzyńska, z Warszawy, zawiadamia męża 
swego czynnej armii, że jest zdrowa wraz z córeczką, pro­
si 0 wiadomość 0 sobie tą samą drogą i pieniądze. 4873

Marya Poradowska zawiadamia córkę i zięcia, w Mo­
skwie, że ogłoszenie czytała. W domu wszyscy zdrowi. Pro­
si 0 wiadomość tą samą drogą. 4874

Walerya Pawełek, Warszawa, Sowia 3, zawiadamia 
Franciszka Pawełek w Tworze, Semenowskaja 48, że ona 
i córka zdrowe, proszą o wiadomość tą samą drogą, 4776

Milewska Felicya z Warszawy, Al. Jerozolimskie 54, 
zawiadamia syna swego Zygmunta, że jest zdrowa i prosi go 
0 wiadomość 0 sobie i adresie, gdzie się znajduje tą samą 
drogą. 4875Władysława Brann, Warszawa, zawiadamia Janinę 

Brann, w Witebsku, Gaworewskaja 33, bracia Lipajło, że 
wszyscy zdrowi. Co porabiasz? Dowiedz się o Wiktora i 
Antoniego. Karol zdrów. 4771

Władysława Koldas zawiadamia Teodora Lauvernay 
Marjupol Portowaja dom Bohrowa, że jest zdrowa i prosi 
usilnie 0 odpowiedź tą samą drogą. 4871

Leonia Luchtowa z Warszawy zawiadamia syna swego 
Władysława Luchta, inżyniera z Kijowa, że Hipolit i J a ­
dzia zdrowi, innych wiadomości niema. Przyślijcie pięnię- 
dzy. Odpowiedź tą  samą drogą. 4876

Kazimierzostwo Kaliccy z Kielc, usilnie proszę panią 
Jadwigę Brzeską w Bieżycy (gub. orławska) o zawiadomie­
nie rodziny naszej, zamieszkałej w Briansku, orłowskiej gub., 
ul. Komarowska, dom Mamonowej, magazyn mód Henryki 
Szczurek, że my, cała rodzina, Genio, żyjemy, zdrowi, wszy­
scy mamy utrzymanie. Gdzie jest ojciec Marysi i brat? Cze­
kamy odpowiedzi tą samą drogą. Niech nain pani nie od­
mówi tej grzeczności, bo cały rok nie mamy wiadości. 
Wdzięczni Kaliccy. 4050

Księzopolska Justyna z Warszawy pragnie dowiedzieć 
się, czy żyją i są zdrowi Władysław z żoną Księżopolscy i 
Antoni Radziejowski z bratem. Matka prosi 0 przysłanie pie­
niędzy. Pisma proszone 0 przedruk. 4866

Konkorski Ludwik w czynnej armii Kaukaz, Angela 
Konkorska zapytuje czy jesteś zdrów. Prosimy 0 wiadomość 
tą  samą drogą. Jesteśmy zdrowi. Proszę wszystkie pisma 
0 przedruk. 4867

Pp. Inż. Mieczysława 1 Łtelipę Buczwińskicta przebywa­
jących w Rosyi prosi 0 TOtedogMĆć — Stefan Nowiński, 
członek Redakc.yi „Głosu Narodu" 4418

^ Zawiadamia się Dyonizego Wigurę w Charkowie, firma 
Herman Mayer, że żona i Niwińscy są zdrowi. Oczekują nie­
cierpliwie wiadomości tą samą drogą. 4868

P. Franciszka Świderski aą a. ingp. szkoły Warsz. Wied. 
i córkę Janinę prosi 0 wiadomość tą drogą — Stefan Nowiń­
ski, członek Redakcyi „Głosu Narodu” 4419

Felicya Szylit, z Warszawy, zawiadamia, rodzinę Ła­
będź w Bobrujsku syna Maksymiliana, że wiadomość przez 
gazetę otrzymała. Dziękuję. Jesteśmy wszyscy zdrowi,* 
w domu wszystko w porządku. Listy otrzymuje i odpisuje. 
Czy Maks fotografię otrzymał. Prosi 0 dokładny adres Ma- 
ksa i odpowiedź tą samą drogą, czeni się zajmuje Munio i 
czy inkasuje pieniądze za weksle. Przyjedzie, jeśli będzie 
możliwe. Jak  zdrowie rodziców i rodzeństwa. Ukłony i po­
zdrowienia dla wszystkich. 4869

Marya Bielicka, Bodzechów g. Radomska, zawiadamia 
Jawornickich w Słobodzie p. Mozyra, gub. Mińska, że wraz 
z synem, wnukiem i p. Russockim są zdrowi, wszystko po­
myślnie. Prosi 0 wiadomości. 4407

Konarzewska Emilia, Warszawa, zawiadamia Franci­
szkę, Bolesława, Lucyana Grabowskich w Piotrogrodzie: 
wszyscy zdrowi. Wojciechowski Franciszek umarł w paź­
dzierniku. Ił ela jest u księdza Józefa. Dajcie wiadomości.

4401
Michał Górecki, Połtawska gub. staeya Tałałajewska 

dr. żel. Libawo-Romeńskiej. Zosin donieś nam co się z wa­
mi dzieje, czy jesteście zdrowi. Strasznie nas martwi, żc 
nie mamy odpowiedzi od was. Żyjemy i jesteśmy zdrowi. Co 
się dzieje z Józikiem. Całuję was, matka Z. Bielecka z War­
szawy, Sosnowa 14. Proszę 0 odpowiedź tą samą drogą.

4870

Henryk, Emilia i Cecylia Rupp, zawiadamiają Kukliń­
skich Daricy. gub. czemihowskiej i Kazimierza Rupp wE- 
lizabetgradzie, że są zdrowi i mieszkają w Warszawie 
Chmielna 32. 4402

Rutkowska, Warszawa, Chmielna 89, blaga brata Jana 
Rutkowskiego maszynistę kolei Warszawsko-wiedeńskiej 
0 pieniądze dla żony Sabiny i dzieci, gdyż są w rozpaczli- 
wein położeniu. 4403I-sza Żeńska apteka pani Leśniewskiej w Piorogradzie 

Newski prospekt Helenę Grzmielewrską prosimy donieść nam, 
co się dzieje z moimi i z wami, czy wszyscy zdrowi i z Józ­
kiem. My jesteśmy zdrowi i żyjemy. Z. Bielicka z Warszawy, 
Sosnowa 14. 4872

Albrecht Karol, Warszawa, Wiłoza 22, zawiadamia 
Szulca Jana, kancelarya gubernatora, Połtawa. że zdrów, 
w położeniu nic się nie zmieniło, prosi 0 wiadomości 0 rodzi- 
nie. 4404

Zarzyckiego Andrzeja zamieszkałego w Moskwie, (re- 
dakeya „Echo Polskie”) upraszają Pieńkowscy z Warszawy 
0 wiadomość, co się dzieje z Ignacym Protaszewiczem.

4860

Cybulskiego Adama Chabno, proszę 0 wiadomość 0 
Mieczysławie. J a  od 10 miesięcy jestem na dawnem miej­
scu.. Matka zdrowa w Warszawie. Dzienniki kijowskie pro­
szę 0 przedruk, Bujałski. 4931

Koziarskiemu, staeya Isakogóra, gub. Arehangielskiej 
Antonina Koziarska z Geniom i Stefciem, a również i sio­
stra Józefa jesteśmy zdrowi. Ja  z dziećmi jestem u brato­
wej na wsi, brat Feliks w grudniu umarł Przysłanie pie­
niędzy spiesznie bardzo pożądane. Józia dla nas bardzo 
życzliwie usposobiona i dużo nam pomaga. 4861

Adamskiego Konstantego i Dęroborów w Żytomierzu 
i Woroneżu zawiadamiają Adamowska i HerniczkowawBoro- 

n0wicach p. Puławy, że zdrowe, paoszą gazety rosyjskie 0 
przedruk. 4925

Małgorzata Szyprowska, zamieszkała w Ząbkowicach, 
prosi Panów konduktorów dr. żel. warszawsko-wiedeńskiej 0 
zakomunikowanie nadkonduktorowi drogi żeł. wa>nsz.-wie­
deńskiej Ludwikowi Szyprowskiemu, że żona i dzieci znaj­
dują się w biedzie i proszą 0 pomoc pieniężną. Uprasza się 
wszystkie pisma w Rosyi 0 zamieszczenie tego ogłoszenia.

4399

Cholewińscy Stanisławowstwo, zawiadamiają Konstan­
tego, że zdrowi — Dula uczennicą — mama z nami, Olkowie 
w Homlu. Piemiędzy nie otizymaBś»y — bardzo potrzebne, 
przyszlij telegraficznie przez wschodni bank w markach.

4849

Piobeaz©*. Warszawa* BteteMwfca 81, Za­
wiadamia brata Leona, lekarza z Okna na Podolu, Jana Mi­
chalskiego, inżyniera 7. Winnicy, 0 śmierci Walcia. Jestem 0 
wszystkich niespokojny — oczekuję wieści. 4847

Ludwik, Roman Riedel, Warszawa, zawiadrunią syna 
Ludwika Józefa, w Moskwie, politechnika, że wszyscy zdro­
wi — proszą 0 wiadomość zaraz 0 obydwóch synach przez 
„Głos Narodu”. 4848

Lewandowscy z Warszawy, Koszykowa 49, zawiada­
miają Jana Chojnickiego na stacyi Kliuey Pol. żel. dr., że 
zawiadomienie otrzymaliśmy. Matka i siostra, Łożewska 7. 
córka Tereską, pani Misiou 7. Mokotowa i cała rodzina są 
zdrowi. 4862

Zutetek Stanisław pracownik kolejowy proszony jest 
0 podanie 0 sobie wiadomości, żona z dziećmi jest zdrowa, 
rodzina powiększona została przez urodzenie synka. Przy­
słanie pieniędzy śpiesznie jest bardzo pożądane. Pisma pol­
skie w Rosyi proszone są 0 przedruk niniejszego. 4863

Amid Duchowska zawiadamia Maryana w Smoleńsku ul. 
Re.śnioka dom Niedorubkowa, że mieszka z córkami Niuń- 
!cą i Marylką w Warszawie u rodziców. Córki chodzą na 
pensyę. Weronika mieszka w tym samym domu. 4864

Marya Dmitrjew z Warszawy Mokotowska 19, zawia­
damia Bazylego Małachowa w Moskwie, Malaja Nikolskaja 
•29. iż Zuzanna, śośnierz, Kurantowie i Choińska są zdrowi. 
Zasyłamy wszystkim ukłony. 4865

Bolesława Soliwoda, Nowe-Brudno poszukuje Józefa So- 
liwodę, zajętego w zarządzie kolei nadwiślańskich - w Mo­
skwie. Prosi o wiadomość i pieniądze. 4781 Balbina Glikson, zawiadamia dzieci, Izydora Hermann,

Maurycego Winter w Moskwie, Średnie Torgowyje, Rjady 
337, że są zdrowi, prosi 0 wiadomości, bo badrzo niespokojna.

4845
Łapiński Wacław z Warszawy, zawiadamia Wacława 

Górskiego, zarządcę apteki w Mordowo, gub. Tambowska, 
że są wszyscy zdrowi. Wiadomości wasze otrzymaliśmy. Do­
nieś o zdrowiu małego Wacia. 4149 Zygmuntowa Głayerowa, Warszawa, zawiadamia dr. Or­

la, w Witebsku, że zdrowa — niespokojna 0 zdrowie Wandy, 
Kazimierza i Witka. Prosi 0 wiadomość tą  drogą. 4846Wacław Łapiński z Warszawy, zawiadamia szwagra 

Bieńkowskiego w Mohilowie gub. Dnieprowski Prospekt 48, 
że wszyscy zdrowi, dobrze się powodzi. Mieliśmy wiadomość 
o Was. Jak  zdrowie Zosi i małego Wacia? Prosimy o odpo­
wiedź. 4391

Jakób Padwa, Lublin, Zamojska 19/3, zawiadamia wu­
jostwo J. Guldin. Petersbug. 4 Rozdziestwienskaja Nr 25, 
fabryka szczotek,— rodzinę J. L. Saenkier, Kurak. gub. 
i D. Friedman, Mińsk gub. ulica Nemiga Nr 23/3 u ps aa A. 
Neu, że jest zdrów i pracuje gdzie dawniej. Od rodziny ma 
wiadomości. 4921

Rodziny, Cusznajder i Szterataerg Lublin, Zamojska 19/3 
zawiadamiają Dr R. Cusznajder w Etawropolu, Zemski Gospi- 
tal, że są zdrowi i zasyłają ukłony jej i Rózi. Za cały czas 
otrzymaliśmy tylko jeden list i proszą pisać często. Pimsa ro­
syjskie proszone są 0 przedrukowanie 4921

Józefa Busse, Warszawa, Czerniakowska 71, zawiadamia 
Maryę Busse; Moskwa Paliclia 10/, że wiadomość otrzymała, 
jest zdrową. Interes wydzierżawiony. Czy Siostra Zofia jest 
razem. ^81

Józefa Galasie wicz zawiadamia Jana Galasiewicza, Mo­
skwa; Bolszaja Mołoezanowska 31, że wiadomość otrzyma­
ła. Jesteśmy wszyscy zdrowi. Pani Dębska pyta. się o swego 
męża. Pieniądze odebrałam. 1683

Piotrowscy, Drzewieccy, Warszawa, Chłodna 54, — 0- 
becnie Krochmalna 88, — d cnoseą Lucyanowi Piotrowskie­
mu lub Franciszkowi Drzewiaakioaiu, że są wszyscy zdrowi. 
Duda chodzi, mówi.. Oczekujemy odpowiedzi. 4926

Wanda Wilhik, Warszawa, Nowe Miasto 23, zawiada­
mia Czesława Wilbika w Witebsku, że ojciec poważnie cho- 
ry — jeżeli można, przyślij pieniędzy, bo nie mamy środków 
utrzymania. Odpowiedz tą samą drogą. 4927

Wacław Łapiński z Warszawy zawiadamia swego sio­
strzeńca Wacława Górskiego. Apteka wiejska w Mordonie 
gub. Tambowska, że wszyscy są zdrowi. Wasze procenty 
płaci się. Wiadomość otrzymałem. 1857

Kurska gubernia. Obojań. Maryi Jow-kiewiozowej. 
Zdrowiśmy, nieprzerwanie na posadach. Zle omijało. Wszy­
scy żyją. Do Rostowa pisałam. Mieszkamy, gdzie dawniej. 
Dąbrowa. Jadwiga Lewicka 5 lipoa. 4171 Janostwo Woźniccy, Warszawa, Chłodna 56, proszą 0 

wiadomość 0 synie Wacławie, Polskie i rosyjskie gazety 
prosi 0 przedruk. 4928Marya Jańczyk z córkami w Strzemieszycach zapytuje 

męża swego Aleksandra Jańczyka, maszynjsta Dr. żel. W. 
W. ewakuowanego do Rosyi, czy zdrów? gdzie się znajduje 
i czy wysłał pieniądze. Lodzła 643 marek w październiku 
otrzymała. O was oprócz z Warszawy nie mieliśmy żadnej 
wiadomości 4172

Stanisław Kazański. Warszawa, Miedziana 17, prosi 
Kiełkiewicza Euzebiusza urzędnika kolei wawz. wied. wy­
dział ruchu, 0 wiadomości 0 nim, żonie, synu i Michale Lo­
zańskim. Wszyscy są zdrowi. 4930

Maryanna Paszek Labęeko żyje z dziećmi, pieniądze o- 
debrałam, raz w maju, dwa razy w czerwcu. Dowiedzieć się 
o Cieśliku, żeby pamiętał o domu, od niego niema żadnej 
wiadomości. 4173

Maryanna Jakubowska, żyje, dzieci zdrowe, prosi męża 
o pieniądze, dwa lata tomu jak niemam żadnej wiadomości, 
jeżeli Ci nie chodzi o mnie, pamiętaj o dzieci, prószę o wia­
domość. 4174

Henryk Józefacki z siostrą Emilią, Warszawa, Grzy­
bowska 18, proszą Adama Rakowskiego, chemika w miejsk. 
laboratryum w Moskwie. — Pawła Kamińskiego, urzędnika 
akcyz. ewak. z Warszawy — 0 zawiadomienie rodziny Jć- 
zefackioh, że są wszyscy zdrowi. Proszą 0 dokładny adres 
i wiadomości. Polskie i rosyjskie gazety uprasza się 0 Pr^T 
druk. ' 4930

Dr Stanisław Krzyżanowski, kierownik 
zamieszkały w Otwocku, zaęwtiye 0 87.w«P;d*’: g ^ ein;e 
Jana Karbowskiego — przed rokieta mieszkał w ’ 
pod Petersburgiem, gdzie budował kolej elektry - - 
0 Edmunda Grzybowskiego -  dyrektora cukrown R.^ 
żawce -  st. poclt. Ładażynka, gub. Kijowskiej -  .Mieczy­
sława Grzybowskiego -  zdrowi i dobrze się

powodzi, 3 bstyw yśłanoU-  jeden w s ^ m u o d e b ra n o , co 
słychać z bratem i Krajewskimi. -  Ciotka żyje, zdrowa, 
gpspodaruje z Kazią Tarczyniec. 4662

Wiktorya Malicka^ ze Sosnowca. Prosi Teofila Molickie- 
Nr 13, m. 1. o wiadomość o swojej siostrze mieszkającej w 
Zołboonoszy. Pisma kijowskie uprasza się o przedruk. 4175

Łabęcka Matka, zapytuję Górskich w fabryce Drożko- 
wce, Hajdów w Jużówce, Łabęckich, w Kramatorskoje w 15- 
katarynowsławskiej gub. o zdrowie i powodzenie. Ja  i wszy­
scy zdrowi, nic nie zmienione w położeniu, tylko niepokój 
o Was. Dajcie wiadomości przez pisma lub inną drogą, 
chłopcy czy uczą się i gdzie? 4408


